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W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą. 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
s trac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. o5 et. W m iejscu: ro  c z n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., mi e s i ę e z n . i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7-5 et,, drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,4 

wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z ł . ;  ćwiererocznie (od 1 lipea do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
i  zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
i zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipea do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ci., drudzy 80 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćroezni e 1 zł.

W c e lu  ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju -
hlleuRZ0Wą p t

„ K K Z Y Ż  A C  Y “

brukować będziem y w roku bieżącym.

m isya obchodow a w raz z rozpraw ą ekspro- 
pryaeyjną d la  projektowanego rozszerzenia sta- 
cyi Szczakowa kolei Północnej, odbędzie się 
dn ia 24  lipea 1896 o godzinie 8 rano.

W ykazy gruntów , zająć się m ających 
wraz z planam i, wyiożone będą, stosow nie 
do przepisu  §• 14 ustaw y z dn ia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw , n r. 30) w  u rzę ­
dzie gm innym  i w kancelaryi przełożonego 
obszaru dworskiego w Szczakowej przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty  przeciw  zam ierzonem u w yw ła­
szczeniu w niesione być m ogą w  ciągu pow yż­
szych 14 dni na ręce c._k. s ta ro stw a w C hrza­
nowie lub przy kom isyi n a  miejscu.

Zarzuty spóźnione n ie będą uw zglę­
dnione. .

I  c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Nam iestnictw a^ we Lwowie z dnia 29 
czerwca b. r. do 1. 55.801, wr spraw ie zaka­
zu w prow adzania do Gfalieyi zw ierząt racico­
w ych , wszelkiego gatunku , z całego królestw a 
P rusk iego , zamieszczone je s t w  dzisiejszym 
„ Dzienniku urzędowym " G azety L w ow skiej.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ictw a we Lwowie z dnia 29 

. czerwca b. r . do 1. 58 .640 w spraw ie bezwa­
runkow ego zakazu w prow adzania św iń z Ga- 
lieyi do B ukow iny , zamieszcza dzisiejszy 
„D ziennik urzędowy" Gazety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E  d  y  k  t .

C. k. N am iestn ic tw o  podaje nin iejszem  
do pow szechnej w iadom ości, ze z a lo d z o n a  
z polecenia wys. M in isterstw a kolejowego ko-

Dnia 27 czerwca b. r. wydano i rozesłano z
c. k. nadwornej i państwowej drukarni w W ie­
dniu AXXVI zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zaw iera:
N i. 95. Ustawę z dnia 18 czerwca b. r., co do 

ułatwień przy opłacie należytości w tych 
wszystkich sprawach, które odnoszą się do

z dnia 10 kwietnia 1896 (Dz. u. p. u r . 49 ), 
co do zakazu handlu obnośnego w okręgu 
m iasta stołecznego P rag i i w gminach 
przedmiejskich K arolinenthal, Smichów. 
Królewskie Winohrady, Z iżkowi Wrszowitz.

G Z Ę Ś G  I I E U R Z Ę D O W A

Nr. 96 Rozporządzenie Ministerstwa handlu, wy­
dane w  porozumieniu z Ministerstwami
spiaw  wewnętrznych i  skarbu z dnia 
czerwca b. r ., w sprawie oznaczenia ter­
m inu dla wejścia w życie rozporządzenia

L w ów , 1 lipea.

W  ubiegły p iątek  p arlam en t austryacki 
zam knął swoje podw oje; posiedzenia Bady 
państw a odroczono do jesien i i obie Izby par­
lam entu  rozpoczęły ferye le tn ie . —• Zam knię­
ta  świeżo sesya była p ią tą  z rzędu w  bieżą­
cym  okresie ustawodawczym , rozpoczętym  z 
w iosną r. 1891 — a zarówno w h isto ry i te ­
go okresu, jak  w ogóle w dziejach p a rla m en ­
taryzm u austryackiego, zajm ie ona stanow isko 
pierwszorzędne, rzec m ożna wyjątkowy.

N ależy się je j ono przedew szystkiem  ze 
w zględu n a  m ateryał ustaw odaw czy, który 
B ada państw a w  ciągu te j sesyi załatw iła . 
M ateryał to n ie  tylko ze w zględu na ilość 
lecz także i n a  ważność spraw , niezw ykle do­
niosły T en  sam  parlam ent, którego posiedze­
n ia zapełn iały  daw niej, w znacznej przy­
najm niej części, ja łow e dyskusye lub burzli­
we, denerw ujące sceny : pracow ał te raz  z pe ł­
nym  zapałem , za ła tw iał w stosunkowo kró­
tkim  czasie, w  sposób grun tow ny , sum ienny
i poważny przedłożenia, tyczące się ważnych 
zagadnień  politycznych, społecznych lub eko­
nom icznych, powziął postanow ienia lub  stw o­
rzył ustaw y, które będą m iały znaczenie po 
części w prost epokowe. Dość w spom nieć tu 
uchw aloną ostatecznie reform ę wyborczą, dość 
przytoczyć reform ę sądową, dość nadm ienić 
o załatw ieniu przez Izbę posłów reform y po­
datków dochodowych. A  zostawiając na boku 
szereg innych , niejednokrotnie bardzo donio­
słych uchw ał i załatw ionych przedłożeń, tru ­
dno tu  nie przypom nieć także sankeyonowanej 
już ustaw y o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
urzędnikach, przejętej praw dziw ie hu m an ita r­
nym  duchem  a czyniącej zadość najgorętszym  
pragnieniom  stanu  urzędniczego; ustawa to 
tern ważniejsza, iż by ła pierw szym  krokiem

do zupełnego uregulow ania t. zw. kw estyi 
urzędniczej, m ającego stać się również dzie­
łem  niedalekiej już przyszłości. —  Ta praco­
witość Rady państw a i wzorowa przykładnośó 
w spełnianiu  najw ażniejszych je j obowiązków, 
była w praw dzie solą w  oku n iektórych kół, 
któreby p ragnęły  p arlam en t w idzieć w yłą­
cznie areną party jnych  kłó tn i, polem  zatar­
gów i źródłem  in try g  politycznych; Bada 
państw a je d n ak  może spokojnie przejść do po­
rządku dziennego n ad  tym i objawam i łatwo 
zrozumiałego niezadowolenia, zwłaszcza, gdy 
na pociechę zostaje jej praw dziw a zasługa.

Sesya ub ieg ła m a je d n ak  z innego j e ­
szcze względu doniosłe znaczenie. Tak po­
m yślnych rezultatów  nie byłaby m ogła praca 
parlam entu  osiągnąć, gdyby kontrasty  polity­
czne, jak ie  w ciągu poprzednich  sesyj B ady 
państw a pomiędzy stronn ictw am i się zaryso­
wywały, były pozostały w nienaruszonej sile 
Tymczasem, chociaż w ubiegłej sesyi stronn i­
ctwa te nie zeszły w zasadzie z zajm owanego 
przez siebie stanow iska politycznego, łączyły 
się jednak  z sobą, aby doprowadzić do sku tku  
dzieła ustawodawcze niezm iernej w agi i w iel- 
kiej praktycznej doniosłości d la  ludów  A u- 
s try i; naw et stronnictw o M łodoczeskie, które 
dawniej uniem ożliw iało n ieraz wszelką pozy­
tyw ną pracę, teraz pośrednio lub  naw et bez­
pośrednio w spółdziałało także przy doprow a­
dzeniu do skutku w ażnych zadań ustaw oda­
wczych. W  ogólności, chociaż nie było stałej 
jakiejś, ściśle określonej większości p arlam en ­
ta rne j, zdołano osiągnąć w spółdziałanie wszyst­
k ich  stronn ictw  um iarkow anych, a naw et 
przeważnej części opozycyi w rzeczach p ie r­
wszorzędnej zasadniczej doniosłości.

W  jak ie j m ierze sprow adzenie tych  z 
podwójnego w zględu tak  pocieszających rezu l­
tatów  je s t zasługą Rządu, k tó ry  przed rozpo­
częciem się ostatniej sesyi objął s te r spraw  
publicznych w P aństw ie , o tem  m ówić nie 
potrzeba. P e łn a  in ieyatyw y, energ iczna i św ia­
doma siebie polityka jego, zwrócona w yłą­
cznie do w łaściw ego celu, k tórym  je st dobro 
całego P ań stw a i tw orzących to P aństw o lu ­
dów, po lityka oparta n a  spraw iedliw ości i bez­
stronności, św ięciła try u m f pozytywny. Je s t 
on dobrą zapowiedzią n a  przyszłość.
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U PROGU SZTUKI.
Z  C Y K L U : „ T E A T R . "

VI.

(Ciąg dalasy).

  N iezaw odnie.... jeżeli, jeżeli.... — da-
ej m ów iła szeptem. — C elestyn w spom inał 
ni o aw ansie n a  n o ta ry u sz a , o m iłości i tę- 
knoeie. Gdyby nie to Dziuniu , całe życie 
, w a m i! Cóż jabym  teraz bez was na świecie 
o b i ła ? !...

—  Szczęśliw aś! —  rzekła sm utno Dziu- 
lia —  nadzieje tw oje ziszczają się.... gdy  ja?...

— Ty n ie grym aś moja droga. J a  mam 
ednego Celestyna, ty  stu zakochanych!

—  Za dużo, lepszy jeden.
W yszły; D ziunia u ję ła  L udkę pod ra ­

nię przyspieszając kroku, jak  gdyby chciała 
iciec przed nurtu jącem i ją  m yślam i.

D rugą stroną ulicy b iegła w ystraszona 
L puzińska, w w ytartej sukience, w trzew i­
ach  pocerow anych czarnem i n ić m i, blada, o 
odsin iałyeh oczach, znękana L udka przy­
w ala j ą  ruchem  głowy do siebie.

—  Gdzież Papuzia zawsze zajęta?...
Papuzia sk łoniła  się Dziuni patrząc na

ią m iłosiernie.
—  D yrektorow a posłała po m nie, lecę,

lecz dizę cała. Może ja k a  aw antura, może już 
im  się sprzykrzyłam  i w ypędzają m n ie ? ! -  
ły  się ° ezc' wi0 patrzące oczy Papuzi zaszkli-

, ~  N iech Papuzia przyjdzie dziś do m nie 
n a  obiad opowie co się s ta ło ....

—  b ą  kostium y? —  spytała —  trzeba 
je  odchuchać i odprasować.

Już w drodze. Do widzenia.
Papuzia skłoniła sie Dziuni jakoś pro­

sząco, Ludee serdecznie, i pobiegła.
7" . także ofiara Gasiora. S terała  przy

mm . zdrowie, siły, dziś jej płaci dwanaście 
papieikow  n a  m iesiąc i trzym a pod grozą wy­
pędzenia. Los, co?... Papuzia pom aga mi ubie- 
? , s ,§. w . garderobie, odświeża mi stroje, za 
to żywię ją  j ak m ogę dodziera moje stare 
suknie....

, Jeżeli nasza kary era tak się m a skoń­
czyć szepnęła Dziunia.

Będziem y m iały  odw agę inaczej skoń­
czyć rzekła L udka z mocą.

Jeżeli woda w D unajcu będzie cie­
pła. Lecz jeżeli będzie z im n a , co w tedy ? — 
spytała Dziunia.

L udka się zaśm iała.
M łodość nas żywi nadziejam i, a sta­

rość trzym a przy życiu tchórzostw em .
—  Papuzia z nam i —  przerw ała Dziu­

nia, zajęta m yślą nowej trupy.
— O ddam y je j g a rd e ro b ę , epizodyczna 

wyborna, niezm iernie uczciwa, cicha.
—  O detchnie! P ensy i mniejszej nad 

dwadzieścia pięć papierków  nie będzie u nas. 
Przecie biedaków , którzy nam  będą służyć, 
nie można zabijać głodem ....

Papuzia w padła do bram y m ieszkania 
dyrektorowej, n ab ra ła  w  płuca powietrza , o- 
detchnęła, p rzeżegnała się i poszła wolno po 
schodach. Serce je j biło ze strachu  i tam o­
wało oddech. Zbliżyła się do drzwi, zapukała 
leciutko i czekała. Za chw ilę głośniej i jeszcze 
czekała i znowu głośniej.

Klocia m y śla ła , że stuka A m , przej­
rzała się, popraw iła włosy, p rzejechała p u ­
szkiem um aczanym  w pudrze po tw arzy i po­
biegła otworzyć.

— A  to t y ! — zawiedziona rzekła kw a­
śno do Papuzi.

— P an i dyrektorow a kazała.
—  P raw da, kazałam , chodź!...
Nerwowo, z w ystraszoneini oczyma, bie­

dna „epizodyczna" przestąp iła  próg  saloniku.
—  S łuchaj Papuzińska, dyrektor po p ro­

stu nie chce cię trzym ać.
Papuzińska zbladła i nogi pod n ią  drżały,

< lieiała usiąść, lecz się bała.
U prosiłam  go, m olestowałam , no i 

zatrzym uje cię.
Papuzia p e łna  wdzięczności pocałowała 

Klocię w  rękę.
A le za to.... bo wiesz, że n a  świecie 

nic darm o.
—  Jeżeli ty lko będę w stanie się w y­

wdzięczyć.
— Będziesz, bo ja  nadzwyczajności nie 

w ym agam . —  P ociągnęła ją  ku sobie.
— W iesz ta  „gościnna panna" zawró­

ciła m em u starem u łeb, m nie poniewiera, ob­
dziera i drw i sobie z nas. Za cztery dni wy­
stępuje w A dryann ie , suknię z ogonem spro­
wadza z Krakow a. Otóż, gdy będzie wycho­

dzić n a  s c e n ę , przytrzym aj nogą ogon i 
urw ij go.

— Czyż ja  to mogę, czy potrafię — 
załam ała ręce — co powie pan d y rek to r?

—  Jak to , czy nie potrafisz nogą n iezna­
cznie przydeptać, lecz tak wysoko, aby się 
u rw ał?  M oja droga, nie udaw aj głupiej prze- 
dem ną. N ie m am  czasu na d ług ie gadania, 
rób  jak  każę i bądź zdrowa.

Papuzińska zrozpaczona widząc, że n i- 
czem n ie przeprze woli dyrektorow ej, odeszła 
sm utna ja k  N iobe z pochyloną głową.

S tanęła  n a  ulicy i m im owoli załam ała
ręce.

— Teraz już nie m a ratunku , jedynie 
D unajec może m nie zbawić.... Jakżeż ja  mo­
gę uczciwej dziewczynie od jednego zam achu 
zniszczyć suknię, ośmieszyć ją , lub zerwać 
przedstaw ienie. A  toby m nie G ąsior udusił!... 
A  jeżeli tego n ie zrobię, udusi Gąsiorowa.

Poszła bez m yśli i wiedzy, zatrzym ały 
ją  szaraw e wody D unajca. P rzysłuch iw ała  się 
ry tm icznej m uzyce fal z rzew ną tęsknotą i 
bólem  serdecznym .

— To m uzyka m ego pogrzebu — m y ­
ślała.

M onotonny plusk fal łaskotał słuch, ła ­
godził nerw y.

—  Boga biorę na św iadka, w alczyłam  
do ostatniego tchu. Podłą nie zostanę i ucz­
ciwej dziew czynie przed sam em  wejściem  n a  
scenę n ie oberw7ę sukni za n ic !...

W iatr zajęczał, fale głośniej p lusnęły  
czyniąc m uzykę płynących  fal m ocniejszą. 
Zrozpaczona ze w zrastającą upornością w słuch i­
w ała się w nią.



Sprawy krajowe.
( K ółka rolnicze).

Dzisiaj rozpoczęło sie w Bzeszowie 12 
z rzęrlu w alne zebran ie delegatów  Tow arzy­
stw a Kółek rolniczych. P rzedłożone przez g łó ­
w ny zarząd spraw ozdanie z czynności Tow a­
rzystw a za rok 1895, stw ierdza pocieszający 
postęp przedew szystkiem  w tem , że kraj nasz 
pokry ł się siecią now ych K ółek rolniczych, 
rozsianych w 44 pow iatach i że tak  Kółka te 
ja k  i daw niejsze, spełn ia ją  gorliw ie swoje za­
danie d la  dobra swoich członków i w ogóle 
członków tych  g in in ,  w których je  zaw ią­
zano.

W  ubieg łym  roku podjęto w Tow arzy­
stw ie k ilka w ażniejszych spraw  organizacyj­
nych , a m ian o w ic ie : zaprojektow ano uzupeł­
n ien ie  i rozszerzenie organizacyi Towarzystwa, 
dokonano rew izyi czynności lustratorów7 go­
spodarstw  w ło śc iań sk ich , wprowadzono w ży­
cie i zorganizowano Związek h a n d ^ w y  dla 
Kółek ro ln iczych i sklepów  w iejskich we Lwo­
wie, tudzież praktyczne kursa handlow e dla 
sklepikarzy K ółek roln iczych, wreszcie doko­
nano przez Kółka rolnicze organizacyi now ych 
spółkow yeh kas oszczędności i pożyczek

Bodźcem do uzupełnienia i rozszerzenia 
organizacyi Tow arzystwa były w niesione na 
osta tn iem  w alnem  zgrom adzeniu w Tarnopolu 
i do zarządu głów nego uzasadnione projekty 
do zm iany n iek tó rych  paragrafów  sta tu tu , ja ­
ko to : co do środków działania, co do fu n d u ­
szów Tow arzystwa, nareszcie co do zarządów 
pow iatow ych. Szczególną zaś uw agę zwrócił 
zarząd n a  potrzebę zm iany sta tu tu  w celu u- 
zupełn ien ia i rozszerzenia organizacyi Tow a­
rzystw a i w tym  celu w ybra ł kom isyę powo­
łu jąc  do niej pp.: dr. B ronisław a D ulębę, dr. 
J a n a  Steczkowskiego i dr. F ranciszka Stef- 
czyka. Kom isya ta po k ilkakro tnych  obradach, 
a dw óch ostatn ich  przy udziale dr. Komana 
Kulczyckiego, przygotow ała wnioski, zalecając 
w n ich  zm ianę sta tu tu  w celu dokonania po­
trzebnego uzupełn ien ia i rozszerzenia o rgan i­
zacyi Towarzystwa.

Zarząd głów ny zajął się gorliw ie reor- 
ganizacyą czynności lustratorów  gospodarstw  
w łościańskich i poruczył komisyi, złożonej z 
pp. dr. B ronisław a Dulęby, dr. K om ana K ul­
czyckiego, M ieczysława Onyszkiewicza i dr. 
J a n a  Steczkowskiego, rew izyę w ydanej dla lu ­
stratorów  instrukcyi. Z godnie z w nioskam i ko­
m isyi uchw alono zm ianę instrukcyi lustra to ­
rów  z zastosowaniem  się do spraw dzonych po­
trzeb Tow aizystw a. Zarazem  postanowiono, że 
począwszy od roku 1896 posady lustratorów  
gospodarstw  w łościańskich nadaw7ane być m ają 
w drodze konkursu  najodpow iedniejszym  kan ­
dydatom , którzy udow odnią swoje w ykształ­
cenie teoretyczne i praktyczne w zawodzie rol­
niczym . W ypracow ano też dla n ich  obszerną 
in s tru k c y ę , do k tórej m ają się ściśle zasto­
sować.

W  m yśl życzeń objaw ionych przez w ie­
le Kółek pow stał drugi cen tra lny  zakład h a n ­
dlowy, k tóry  ja k  przedtem  utw orzony krako- 
wsk. Zw iązek handlow y, m a głów ne zadanie 
u ła tw ić Kółkom i wogóle sklepom  wiejskim  
działalność handlow o-przem ysłow ą i w p ierw ­
szym rzędzie zaopatryw ać je  we wszelkie po­
trzebne tow ary. Je s t n im  Związek handlow y

dla Kółek rolniczych i sklepów w iejskich  we 
Lwowie. W  stosunki handlow e ze Zw iązkiem  
lw ow skim  już dotąd weszły K ółka ro lnicze i 
sklepy w iejskie n ie  tylko z pobliskich  pow ia­
tów lecz także i odleglejsze. Również naw ią­
zują stosunki Zarządy powiatowe, które za­
m ierzają zaprowadzić sk łady  tow arów  dla Kó­
łek  rolniczych w pow iatach. Rękojm ię p raw i­
dłowego prow adzenia in teresów  Związku daje 
w pierw szym  rzędzie w zawodzie handlow ym , 
w ykształcony i doświadczony kierow nik, któ­
rem u do pomocy dodany je s t pomocniczy per- 
sonal w ykonaw czy, składający się z odpowie­
dnio uzdolnionych .pracow ników  handlow ych. 
Czynnie i ustaw icznie w spółdziała D yrekcya, 
a kontrolę w ykonyw a z ram ienia R ady n a d ­
zorczej w ybrana kom isya kontrolująca. Ze 
strony  zarządu głów nego należą jako członko­
wie, a m ianow icie do B ady nadzorczej pp. 
Teofil M erunowicz, dr. Tadeusz Skałkow ski i 
dr. J a n  Steczkowski, do D yrekcyi zaś dr. Bro­
nisław  D ulęba. Związek uzyskał poparcie od 
W ydziału krajowego, od W ydziału R ady po­
wiatowej we Lwowie i od Banku krajowego, 
k tóry  przystąpiw szy z udziałem  w kwocie
10.000 zł. do Związku, czynnie dopom aga m u 
do spe łn ien ia  jego zadania.

Czyniąc zadosyć u jaw niającej się coraz 
silniej potrzebie zorganizow ania sy stem aty ­
cznej nauk i o h an d lu  w zakresie odpow iada­
jącym  potrzebom  w iejskich i m ałom iejskich 
sklepów , Zarząd zaprow adził praktyczne k u r­
sa handlow e dla sklepikarzy Kółek i przyjął 
opracow any przez dr. F r .  Stefczyka, projekt 
instrukcyi dla tychże kursów . Zarząd zaw arł 
umowę z bazarem  Kółka rolniczego w Czer­
nichow ie o urządzenie in te rn a tu  przy tym że 
bazarze dla uczniów, m ających uczęszczać na 
praktyczne kursa handlow e, które rozpoczęły 
się z dniem  1  października r. z. i zam iano­
w ał F ranciszka Stefczyka k ierow nikiem  k u r­
sów a p. Zenona Borkowskiego, dysponenta 
pom ienionego bazaru instruk to rem . N iezale­
żnie od tego zam ierza Zarząd n a  wzór Czer­
nichow a zaprowadzić praktyczne kursa h a n ­
dlowe we w schodniej części kraju . U rzeczy­
w istn ien ie tego zam ysłu zawńsło —  jak  po­
wiada spraw ozdanie — od uzyskania od S ej­
mu potrzebnych funduszów.

Szczęśliwie przez dr. F ranciszka S tef­
czyka rozpoczęta i dotąd przez niego kiero­
w ana w K ółkach rolniczych organizacya spół- 
kowych kas oszczędności i pożyczek uczyniła 
w r. 1895 w ielkie postępy.

Ogólna liczba Kółek rolniczych po dzień 
31 g ru d n ia  1895 roku w ynosiła 1081, obej­
m ujących, na podstaw ie nadsy łanych  do za ­
rządu głów nego spraw ozdań, 51.223 członków.

W  ubieg łym  roku założono 8-3 now ych 
Kółek w 44 pow iatach, a p rzystąp ił do To­
w arzystw a jako członek założyciel JE . S tan i­
sław  h r. Badeni, M arszałek krajowy.

Jak  w la tach  poprzednich tak  i w roku 
1895 Zarząd posłał każdem u nowo zaw iąza­
nem u Kółku rolniczem u książki d la  zaprow a­
dzenia w m yśl s ta tu tu  Tow arzystw a w łasnych 
biblioteczek, tudzież dawmiejszym Kółkom, 
które tego zażądały; w tym  celu w ysła ł 468? 
książek różnej treści tak w7 języku polskim 
jak  i rusk im . Z n adesłanych  spraw ozdań Za­
rządowi okazuje się, że w czy te ln iach  Kółek 
rolniczych było 77 .280  książek z tych  37.090 
pochodzi od Zarządu głów nego. N iezależnie 
od tego posiadały  Kółka ro lnicze w swych 
czy teln iach 2704 czasopism. W szystkie K ółka

otrzym yw ały P rzew odn ik  K ó łek  rolniczych  i 
w iększa część z n ich  trzym ały  przytem  i in ­
ne czasopisma. Oprócz tego w iele Kółek m iały  
także p ism a codzienne w ychodzące w K rako­
wie i we Lwowie jakoteż wychodzące w m ia­
stach  pow iatow ych. P rzy  rozsyłaniu  książek 
zw racał g łów ny Z arząd uw agę, by treść ich 
przyczyniła się do um oraln ien ia ludu , oraz by 
z takow ych czerpali czytający n iezbędne w ska­
zówki i rad y  z różnych gałęzi gospodarstw a 
rolnego. Książki te  o treści pouczającej, s ta ­
now ią w ydaw nictw o M aeierzy polskiej, K om i­
te tu  w ydaw nictw a dziełek ludow ych, jakoteż 
Staszica, Udzieli i P allana  i inne  rów nież wy­
daw nictw a w arszaw skie i poznańskie. N adto  
lustratorow ie, przeprow adzając czynności lu ­
s tracy jn e  w K ółkach rolniczych w g lądali w 
czyteln ie tychże, pouczali i polecali w ybór od­
pow iednich  książek.

Celem u ła tw ien ia  nabycia doborowego 
nasienia zbóż, nasion pastew nych  i ogrodo­
w ych Zarząd ja k  w la tach poprzednich  po­
czynił staran ia , aby K ółka rolnicze m ogły je  
otrzym yw ać z pew nych  źródeł i po cenach przy­
s tępnych , d latego też uw zględniono ty ch  ty l­
ko dostaw ców , którzy zobowiązali się swe n a ­
siona podać do oceny stacyoin dośw iadczal­
nym , ustanow ionym  przy krajow ych szkołach 
rolniczych w D ublanach  i Czernichowie.

Ża czas czternasto le tn i działalności T o ­
w arzystw a sprow adzono za pośrednictw em  za­
rządu g łó w n e g o : nasion  pastew nych , zbożo­
w ych i ogrodowych za 110 .244  zł. (cen ty  
opuszczam y), m aszyn i narzędzi ro ln iczych  za 
25 921 zł., razem  za 186.165 zł.

N a podstaw ie n ielicznych spraw ozdań 
Kółek ro ln iczych  za rok 1895, bo zaledw ie 
257 pokazuje się, że naby ły  one nawozów 
sztucznych za 19.589 zł., co doliczywszy do 
kw oty 73.852 zł. podanej w poprzedniem  
spraw ozdaniu rocznem , okaże się sum a 92.941 
zł. za którą K ółka za ub ieg ły  okres sprow a­
dziły nawozów.

Zarząd g łów ny  zarządził w r. 1895 lu- 
stracyę gospodarstw  w łościańskich w 23 po­
w iatach, obejm ujących 244 miejscowości, przy 
udziale 13 .886 słuchaczów.

P rzeprow adzenie lustracyj powierzono 
agronom om  teoretycznie i prak tycznie wy­
kształconym  ; a m ianow icie pp. Korolowi Ba- 
zylem u, N eusteinow i Feliksow i, G aw areckie- 
mu Zygm untow i, M alinow skiem u S tanisław o­
wi i Aczkiewiczowi W łodzim ierzowi.

W roku 1895 wzm ogła się działalność 
handlow o-przem ysłow a Kółek rolniczych, n ie­
omal we w szystk ich  tych  K ółkach, które w 
tym  roku-zaw iązano  ja k  rów nież w n iek tó ­
rych daw niejszych, przystąpiono do zo rgan i­
zow ania sklepów, które sta ją  się ogniskiem  
coraz żywszego ru ch u  oddziaływ ającego ko­
rzystn ie n a  ogół ludności.

Szczególniej w ydatną działalność w in ­
teresie  Kółek rolniczych w zachodniej części 
kraju  rozw inął Związek handlow y Kółek ro l­
n iczych w Krakowie.

Jakkolw iek  liczba Kółek rolniczych, n a ­
leżących do Zw iązku je s t stosunkow o n iezn a­
czna, a kw ota w płaconych przez n ie  udzia­
łów bardzo m ała , to jed n ak  udział Kółek w 
obrotach handlow ych  Związku dosięga pow a­
żnej cyfry 150 .000  zł.

N ajw iększa część sklepów, będących od­
biorcam i Związku, znajdu je się w pow iatach 
zachodniej G alicyi, ale i w środkow ej, oraz 
w schodniej Galicyi posiada Związek po k il­

kunastu  odbiorców w sk lepach  w iejskich. D a
;vć i tflfty ch  odbiorców należy wreszcie doliczyć 

K ółka rolnicze, które, n ie  prowadząc sklepów  
zakupują w porze siewów w iosennych  i j e ­
siennych  potrzebne dla członków swoich n a ­
siona i nawozy sztuczne w Związku.

Koło odbiorców Zw iązku powiększa się 
stale, ja k  o tem  św iadczą osiągnięte cyfry  o-, 
brotu handlow ego. W  pierw szym  roku adm i­
n istracy jnym  1892/3 w ynosiła sprzedaż tow a­
rów zaledw ie 90.950 zł., w następnym  pod­
niosła się do 225 .000  zł., w trzecim  roku do
240.000  zł., w ostatDim zaś roku przekroczył 
n iew ątpliw ie 300 .000  zł. Ogólna liczba w szyst­
kich K ółek rolniczych, kupujących  tow ary w 
Związku handlow ym , dochodzi do 2 0 0 , a do-ż 
liczywszy do niej około 10 0  sklepów  chrześciań- 
skich, prow adzonych n a  rachunek  osób p ry ­
w atnych , otrzym am y razem  około 300 sk le / 
pów ch rz eśc iań sk ich , zaopatryw anych w to | 
w ary przez Związek handlow y w K rakowie.

F undusz  pożyczkowy uchw alony przez^ 
Sejm  dla handlow o-przem ysłow ej działa lność 
Kółek rolniczych w Krakowie w ynosi 1 5 .0 0 0 1 
zł. Ja k  św iadczy zam knięcie rachunków  wspo­
m nianego funduszu w ynosił s tan  pożyczek z 
końcem  roku ubiegłego sum ę 14.679 zł. 31 
ct. w. a., a w ięc nieom al całkiem  został wy 
czerpany.

Skutkiem  zabiegów zarządu głów nego, 
Rząd podwyższył daw aną subw encyę za po­
średnictw em  kom itetu  galicyjskiego Tow arzy­
stw a gospodarskiego n a  4 .000 zł.

Ogólny dochód Tow arzystw a w ynosił 
14 023 zł., rozchód 13.557 zł.

Zjazd Niemców czeskich 
w Pradze.

Już z depesz wiadomo, że w poniedzia­
łek  odbyło się w P radze zgrom adzenie m ę­
żów zaufania Niem ców czeskich. Zjazd był 
liczny. W edług  depesz do dzienników  w ie­
deńskich  przebieg Zjazdu był w krótkości n a ­
stępujący :

Zgrom adzenie mężów zaufania zagaił po­
seł na Sejm  czeski dr. Ludw ik S ch lesinger 
p rzem ow ą, w k tó re j , w yjaśniwszy cel zebra­
nia, ośw iadczył: W  obec rozbicia się w n a­
rodowym  obozie, w obec gorączkowej ru ch li­
wości sprzym ierzonych wrogów postępu i w ol­
ności, koniecznem  je s t pow ażne zastanow ie­
nie się nad śro d k a m i, aby odwrócić ciężkie 
niebezpieczeństw a, zagrażające najśw iętszym  
dobrom niem ieckiego narodu. Chodzi o przy­
gotow anie do utw orzenia ludow ej, rzeczywiście 
niem ieckiej postępowej party i także w Radzie 
państw a.

N astępnie dr. T hyll, adw okat z L iberca 
i Schm elzer, fab rykan t z Cieplic, złożyli r e ­
feraty , w których  zaznaczyli niezadowolenie 
niem ieckiego ludu  z przedstaw icieli jego w 
parlam encie i zachęcali do stanowczej opozy- 
cyi, jeśli przedstav iciele niem ieccy nie zna­
leźliby posłuchu u Rządu.

R eferen t T hy ll w niósł następnie rezolu- 
cyę, która mówi o zagrożeniu niem ieckiego 
tery toryum  językowego w Czechach i reakcy j­
nych dążnościach; zaznacza, iż w ielkie um ia r­
kowanie niem ieckiej lew icy w parlam encie 
nie znalazło należytego ocenienia, a przeto 
koniecznością je s t opuścić dotychczasow ą dro

T

—  Zajęczycie i za m ną, a potem  pocią­
gniecie do mej W isełk i i kochanej W arsza­
w ki.... R ybki ciało moje zaczną dziubać i o- 
gryzą do kości.... N ie, nie, podłą nie jestem , 
n ie  oberw ę sukni uczciwej dziewczynie....

U kry ła  tw arz w dłonie, szczęśliwa m yśl 
b łyskaw icą zajaśn iała  nad nią.

R zuciła wzrokiem  na szare wody.
— Zaczekajcie — szepnęła i szybko 

pobiegła w miasto.
Zdyszana, zatrzym ała się przed restau- 

racyą M am y. S trach  i w styd ścięły ją  z nóg, 
że kroku zrobić n ie  by ła w stanie.

— Zawsze mi na osta tn i ra tu n ek  zosta­
ją  wody D unajca — w chłonęła ca łą  piersią 
w płuca pow ietrze i poszła w prost do kuchni 
do M am y, pocałow ała ją  w rękę i dygnęła.

— A k to rk a?  —  sp y ta ła  m am a.
— Papuzińska, daw niej naiw na, dziś 

charak terystyczna — m ów iła Papuzia przyci­
szonym głosem . — Mogę prosić pan ią  na 
słówko n a  osobności?...

M am a spojrzała uw ażnie. B lada twarz, 
znękane oczy, sm utek i p rzygnębien ie wzię­
ty  k -  '

— Byle króciutko — rzekła — goście 
się schodzą.

Przeszła do m ałego przepierzenia, siadła 
n a  ławce, Papuzińska om dlew ająca przy  niej.

— No słucham !...
—  D yrektorow a zaw ołała m nie do sie ­

bie i zagroziła w ypędzeniem , jeżeli córce pani 
przy jej w ejściu na scenę n ie oberw ę ogona 
u sukni.

P apuzińska zalała się łzam i.
— N ie jes tem  — szepnęła —  podła.
M am a zazgrzytała zębam i i pięście za­

cisnęła

—  D w anaście gu ldenów  gaży na m ie­
siąc i tej mi żałują. Przyczepiona przy tea­
trze w ysługuję się w szystkim  i tak jakoś żyję 
dodzierając sta re  trzew iki i znoszone suknie 
po ak torkach .

— Czemu n ie rzucisz budy?...
— Z budy droga dla m nie w prost do 

D unajca. N ie m am  oczu do kraw ieczyzny, do 
gospodarstw a ak to rk i n ik t nie p rzyjm ie, na 
pannę służącą jestem  za stara.

— D w anaście gu ldenów  —  pow tórzyła 
do siebie m am a.

— I  czyhają na sposobność, aby m nie 
z nich obedrzeć i w ygnać.... dw adzieścia lat 
na scenie.

—  Psy — syknęła m am a. —  I ta k i ci 
rozkaz ta m ałpa dała ?...

— Oberwńesz jej suknię , a nie to won !...
M am a w7stała, m iała ochotę w paść na

ulicę i wołać —  r a tu jc ie ! P okonała  się i 
siadła.

— U daw aj, że się zgadzasz, że ogon 
u sukni m ej córki oberwiesz, m ogliby  pie- 
kieln iejszy  kaw ał w y m y ślić ! ..

— A  potem ? -  spy ta ła  P apuzińska.
— U m iesz rachow ać?
— Do tysiąca doskonale, dodaję, odej­

m uję.... tabliczkę m nożenia przypom nę 
sobie....

— P isać?!...
— Oom się w życiu ról n ie  naprzep i- 

syw ała.
— Zuzia ! filiżankę rosołu  z kaszką —  

dała  rozkaz m am a. Zostaniesz na o b iedz ie!...
—  L udka kazała mi dziś przyjść do 

siebie.
— No to jutro, pojutrze, codzieri. Je­

steś ty uczciwa?...

N a to H am letow skie zapytan ie P ap u ­
zińska spojrzała n a  m am ę, szkarłat w ystąp ił 
n a  jej b ladą tw arz.

— Przepraszam  cię!...
M am a pochyliła  się i pocałow ała kole­

żanką. Papuzińska rozpłakała się z radości i 
upojenia.

— Jestem  W arszaw ianka, o jc iec u rzędnik  
odum arł nas dziećm i.

—  Rozum iem !... Po pierw szym , bo n iech 
ci ła jd ak i zapłacą gażę.... Bóg da, n ie  roz­
stan iem y się n igdy. P otrzebuję uczciwej po­
m ocnicy n a  gw ałi.

P apuzińska chcia ła  się rzucić na kola­
na, m arna 'ą  zatrzym ała.

— P rzynajm niej pozwól mi p łakać ze 
szczęścia — za tk a ła  serdecznie.

Zuzia w eszła z filiżanką rosołu, ucisza­
ją c  w ybuchy. M am a, g ładząc ręką po chudej 
tw arzy Papuzi, s z e p ta ła :

—  N am ęczyłaś się przez życie sieroto, 
czas odpocząć. P racy  się nie zlękniem y i 
w niej znajdziem y otuchę i w y tchn ien ie ....

Po odejściu Papuzińsk ie j, m am a ujęła 
się pod boki.

—  Ocieram łzy, ja  przed pół rokiem  
b iedna c h a ra k te ry s ty c z n a ! A  oni mi każą 
rzucać wszystko, zaprzepaścić wszystko i tu ­
łać się z n im i! i nareszcie szukać jak  ta  bie­
daczka ra tu n k u  w D unajcu! Dosyć włóczęgi, 
bud, zawiści, zazdrości, in try g  i nędzy!... Bo­
że dziękuję ci za żandarm a, któregoś zesłał 
n a  drogę m ego żyw ota!...

O detchnęła  sw obodnie.
—  P apuzińskiej ok ru tn ie  dobrze z oczu 

patrzy , p rzy tu lę  ją  p rzy  sobie do śm ierci....

P u n k t o godzinie piątej A m  zasłonięty 
liśćm i w inogradu  siedział na w erandzie cu­
k iern i, um ieszczonej na rogu  rynku , udaw ał, 
że czyta dziennik , rzucając z poza papieru  
ciekawe spojrzenia.

Naprzód przeb ieg ła H ora w stronę 
swego m ieszkania, w dziesięć m in u t za n ią  
pom knął Gąsior.

— P taszki już w potrzasku — szepnął, za­
p łacił za kaw ę, nasadził z fan tazyą kapelusz, 
w ziął laskę z rzeźbioną g a łką  z.kości słoniowej 
i wyszedł.

—  P ołam ię w am  szyki — szeptał do 
siebie wesoło — i naprzód oswobodzę się od 
schadzek i rom ansów  z dyrek torcią  w mie- 
szkam u H ory. To pierw sza w ielka w ygrana, 
a co będzie d a le j? .... to, co da los!... Jeżeli 
m ała zgodzi się na w łasną tru p ę  to dlatego, 
aby m nie mieć. W tedy będziem y używ ać!... 
M ała je s t m łoda, ładna, energ iczna, m a ta­
len t.... p ieniądze m ogą p łynąć  nie tym , to 
owym sposobem.

P rzeszedł cicho obok m ieszkania H ory, 
story w oknach  by ły  szczelnie zasunięte.

— Bomba podłożona, K locia pójdzie za­
palić lont. Szkoda, że n ie  zobaczę miny G ą­
siora i naiw nych  spazmów o d robn iu tk im  
tem pie Horci.

W szedł do b ram y m ieszkania dyrekto- 
rowej, zastukał lekko, K iocia m u otw orzyła 
k ładąc palec n a  usta.

—  W iesz —  szeptała —  Gąsior zrobił 
mi aw anturę, posądzam  naszą kucharkę, że 
jest jego  szpiegiem . ..

—  Chodźmy do H ory —  odpow iedział 
cicho A m , w yszedł na palcach  i czekał w 
bram ie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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g§ i m uszą być poczynione przygotow ania do 
u tw orzenia w ielkiej niem ieckiej postępowej 
party i d la  przyszłego parlam en tu , któraby 
stanowczo b ron iąc  siln ie zagrożonych dóbr 
niem ieckiego ludu, trzym ała się niewzrusze­
n ie zasad wolności i postępu, nie dopuściła 
do naruszenia obecnej konsty tucyi i stara ła  
się o uchy len ie  ekonom icznej nędzy.

Zgrom adzenie żąda od posłów w obe­
cnym  parlam encie, aby sw oich z isad  z bez­
w zględna siłą bronili u góry i u dołu. aby w 
w alce o nie bez trw ogi używ ali najsilniejszej 
b ron i i n iem ieckiem u ludow i w yw alczyli na 
pow rót należne stanowisko. Gdyby w swoich 
dążeniach spotkali się z oporem Rządu, n a ­
tenczas w inni bezwłocznie w ejść w stanowczą 
opozycyę. Zgrom adzenie poleca kom itetowi 
wykonawczem u, aby z powodu zbliżających 
się wyborów do parlam en tu , przygotow ał k an ­
dydatury.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos także deputow ani do R aay  P aństw a dr. 
Ń itsche i dr. P erselt, uchw alono rezolucyę
jednom yślnie.

Do kom isyi, k tóra m a wypracować or- 
dynacyę wyborczą, w y b ra n o : dr. Ludw ika 
S chlesingera , dep. S iegm unda, burm istrza w 
A ussig dr. O hnsorga, dr. T hy la  z L iberca, 
dr. Schm elzera z Cieplic, Józefa T ascheka z 
Budziejowic, P r .  Pfeiffera, Ed. S trache b u r­
m istrza w L itom ierzyeach, Posselta i dr. P er- 
gelta  z W iednia.

O zjeździe tym  pisze F rem denolatt, iż 
w praw dzie z posłów n iem ieckich  do Rady 
państw a je d en  tylko dłużej przem aw iał, za to 
tem  więcej mówiono o tych  posłach . to w 
sposób m ało pochlebny. Zaw arte w uchw alo­
nej rezolucyi potępienie tych , którzy psują 
jedność, odnosi się do „Związku Niem ców w 
C zechach", upraw iających  politykę w yłącznie 
narodowościową a nie zarazem  postępową. 
Związek ten  zw ołał równocześnie w iec swojej 
party i do Briix i ch lub i się, że w ciągu je ­
d n e g o  roku liczba jego członków wzrosła z 
(5000 n a  14.000.

Neue F r. Presse pośw ięca zjazdowi dłu- 
<ń a rty k u ł w stępny , w którym  tw ierdzi, że 
zjednoczona lew ica n iem iecka należy już do 
przeszłości.

Z Watykanu.

(Nowa encyklika papieska).

Zapow iedziana przez Leona X11L w 
alokucyi n a  ostatnim  ta jnym  konsystorzu 
papie 'k im  (w dn iu  2 2  z. m .) encyklika „O je ­
dności K ościoła", pojawiła się w Rzym ie w 
św ięto apostołów P io tra  i P aw ła . E ncyk lika  
rozpoc^yn~ się od s łó w : S a tis  cognitum  i za­
w iera 112 cy ta t z P ism a Świętego i  Ojców 
Kościoła, na podstaw ie k tórych  Papież w yja­
śnia ustrój Kościoła, oparty n a  zasadniczej 
podstaw ie jedności. W edług depesz tok n y s li  
najnowszego pism a P apieża L eona X III. je s t 
n astępu jący : Kościół, k tóry  C hrystus swoim 
nazw ał, nie obejm uje w ielu oddzielnych gm in , 
lecz je st jednolity . A by sw ą naukę uchronić 
od rozm aitych ludzkich  tłóm aczeń, w ybrał 
C hrystus apostołów i ustanow ił w iecznotrw ają- 
cy, żywy i auten tyczny  urząd (m agisterium ). 
Byłoby to potw arzą przedstaw iać Kościół jako 
w dzierający się w spraw y św ieckie i p raw a mo­
narchów . W spólnośe Kościoła j est wyższa niż każ­
da inna, gdyż zm ierza do nadprzyrodzonego celu, 
a n iepodobna pom yśleć doskonałej wspólności 
beż najwyższego dostojnika. C hrystus uzupeł- 
Lił jedność w yznania przez ustanow ienie j e ­
dności w zarządzaniu Kościołem , a zarząd 
ten  pow ierzył sw. P iotrow i i jego następcom  
z praw em  najwyższego zw ierzchnictw a. —  
N ie masz wyższej w ładzy na ziem i, któraby 
posiadała przywilej nieom ylności w rzeczach 
w iary. N ik t n ie  może innej biskupiej stolicy 
przeciw staw ić Stolicy rzym skiej, której pow a­
ga jest n iety lko honorowa, lecz także wypo­
sażona zupełną ju rysdykcyą. E ncyk lika  koń­
czy się zaproszeniem , zwróconem do tych 
w szystkich, którzy uznają S yna Bożego, Zba­
w iciela Jezusa C hrystusa, aby łączyli się z 
Kościołem takim , jakim  go C hrystus założył.

TL  Francyi.

(Proces Artona. — Mowy polityczne).

Proces A rtuna już się skończył. Sąd 
przysięgłych uznał oskarżonego w innym  oszu- 

T a , * sprzeniew ierzenia, popełnionego na 
i V'. „  ™owarzystv a dynam itow ego. A rton  

-any  został n a  sześć la t w dom u poprawy. 
^  t°kn  obrad sądow ych w ostatnim  

* ’ Prezes skonstatow ał, że n a  zapytanie
’ 9zy może mówić także o przekupstw ach 

> 11 oso ie użycia m iliona franków , powierzo-
n v ? r r  barona R einacha, sędzia śled­
czy odpowiedział, że m ogłoby się to stać je- 
dym.e za zg°dą A nglii. Jeżeli w iec A rton so­
nę ‘go życzy, w ładze francuskie postarają 

się o zezwolenie A nglii.
P rezes (do A r to n a ) : Czy w yraził pan  to

zycZiciiic r

A rton  : N ie ; chcę później oczyścić się 
od zarzutu fałszerstw a i sprzeniew ierzenia, i 
n ie mogę zajmować się czem  innem . '

P rezes: Chce pan, żeby m yślano, że 
użyłeś pan  pieniędzy R einacha na przekupstw a 
polityczne. W rzeczywistości nikogoś pan  nie 
przekupił, i n ie sądzę, żeby w zbudzanie po­
dobnych pozorów mogło polepszyć pańską sy- 
tuacyę.

D zienniki opozycyjne podnoszą te szcze­
góły z procesu A rtona i robią z n ich  zarzut 
w ładzom  fra n cu sk im . l ' 3dobno_ H abert i M ille- 
rand  zam ierzają w nieść w Izbie in te rpelacyę 
w spraw ie procesu Artona.

M inisterstwo M olins <1 stanowczo i o- 
tw arcie wypowiedziało wojnę socyalistom . Po 
odw ołaniu prefek ta departam entu  B ouches du 
R hóne nastąp iła  now a m anifestaoya rządu 
przeciwko socjalistom . M in ister B arthou  w 
mowie bankietow ej zwrócił się w yraźnie prze­
ciwko socyalistom  i migdzy m nem i pow ie­
dział że rząd przeciw staw ia trójkolorow y 
sztandar, jako symbol socyalnego pokoju i 
po jednania rep u b lik ań sk ieg o , sztandarow i 
czerw onem u, będącem u krw aw ym  sym bo­
lem  socyalnej rew olucyi i bratobójczych walk.

W N an c y  baw ią m inistrow ie. P rzed ­
wczoraj w ydano tam  ku uczczeniu m in istra  
spraw w ew nętrznych B arthou, ucztę. W prze­
mowie swej oświadczył m in iste r, iż rząd po­
stanow ił nie układać się ani z rew oiucyoni- 
stam i, an i z m onarchistam i lub  zacofanym i
re a k e y o n a ry u s z a m i.  Rząd będzie zw alczał
m rzonki kollektywistow, którzy rozniecają u 
robotników  zwodnicze nadzieje równości m a­
jątkowej i bezwzględnego szczęścia. W reszcie 
w spom niał m in ister o odw iedzinach C arnota 
w N ancy, które m iały n a  celu zachow anie 
c e n neironrzym ierzą i zakouczył toastem  n a  cześć 
republikańskiej L otaryngii.

Równocześnie m owę polityczną w ypo­
w iedział prezes m inistrów  M eline na bankie­
cie rolniczym  w Soissons. M in ister w yjaśniał 
szkodliwy wpływ przesilen ia w alutow ego na 
w szystkie ta rg i św iata. Rząd uczyni, co bę­
dzie mógł, aby zapobied*. spadkow i ceł i n ie ­
zadługo ustawowo uregu lu je  spraw ę chw ilo­
w ych składów zbożowych. Rząd uważa za je ­
dyny środek zbaw ienia d la  ro ln ictw a, zw ró ­
cenie ku ziemi zarówno in te ligency i ja k  ka­
p ita ł ii. .Poniew aż socyaliś. i dążą do uprzyw i­
lejow anego stanow iska w m ieście, robotnicy  
ro ln i porzucają swój zawód i udają  się do 
m iasta. Taka po lityka może ty lko głód spro­
wadzić. Trzeba robotników  pouczyć, że polity­
ka rew olucyjna prowadzi do bezw ładności. Mi­
n is te r  w zniós ł  toas t  n a  z jednoczen ie  w szystkich 
d la rom ic tw a pracujących.

KROKIKA
L w ów , 1 lipca.

hr ^ anł Prezydentowa Ministrów
• Marya Badeniowa, udała się dziś rano do 

Buska na letni pobyt.

zerwi ^  c * * arm ii. Kapelanem w re- 
6 nńunowany ks. Izydor Kopertyóski z 15  

w Ta We Lwowie, Józef Kaliciński z 57 p- P- 
rn°Wje ASyStentem budowniczym w rezer- 

ców la£ ° Waay Karol Go bel z 5 batalionu strzel- 
z r wi W » kowi e; akcesistą prowiantowym w re- 

e A l°iZy Heinrich ze Lwowa do Gracu. 
l  . rzenie8ieni weterynarze : Jan horst z Dro- 
Radow^ Klosterbruok a Szymon Soukup z 

® rohowyża.
„of u  ■ Uzszy urlop otrzym ali k a p ita n o w ie : Jo* 
p L h n S6k o2 1 3  P- P- Podgórzu , Fryderyk  

^ z ^ bat. strzelców  we L w ow ie i  P°* 
2 4  p p a d y sła w  Tymkowicz Czaykow ski z

55  B ^  S ân spoczynku przeniesiony kapitan 
7 ' Alfred Hofman.

armii wystąpić pozwolono emer. podpo­
rucznikowi Waler. Bojarskiemu w e  L ^ w ie  1 
kapitanowi 3o  bat. strzelców Jakubowi Trebi- 
czowi w Czerniowcach.

. , T  wyboru prezydenta, pierwszego
o , [ Û leg0 wiceprezydenta miasta, na okres 

e ni, odbędzie się w czwartek, dnia 2 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

. ~  Konkurs. Prezydyum krajowe w Lu- 
blanie, rozpisuje konkurs na posadę praktykanta 
konceptowego z adjutum 5 0 0  zł. Podania należy 
wnosić do 10  lipca za pośrednictwem wiadzy 
przełożonej do Prezydyum krajowego w  Lublarie.

—  Wiec katolicki. Program ogólny 
II. wiecu katolickiego jest następujący: Otwar ­
cie II. wiecu katolickiego we Lwowie, nastąpi 
we wtorek dnia 7 lipca b. r. o godzinie 6 w ie­
czór w hali muzycznej na placu b. Wystawy 
krajowi j. Nazajutrz dnia 8 lipca o godzinie 8 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele OO. Ber­
nardynów, w cerkwi wołoskiej i w  katedrze or­
miański j. O godzinie 10  rano rozpoczną się ró­
wnocześnie narady 6 sekcyj w  sześciu salach 
pałacu przemysłowego i trwać będą do godziny
1 popołudniu i 0d godz. 3 do 5 popoł. Taki 
sam porządek godzin we czwartek 9 lipca. Dnia 
8 uroczyste plenarne posiedzenie wiecu o godzi­
nie 6 wieczór w hali muzycznej. Toż samo osta­

tnie posiedzenie i zamknięcie wiecu dnia 9 lipca
0 godzinie 5 wieczorem.

— P. Fellner, znakomity wiedeński ar­
chitekta, baw ił przez dzień wczorajszy we Lwo­
wie. P . Fellner, spólnik słynnej firmy „Helmer
1 F ellner1*, przybył do Lwowa, celem przygoto­
wania planów dla mającego się budować pałacu 
Kasyna narodowego przy ul. Mickiewicza.-

— Z Uniwersytetu. Pp. Leon Luster, 
rodem z Sambora i W ilhelm Piepes z Bogda- 
nówki, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. Pan 
Ju lian  Józef Wronka, rodem z Sokołowa, otrzy­
m ał stopień doktora praw.

— Gal. Towarzystwo ku podniesieniu 
chowu koni i wyścigów odbyło doroczne ogólne 
zgromadzenie w dniu 27 z. m. wieczorem w 
sali kasyna narodowego, pod przewodnictwem 
prezesa oE. hr. Siemieńskiego-Lewickiego, w 
obecności wymaganego statutam i kompletu człon­
ków. Po przyjęciu bez uw ag do wiadomości pro­
tokołu z poprzedniego walnego zgromadzenia, 
przedłożył p. Juliusz hr. Bielski (senior) spra­
wozdanie z czynności wydziału Towarzystwa, 
poczem wywiązała się szersza dyskusya nad 
sprawozdaniem kasowem. Bilans Towarzystwa, 
wykazują.-,y. w ogólnym obrocie sumę 87 .000  
zł. przedsta .via się dość dobrze; przedstawiałby 
się znacznie lepiej, gdybv w rubryce dochodów 
nie figurowała suma zaległości (około 3 .0 0 0  zł.) 
z ty tu łu  wkładek od członków. związku z 
tem uchwalono wybrać komisyę, złożoną z pp. 
Józefa Krzysztofowicza, Oskara hr. Potockiego i 
Feliksa Scazighiny która ma obmyślić śrudki 
ściągnięcia należytości Towarzystwa, oraz zapro­
ponować reformę statutu Towarzystwa w kierun­
ku ustanowienia pewnego rygoru pod względem 
uiszczania wkładek. Wreszcie przyjęto do w ia­
domości sprawozdanie p. Ju liusza hr. Bielskiego 
jako delegata Towarzystwa do Komitetu dla 
spraw chowu koni, istniejącego przy c. k. N a­
miestnictwie. W dyskusyi nad sprawozdaniem 
poruszył p. Józef Krzysztofowicz ważną sprawę 
sposobów zakupna ogierów dla stadnin rządo­
wych, poczem na wniosek inieyatora uchwalono 
wystosować w tym przedmiocie do Komitetu dla 
spraw chowu koni memoryał, który obejmie de- 
zyderata hodowców krajowych. Celem sprawdze­
nia ksiąg rachunkowych Towarzystwa wybrano 
komisyę rewizyjną, złożoną z pp. Józefa Krzy­
sztofowicza i Józefa W iktora z prawem koopto­
w ania jako siły fachowej p. Terenkoczego dyre­
ktora Banku zaliczkowego we Lwowie.

— Obchód jubileuszow y. Lwowski 
Klub cyklistów święci w roku bieżącym 10-le- 
tn ią  rocznicę założenia, postanowił więc w dniu 
5 lipca urządzić szereg nroczystości, któreby 
z jednej strony dały świadectwo, żo oo1 r. 1880 
Klub pracował nad podniesieniem sportu koło­
wego, i to pracował energicznie, z drugiej stro­
ny zainteresowały szersze koła publiczności dla 
naszego pięknego sportu i przyczyniły się do 
jeszcze większego rozwoju samego Klubu na 
przyszłość. Program  uroczystości, ułożony przez 
komisyę sportową, wybraną w tym  celu z łona 
wydziału lwowskiego Klubu oj klistów jest na­
stępujący. Przed południem : o godzinie 9 nabo­
żeństwo uroczyste w kościele 0 0 . Franciszka­
nów, o godzinie 10 śniadanie na Strzelnicy 
miejskiej, o godzinie 1 2  „corso“ na kołach w 
strojach golowych; pochód wyruszy ze Strzelni­
cy, otwierać go będą członkowie Klubu, w środ­
ku goście, za nimi 0 . K. „Sokoła" lwowskiego. 
Rozwiązanie pochodu na ulicy Akademickiej. Po 
po łu d n iu : o godzinie 3 wyścigi międzynarodowe 
na torze własnym, o godzinie 8 bankiet w sa­
lach Kasyna miejskiego.

—  Próba korsa cyklistów, odbędzie 
się w czwartek, 2  b. m. na placu powystawo- 
wym obok toru wyścigowego lwowskiego klubu 
cyklistów, a nie na Strzelnicy miejskiej, jak  
przedtem ogłoszono.

D ruga próba korsa odbędzie się w sobotę,
d. 4 b. m. o tej samej godzinie i na tem samem 
miejscu. W korsie wezmą udział członkowie 
lwowskiego klubn cyklistów i oddziału kolarzy 
„Sokoła" lwowskiego.

Korso samo odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 b. m. o godzinie 12 w południe i wyruszy 
od Strzelnicy miejskiej przy ul. Kurkowej.

— Kasyno m iejskie. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Kasyna miejskiego, 
odbędzie się w piątek, dnia 1 0  b. m. o godzi­
nie pół do 9 wieczór.

— Ze szkoły  rolniczej w Czerni­
chowie. Egzamin główny w krajowej średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie odbył się w 
dniach 26 i 27 ez-rwca w obecności P p . : człon­
ka W ydziału krajowego Edw arda Jędrzejowicza, 
radcy Dworu i delegata c. k. Namiestnictwa 
Kazimierza Laskowskiego, człouków kuratoryi 
szkoły dr. Antoniego Górskiego, Karola Czecza 
i Ludwika Seelinga.

Do egzaminu przystąpiło 13 uczniów zwy­
czajnych i jeden nadzwyczajny. Egz unin główny 
złożyli: Cyprysiński Kazimierz, Gródecki Zyg­
munt, Gulteter Edward, Małachowski Bohdan z 
odznaczeniem, Nowak Roman, Olszewski Wło­
dzimierz Paw eł z odznaczeniem, Płocki Wacław, 
Świecki Tadeusz z odnaezeniem, Szepietowski 
Zygmunt, Tołłoezko Jan  Teodor z odznaczeniem, 
W alewski Maksymilian, Zembrzuski Ludwik z 
odznaczeniem. Reprobowano na rok jednego u- 
oznia zwyozajnego.

rvueta Lwowskau t  dni* % lipca 1896.

(S. P.) Trzęsienie ziemi we Lwowie.
Od kilku tygodni krążyła uporczywie po przed­
mieściach lwowskich pogłoska, w myśl któ-ej, 
miasto nasze w dniu św. P io tra i P aw ła (d. 29 
z. m.), stać się miało widownią okropnej kata­
strofy, która nie mniej nie więcej cały Lw i gród 
wraz z ogółem mieszkańców przyprawić m iała o 
zgubę. Zapowiadano mianowicie trzęsienie ziemi, 
a złośliwi mistyfikatorowie zdołali do tego sto­
pnia obałamucić ciemne umysły, iż znaczna sto­
sunkowo ilość robotników cegielnianych, Mazu­
rów z pochodzenia, porzuciła swe zajęcit i wy­
ruszyła z powrotem w rodzinne strony. Oczywi­
ście zapowiadany z całą dokładnością na godzinę 
8 rano kataklizm, okazał się wierutną bajką, 
wymyśloną niewiadomo w jakim  celu a kolpor­
towaną przez zabobonne kumoszki.

Pogłoska tego rodzaju nie po raz pierwszy 
zresztą pojawia się na bruku tutejszym. Już w 
r. 1820 zapisuje w swych notatkach podróżni­
czych ś. p. August Bielowski, następującą w ia­
domość: „W łościanin z Kozowa opowiadał mi,
że Lwów sta ł na wysokiej górze. Trzęsła się 
ziemia raz, góra osiadała, trzęsła się drugi raz, 
zrobił się dół. Jeżeli się trzeci raz zatrzęsie, 
zapadnie się miasto bez ochyby.... Za pobytu 
mego w Buczaezu —  dodaje przy tej sposobności 
Bielowski — rozeszła się była wiadomość o za­
padnięciu się Lwowa, której powszechnie, prawie 
wierzono". Powtórzyła się owa pogłeska między 
pospólstwem iwowskiem z początkiem 1834 roku. 
Głoszono mianowicie, że miasto zapadnie się o 
północy 2 1  stycznia tegoż roku i nie brakło ła ­
twowiernych, którzy uwierzyli owej pogłosce.

W  ogóle Lwów nie ucierpiał dotychczas 
nigdy skutkiem trzęsienia ziemi, lubo stare kro­
niki wspominają o lekkich wzruszeniach po­
wierzchni ziemi, odczuwanych w naszym grodzie 
w latach 1578, 1596 i 1598. Silniejsze trzęsie­
nie ziemi zapisała tutejsza kronika Staurupigialna 
pod datą 1619 roku, w jesieni. Wówczas to 
szyby z okien wylatywały i spadały szklanki ze 
stołów. Następne trzęsienie ziemi przypadło o 
godzinie 9 wieczorem w dniu 1 lutego 1037 r. 
Natomiast w ciągu ubiegłego stulecia nie znaj­
dujemy w rocznikach lwowskich żadnych wzmia­
nek o objawach tego rodzaju, które dopiero w 
tym wieku poczęto baczniej obserwować. I  tak 
w dniu 15 października 1834, o godzinie pół 
do 8 rano, zauważono znaczne stosunkowo trzę­
sienie. Trwało takowe 2 lub 3 sekundy, w kie­
runku zachodnio-wschodmm i rozróżniano w niem 
dwa uderzenia. Odczuli je, prócz strażnika po­
żarnego, umieszczonego czasowo na wieży cerkwi 
Wołoskiej, także robotnicy, pracujący na budu­
jącej się właśnie nowej wieży ratuszowej (da­
wna wieża zawaliła się w dnin 14 lipea 1820) 
Jeszcze dokładniejszą relacyę posiadamy o wstrzą- 
śnieniu, jakie nawiedziło Lwów w dniu 23 sty­
cznia 1838 przed godziną 9 wieczorem. P ierw ­
sze uderzenie było słabsze. Zakoły&ały się lekko 
wiszące na ścianach obrazy; przedmioty m eta­
lowe i szklane, umieszczone w szafach i na pół­
kach, wydawały dźwięk przygłuszony. Po chwili 
nastąpiło drugie, znacznie silniejsze uderzenie, 
pod którego wpływem zadrżały m ury domostw 
do tego stopnia, iż w ahadła zegarów umieszczo­
nych na ścianach mieszkań parterowych, zatrz • 
m ały się w biegu, a ustawione na stołach szklanki 
i butelki poczęły się wywracać. Po krótkiej 
przerwie odczuto trzecie uderzenie, t»k potężne, 
że przerażona ludność tłum nie wybiegła na ulice, 
przypuszczając, że lada chwila poczną się walić 
domy. Równocześnie nastąpiło trzęsienie ziemi 
w Czerniowcach, gdzie wszakże wystąpiło z taką 
siłą, że szyby w oknach popękały. Zauważono 
tam  jeno dwa uderzenia przy odgłosie podziem­
nego łoskotu. O tym samym czasie odczuto trzę­
sienie ziemi w Tarnopolu. N atonrast w Dukli 
zauważano je  dopiero w nocy z 8 na 9 lutego 
t. r. Najsilniej miało się objawić owo trzęsienie 
w tamtejszym klasztorze Bernardyńskim, gdzie 
rzekomo ruszyło nawet sprzęty, ustawione w 
celach. Nieprawdopodobną wszakże wydaje się 
nam relacya, jakoby drżenie ziemi trw ać miało 
10  m inut bez przerwy.

Po raz ostatni objawiło się trzęsienie ziemi 
we Lwowie w dnin 17 sierpnia 1875 o godzi­
nie trzy kwadranse na 5 popołudniu, nawiedza­
jąc równocześnie część Galicyi wschodniej. Było 
to wstrząśnienie faliste, w kierunku połndniowo- 
północnym, trw ało przez 6 — 7 m inut i najwy­
raźniej dawało się odczuć w domach piętrowych. 
U nas mieszkańcy niektórych budynków, wznie­
sionych w Rynku tudzież przy nlicach: Jag ie l­
lońskiej, Teatralnej i Kopernika, odczuwali wy­
raźnie drżenie murów. W ratuszu, w urzędzie 
budowniczym stół przy którym rysował dyrektor 
Hochberger, chw iał się tak silnie, iż m usiał en 
przerwać swą pracę, a i cały gmach Skarbkow- 
skiego teatru, oparty —  jak  wiadomo — na 
pilotach, zadrżał znacznie w swych posadach 
W stawie, t. zw. Alsnerowskim, na Wulce, ką- 
piący się zauważyli niezwykłe falowanie wody, 
mieszkańcy zaś domku dozorcy, istniejącego tuż 
pod kopcem Unii Lubelskiej, doznali tego w ra­
żenia, jakby cały ten budynek usuw ał się w 
przepaść. Trzęsienie ziemi objęło podówczas obszar, 
zawierający, prócz Lwowa, część wschodnią po­
wiatu żółkiewskiego, tudzież wąski pas gubernii 
lubelskiej i wołyńskiej, ciągnący się wzdłuż 
granicy austryackiej. Odczuto je również na Po­
dolu galicyjskiem i na Bukowinie aż po Czer- 
niowce. W niektórych miejscowościach słyszano 
mniej lub więcej donośny huk podziemna. W  Mo­
stach wielkich i w Krystynopolu zarysowały się 
m ury kościelne od góry aż do fundamentów



Toż samo zdarzyło się w Uhnowie, a w Brze- 
żanacli trzęsienie ziemi wywołało straszliwą pa­
nikę wśród ludności, która w najwyższem prze­
rażeniu szukała schronienia na ulicach i pla­
cach. Wszędzie runęło sporo kominów, zaś w 
Sokalu szy ły  dźwięczały w oknach i tynk sypał 
się ze ścian budynków mieszkalnych.

W  ostatuiem dwudziestoleciu kraj nasz i 
miasto wolne były od objawów trzęsienia ziemi.

— Z Obser watoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. D nia 1 lipca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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30/6 2  połud. 761-32 +  9 6 W 5 1 0

30/6 9 wiecz. 762-15 4 - 1 0 4 W 2 1

1/7 7 rano 761-44 4 -1 1 -4 W 4 1

Najwyższa tem peratura od 12 w południe 
dnia 30 czerwca do 7 rano dnia 1 lipca b. r. 
była -4-15 4°C., najniższa -j-6 4 °C .

Opad deszczu wynosił 2 '2  mm.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n m etrów , należy w ogólności 
A mm odjąć.

**) O Pogodnie.
**) 1 0  całkiem zachmurzone.

— Doroczny popis w zakładzie dla 
starców i sierót w Drohowyżu fundacyi Stani­
sław a hr. Skarbka odbył się dnia 25 z. m. w 
obecności członka W ydziału krajowego p. Saw- 
czaka, profesora Uniwersytetu Ciesielskiego, rad ­
cy M. Baranowskiego i licznych gośc i; obecnych 
też było dwóch b. wychowanków z pierwszych 
lat otwarcia zakładu.

Po uroczystem nabożeństwie i Te Deum  
w kaplicy zakładu, odbył się popis w śpiewie i 
deklamacyi (po polsku, rusku i niemiecku) od­
działu dziewcząt, następnie klasyfikacya i przy­
znanie nagród pieniężnych, złożonych na ksią­
żeczki Kasy oszczędności, oraz pożegnanie dzie­
wcząt, które w tym roku opuszczają zakład. 
N astąpiły popisy oddziału chłopców. Nagrody 
ofiarował 30 uczniom kupiec lwowski p. Bro- 
m ilski, który nadesłał 30 kasetek z cyrklami 
do rysunków. Po rozdaniu nagród przemówił do 
uczniów radca Baranowski, zachęcając ich do 
wytrwałej pracy, wskazując na wzory, jak  Ste 
fenson i Edison, którzy własnej pracy wszyst­
ko mają do zawdzięczenia. N a boisku gimnasty- 
cznem, oraz w sali, przy odgłosie kapeli za­
kładu, odbyły się pochody musztrowe i popis gi­
mnastyczny chłopców. Udano się następnie na 
obiad, przy którym wznoszono liczne toasty.

Pod koniec obiadu przem aw iał b. uczeń 
zakładu Tyrowicz na temat uroczystego obcho­
du 25 jubileuszu otwarcia zakładu (przypada­
jącym w roku 1900) i postawił wniosek wyboru 
komitetu, któryby się zajął zbieraniem składek 
wśród b. uczniów i funkcyonaryuszów zakładu 
i fundacyi, celem uczczenia pamięci fundatora, 
skromnym pomnikiem, którego odsłonięcie na­
stąpić ma w dniu obchodu jubileuszowego. Na 
początek zebrano kwotę 16 zł. 40 ct. W ybrany 
komitet sk łada się z kuratora, radcy Sawczaka, 
z kapelanów zakładu obu obrządków, kanoni­
ków Pocieja i Lewandowskiego, dyrektora za­
kładu Stępka, b. ucznia zakładu Zduńczyka, 
wreszcie profesora Ławrowskiego.

4  Zmarli W ostatnich dn iach : W Zakopa­
nem, Błażej Paszkiewicz, w 23 roku życia, 
skutkiem choroby piersiowej, zdolny rysownik, 
asystent szkoły zawodowej przemysłu artysty­
cznego w Zakopanem.

W  Toblbad pod Gracem, Antoni Peck, 
prezydent wyższego sądu krajowego w Tryeście.

— Kradzież koni. W  nocy na 18 z. m. 
skradziono na folwarku Oberża ad  Chomiaków, 
powiatu stanisławowskiego, ze zamkniętej stajni 
Leiby M argulesa parę klaczy karyeh z białym i 
gwis zdkami, 4 do 5-letnie z źrebięciem i wozem 
gospodarskim. Nieznany sprawca uprowadził je . 
w kierunku Jezupola— Koziny.

— Z ja z d  otologów. W niedzielę odbył się 
kongres otologów (specyalistów chorób usznych), 
w którym wzięli udział lekarze z Anglii, Ros- 
syi, Ameryki, W ęgier, Niemiec i t. d. Prezydo­
w al prof. Politzer, wiceprezydentem był dr. 
Gruber, który otwierając, w zastępstwie prze­
wodniczącego, obrady sekcyjne, zaznaczył, iż w 
W iedniu, pod panowaniem Najj. Cesarza F ra n ­
ciszka Józeta I, powstała pierwsza w ogóle kli­
nika dla chorób usznych. Zaznaczyć należy, że 
w zjeździe między innym i wziął udział dr. Spira 
z Krakowa

— Pożar fabryki. Z Liberca (Reichen- 
berg) w Czechach donoszą, iż jedna z fabryk 
Liebiga wczoraj spłonęła. Część robotników r a ­
towała s:ę ucieczką przez okna, przyczem wielu 
odniosło rany. Dwóch robotników poniosło śmierć.

— Na utrzym anie pomników i grobów 
żołnierzy poległych w Czechach w r. 1866, ze­
brano dotychczas w drodze składek do central­
nego komitetu w Kóniggratz, łącznie kwotę 
45 .242  zł. 15 ct. i 295 m arek niemieckich.

—  Z Metzu telegrafują: Zbrojownia ar- 
tylerzycka od wczoraj rana stoi w płomieniach. 
Zachodzi obawa strasznej eksplozyi.

— Cztery wesela odbyć się mają wkrótce 
w Konstantynopolu, w Yildiz-kiosku. Wychodzą 
zamąż dwie cesarskie księżniczki, a między niemi 
córka sułtana, oraz dwie wychowane w pałacu 
panny, związkami krw i z wysokiemi osobami 
złączone. Z okazyi tych zaślubin, których data 
nie jest dokładnie oznaczona, odbyć się mają 
wielkie uroczystości. Stosownie do obyczajów 
wschodnich, mężowie tych dam nie są jeszcze 
ostatecznie wybrani, ale o ile się zdaje, będą 
między n im i: drugi syn Ghazi Osmana baszy i 
najstarszy syn Szeik-ula-Islam.

— Córka m ilionera nowojorskiego,
Yanderbilta, Gertruda, zaręczyła się z synem 
byłego sekretarza urzędu m arynarki, p. Henry­
kiem P . W hitney, również nieźle uposażonym w 
dobra doczesne. P anna Y anderbilt skończyła nie­
dawno la t 20  i dopiero w roku przeszłym we­
szła w św ia t; urodą się nie odznacza.

— W ielki pożar zniszczył w Nowym 
Yorku gmach amerykańskiej giełdy końskiej. 
Sto pięćdziesiąt koni, a między tymi wiele wy­
ścigowych, zginęło w płomieniach. Zrządzone 
przez ogień szkody obliczają na 300.000 dola­
rów. Między spalonymi końmi znajduje się k łu ­
sak „Elsie G.“ , którego wartość wynosiła 7000 
dolarów. Powozów spaliło się około 100. N aj­
większe - straty —  blisko 10 0 .0 0 0  dolarów —  
poniósł p. W illiam K. Vanderbilt, prezes spalo­
nej giełdy.

P. W ładysław Paszkowski, artysta 
śpiewak stale występujący na włoskich scenach, 
cieszy się tam niemałem powodzeniem. Oto co 
nam donoszą:

S c h i  o, 25 czerwca. Wczoraj wieczór w 
Politeama Fasinato m iał swój benefis basista p. 
W ł. Paszkowski, w ostatniem przedstawieniu 
„Lunatyczki11. Publiczność mogła być większą 
liczebnie, ale nie mogła być więcej wyborową. 
P . Paszkowski zaraz przy ukazaniu się powitany 
był gorącymi oklaskami, które nie ustaw ały 
przez cały ciąg przedstawienia. P . Paszkowski 
od pierwszej chwili okazał się wybornym arty­
stą, jest doskonałym aktorem, głos ma sympa­
tyczny, zawsze intonowany i silny, którym umie 
rozporządzać w całej rozciągłości swej skali. 
W  podarunku otrzym ał od swuich słuchaczy 
kwiaty i przepyszną szpilkę złotą z kamieniami.

Damazy Kotowski nadesłał na naszą 
wystawę kilka najnowszych swych prac, m ia­
nowicie: portret pani „K “ i p. „K“ ; pani „B “ 
i dr. „B “ . ________

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Ju liusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim :

Dziś, we środę, dziesiąty gościnny występ 
Mieczysława Frenkla „W ielki człowiek do ma 
łych interesów,“ komedya w 5 aktach hr. F re ­
dry, ojca.

Ju tro  we czwartek jedenasty gościnny występ 
M. F renkla „Ciepła wdówka," komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W piątek nie będzie przedstawienia,
W sobotę dwunasty występ M. Frenkla 

„F lirt,"  komedya w 4 aktach M ichała B ału ­
ckiego.

W niedzielę trzynasty i ostatni gościnny 
występ M. Frenkla, „Polowanie na zięciów," 
komedya w 4 aktach Labiche’a i Delacour.

9)

(Dokończenie)

IV.

Główną osobą obok V iniciusza, głów ną 
w pogańskim  św iecie św iatow ładnej Romy, 
je s t Petroniusz, a rb ite r  e legantiarum , człowiek 
niepospolitej w iedzy, a także niepospolitych 
zalet. N a tle znikczem niałego w rozpuście 
neronow ego dw oru, postać ta  odbija n iety lko 
praw dziwem  poczuciem piękna, ale trafnem , 
chociaż głęboko pesym istycznem  ocenianiem  
siebie i innych .

W bogów pogańskich , ani w ich  kap ła­
nów Petroniusz n ie  w ierzy. On wie, że to 
oszuści, ale zarazem mówi so b ie : co m i to 
szkodzi! Ś w iat n a  oszustw ie stoi, a życie je s t 
złudzeniem . M a on je d n ak  ty le  rozum u, że 
um ie rozróżnić złudzenia rozkoszne od przy­
k rych .... w życiu woli zapachy od zaduchów .

N ad całem  otoczeniem  zachow uje on tę 
wyższość, iż wie, co je s t szpetne, a co piękne.

To arystokrata  i esteta. W  życiu cen i jedno  
najwyższe dobro —  młodość, a m yśli na se- 
ryo, że w śród grom ady bóstw pogańskich j e ­
dno je s t tylko bóstwo odwieczne, w szechw ła­
dne i tw órcze: Yenus G e n itr ix ; je s t w ięc 
czcicielem  p iękna i rozkoszy. Po za tem  ży­
cie je s t śm iechu w arte , a bogowie dla niego 
sta li się retorycznem i figuram i.

N iczem u n igdy  długo się nie dziwiąc, 
zastanaw ia się wszakże często nad  pew nem i 
zboczeniam i, k tórych  je s t św iadkiem . I  tak 
zastanaw ia się, dlaczego w świecie tak  zepsu­
tym , ja k  rzym ski, zbrodnia, choćby by ła po­
tężna ja k  N eron  i pew na, ja k  on, bezkarno­
ści —  dlaczego szuka jed n ak  pozorów prawa, 
spraw iedliw ości i cno ty?... Czemu tak  je s t?  
co to za dziw ny ten  m im ow olny ho łd , sk ła ­
dany  przez zło cnocie ?

I  n a  tę zagadkę zaraz od p o w iad a: bo 
w ystępek sam  przez się je s t szpetny, a cnota 
p iękna. Praw dziw y zatem  esteta je s t tem  sa­
mem cnotliw ym .

I  d latego P etroniusz je s t ostatecznie cno­
tliw y, a spokojem  sw ym , rozum em , wytw or- 
nością, poczuciem p iękna i dobra góruje wśród 
tego św iata p ijanych  konsulów  i senatorów , 
p ijanych  rycerzy, poetów i filozofów, p ijanych 
tancerek  i pa trycyuszek ; św iata, nad  którym  
panuje N e ro : poeta, fu rm an, śpiew ak, tancerz 
i h istrio , pierw szy arcykap łan  i a te is ta ; pa­
n u je  ohydna, krwiożercza Sprzeczność, w oso­
bie półboga o czole o lim pijskiem , o twarzy 
m ałpy, p ijaka i kom edyanta, w której ścią­
gn ię tych  brw iach tkw i świadomość w szech­
mocy i płaska ty ran ia....

Je d y n ą  podstawą cnoty Petron iusza —  to 
jego poczucie piękna. N ie znosi on ani gw ał­
tów, ani przem ocy, d la  niew olników  swoich 
je st dobry i w yrozum iały, dla kobiet umie 
być czułym , bo chociaż wie, że kobieta, choćby 
m iała cztery dusze, żadna z n ich  n ie będzie 
rozum na, to wszakże chce zyskać ich  ufność, 
weselić je  i być w zględem  n ich  w spaniało­
m yślnym . aby d la siebie uzyskać rozkosz, al­
bowiem  dobre wino należy pić powoli i nie 
być natarczyw ym , jak  kam ieniarz z gór A l­
bańskich. U m ie też we w szystkiem  uznać pię­
kność i dobro. Ocenia je  najzupełniej w zło­
towłosej n iew olnicy swej E unice, na którą 
zrazu w praw dzie nie patrzy, k tórą każe naw et 
chłostać za nieposłuszeństw o i chce odstąpić 
Viniciuszowi, lecz w końcu, widząc je j przy­
wiązanie do siebie, uznaje w tej jedynej, w ie r ­
nej i  n iepodzielnej m iłości i w klasycznych 
kształtach E unice: poezyę i piękność.

Petroniusz je s t dobrym  przyjacielem , nie 
odstępuje V iniciusza w najkrytyczniejszych 
chw ilach, bez w zględu naw et n a  to, co powie 
lub pomyśli C e z a r ; je s t odważny, um ie bo­
wiem  bez w ahania spojrzeć w oczy rozpasa- 
nem u m otłochowi, k tórym  się brzydzi — bo 
cuchnie, k tórym  pogardza —  "bo podły w in ­
stynk tach . U m iałby rządzić, ale mu się nie 
chce. Raz tylko zabija, lecz dlatego, że ten, 
którego zabił, by ł p ijany , obrzydliw y i zawa­
dzał mu. N ie chce patrzeć na p lugaw e rze­
czy, więc je z przed oczu usuw a. U m ie żyć, 
więc potrafi m ężnie i w ykw intn ie um rzeć....

I  oto staje przed nam i w osobie P e tro ­
niusza dusza pogańskiego św iata w najszla­
chetniejszym  swym kształcie, prom ieniejąca 
wszelkiem i urokam i poezyi i piękności, a je ­
dnak  niezdolna do naw rócenia, bo obojętna i 
bez woli. W śród ciem nych barw , rzuconych 
na św iat potężnej Romy, obok tak ich  postaci, 
jak N eron, T egellinus, Seneka, L ucanus, obok 
tych uw ieńczonych a rozpasanych, P etron iusz 
je s t m istrzow skiem  dopełnieniem  całości. Obok 
ohydy — p ię tn o  pogańskie, obok zbrodni — 
pogańska wyrafinowana cnota, oparta n a  po­
czuciu p iękna i zadowoleniu w łasnera, na sa- 
m olubstw ie, m iarkow anera um iejętnością ży­
cia, sztuką un ikan ia w szystkiego co płaskie, 
n ikczem ne, plugaw e.

—  Kto n ie może być Grecyą, n iech  bę­
dzie Rzym em  —  pow iada w jednein  m iejscu 
Petroniusz.

To z n a c z y : kto i?ie może być estetą i 
ukochać p ię k n a , n iech  szuka zadowolenia 
swego we w ładzy i panow aniu .

On sam uczynił w ybór; d rw iąc z po­
tęgi N erona i osądziwszy jego nikczem ność, 
nie chciał się naw et kusić o ła tw ą  zdobycz 
w ładzy, dał się poniekąd dobrow olnie usunąć 
T igellinow i — ale za to odczuł pełn ię szczę­
ścia, znalazłszy je  „w zam kniętym  kształcie": 
w piękności klasycznej i bezgranicznej m iło­
ści złotowłosej E un ice ....

Y iniciusz nad to  był zbliżony do P etro ­
niusza, aby go dokładnie m ógł ocenić —  i 
nadto  m ało by ł jeszcze w duszy chrześciani- 
nem  wówczas, gdy przypuszczał, że słynny  
arb ite r e legantiarum  może zostać chrześciani- 
nem . To w ym agałoby trudu , a s łynny  esteta 
n ie  lub ił się trudzić, ogarn ia ła  go coraz w ię­
ksza nuda, w yn ikająca  z przesytu, a wśród 
tej nudy  baw iły go tylko silniejsze w rażenia, 
gem m y i kam ee, wazy cenne i złotowłosa, 
noska E unice. W żaden Olymp on nie wierzy, 
w ięc go sobie urządza na ziemi, dopóki m u 
Cezar n ie  każe otworzyć sobie żył. To też na 
słowa P aw ła z Tarsu, które go zdum iew ają i 
k tórych  n ie odpycha ze zw ykłem  szyderstw em , 
odpow iada tylko spokojnie:

—  To n ie d la  m n ie !
N ie je st!  „ani zim ny , ani go rący"; 

on je d e n  wśród otoczenia swego n ie dziwi

się nauce C hrystusa, nie potępia, nie wyszy­
dza i n ie  n ienaw idzi.

Pow iada o b o ję tn ie : „Być może, że na 
waszym O łym pie zam ieszkała P raw da, ale ja  
już nóg n ie  m am , aby dojść do niej. N ie 
m ogę i n ie  chcę, to znaczy podw ójnie nie 
m ogę...." 1  z tym  brak iem  woli, spow itym  w 
togę spokoju, z tem  przekonaniem , iż żyć nie 
w arto, bo coraz m niej n a  św iecie cnoty, k tó­
ra  je s t m uzyką, Petron iusz rzuci ostatn ie szy­
derstw o N eronow i i n ie  chcąc dłużej kaleczyć 
sobie uszu jego śpiew em , patrzeć n a  jego do- 
mieyuszowskie, cienkie nogi, m iotane tańcem  
pyrrejskim , słuchać jego  gry, deklam acyi i 
poem atów, — nie chcąc, słow em , patrzeć na 
ten  św iat, który zgłupiał, zn ikczem niał i sta ł 
się ohydnym  —  zginie tak , ja k  żył, zdaniem  
jego, cnotliw ie, bo p ięknie, w śród w ykw intnej 
uczty, upajając się do ostatn iej chw ili tonam i 
muzyki, w inem  i w idokiem  klasycznych kształ­
tów um ierającej obok niego E un ice.

N ajszlachetn ie jszy  i najcnotliw szy z po­
g an  g in ie  m ężnie, ale m arn ie  — g in ie sam o­
bójczo i bezpłodnie.... w przekonaniu , że wraz 
z n im  i jego złotow łosą kochanką znika z po­
gańsk iego  św iata  to jedno , co m u zostawało: 
poezya i piękność...

A  oto na roli przesiąkniętej k rw ią i łza­
mi wschodzi już  siej ba P iotrow a : in n a  cnota, 
in n a  piękność i poezya in n a , czerpiące swe 
n a tchn ien ie  z n iep rzeb ranych  źródeł n ieziem ­
skich.

b  obec potęgi pogańskiej Rom y sta je 
in n a  potęga, w obec rozpasania i złości, prze­
pychu, przem ocy, s ta ją : ubóstwo, pokora i 
m iłosierdzie, jakiego dotąd n ie znał św iat i 
k tóre św iat przeobrazi.

W  tem  doskonałem  zestaw ieniu, w tem  
m isternein  rozrzuceniu blasków i cieniów, w . 
tej postaci P etron iusza, w idniejącej ja k  ka- 
m ienny^ posąg pośród rozszalałych ludzi i bo­
gów, widzę znow u n ie ty lko  sub te lną  rękę m i­
strza, n ie ty lko  odczuw am  w ielkiego artystę , 
ale zarazem  czuję duszę gorącą i p łom ień  go­
rącej w iary.

W  grom adzie chrześcian , ponad k tó rą  
góruje postać pierw szego apostoła i słodka 
postać P aw ła z Tarsu , uderza m nie niety lko 
podziwu godna różnorodność typów ; począw­
szy od A cte w yzw olenicy N eronow ej, od po­
ważnej Pom ponii, od L ygii i U rsusa, olbrzy­
m a o oczach b łęk itnych , p rzenikających do- 
orocią, aż do łotra O hilona, aż do K ryspa fa­
n a tyka  ascety ; lecz przedew szystkiem  za­
chw ycam  się życiem i p raw dą tego obrazu. 
W idzę dusze p łonące wspólnym  płom ieniem  
w iary, lecz przyjm ujące go n ie jednakow o. 
W idzę ja k  ten  płom ień w tych  duuzaeh r o z ­
strzela się i działa różnie, stosownie do w a­
runków  by tu , otoczenia, tem p eram en tu  i u- 
sposobień; widzę słowem  różnorodne czynn i­
ki, z jak ich  składać się m usiał św iat kata- 
kum bowy, oddany z gorącą w praw dzie w iarą, 
lecz jednosta jn ie  i p ry in .tyw nym i środkam i 
w „F abio li" kard y n a ła  W isem ana. To nic 
sztyw ny, przeładow any h istorycznym i faktam i, 
a przecie niezbyt h istorycznie w ierny obraz, 
jak i daje arch idyakon  angielsk i F a r ra r  w  swej 
powieści „M rok i B rzask", —  dzieło S ienk ie­
wicza to potężne m alow idło ludzi i wypadków 
i więcej jeszcze: to odźw ierciedlenie dusz, 
odtw orzenie w alk  ich  w ew nętrznych , ich cnót 
i zbrodni, ich słabości i zw ątpień, ich w iel­
kość i upadków.

I  d la  tego to C hrystusow a w iara takim  
w tem  dziele p łonie blaskiem , albowiem  je ste ś­
my św iadkam i, ja k  ona w nika powoli w tw ar­
de serca trybunów , ja k  działa na dusze ta ­
kich, jak  U rsus olbrzymów i takich  jak Ohi- 
lon łotrów  ; w idzim y iak fanatyczne porywy 
K ryspa łagodzi apostoł, jesteśm y  św iadkam i 
n iety lko chw ały  m ęczeństw a, niety lko kata- 
kumbowej grozy, lecz prom iennych  scen 
przebaczenia i m iłości. W idzim y to wszystko 
i rozum iem y, i d la te g o  m iłu jem y coraz w ię­
cej ten  św iat m aluczkich i nędznych , p rze­
śladow anych a cichych, p racu jących  z ochotą 
i um ierających z uśm iechem  na u s ta c h : 
P ro  C hristo!  Czuje się m im owoli tak samo 
w O strianum , ja k  w dom u Pom ponii, jak  w 
schronien iu  L ygii, jak  w pieczarach eskw iliń- 
skiego więzienia, że od tych  ludzi n iety lko 
bije blask m ęczeństw a, lecz w ielka siła przeko­
nan ia  i wiary, siła, którą uznaje naw et poniekąd 
Petroniusz, którą uzna n iew ątp liw ie najbar­
dziej sceptyczny czytelnik czasów dzisiejszych.
I  to będzie najw iększy try u m f, a co lepiej, 
najszczytniejsza zasługa „Quo V adis“ .

W spom niałem  o powieści F . W . F a rra ra  
„M rok i B rzask" (Darkness and D aw n .). Pod 
w ielu  w zględam i ciekaw a to powieść, która 
przed paru  la ty  w ydana, rozeszła się już po 
całym  świecie w rozm aitych przek ładach . P o ­
rów nanie je j z sienkiew iczow skiem  dziełem  
dałoby najlep iej poznać, jak a  zachodzi różnica 
m iędzy opow iadaniem , choćby naw et zajm u- 
jącem , lecz zawsze tylko opow iadaniem , a ta ­
kim  obrazem, drgającym  życiem, jak  „Quo 
V adis“; co oschłość i szablon w porów naniu 
z poetyckiein natchn ien iem , in tu icyą, k tóra 
do duszy przenika i głębokiem  pojęciem  w ia­
ry. Te sam e czasy, te sam e obyczaje i w y­
padki, ci sam i naw et ludzie, —  a jakaż ró­
żnica! F a r ra r  opowiada o n ich , opowiada dro­
biazgowo, S ienkiewicz odczuł dusze i pokazał 
je  dzisiejszem u światn.



N ie m yślę w cale i naw et bym  n ie śm iał 
zestaw iać ty c h  dwóch powieści, — w spom i­
n am  o tem  tylko dla tego, że są, m niej w ię­
cej współczesne i dają, obraz tej sam ej epoki. 
A  w spom inam  i d la  tego, że chciałbym  pod­
n ieść jeszcze je d en  przedziw ny szczegół w 
„Quo V ad is“ .

F a rra r , dostojnik ang likańsk iego  kościo­
ła, oschły w w yrażaniu chrześciańskiego d u ­
cha, nie pojął też zgoła postaci P io tra i mi- 
syi pierwszego apostoła. W  dziele S ienkiew i­
cza to postać i w spaniała i potężna. W  niej 
i przez n ią  składa w ielk i pisarz katolicki 
ho łd  pierw szej insty tucy i ckrześeiaństw a —  
P apiestw u.

Posłannictw o P io tra  nie ogranicza się 
ty lko  n a  nauczaniu  w O strianum  ; on w  Im ię 
J ego, k tóry  go posłał, ma wziąć w wieczyste 
posiadanie św iat i miasto.

Po raz pierw szy spotyka P io tr świato- 
w ładnego N erona, w jego tryum falnym  po­
chodzie z Rzym u do A n tium . I  wzrok Cezara 
krzyżuje się w śród tłum u ze w zrokiem  C hry­
stusowego rybaka.

„Przez chw ilę dwaj ci ludzie patrzyli na 
s ie b ie ; nikom u zaś z tego św ietnego orszaku, 
n i z tych  nieprzeliczonych tłum ów  nie przy­
szło na m yśl, że spoglądają n a  siebie w  tej 
m inucie  dw aj w ładcy ziemi, z k tórych jedcm 
m inie w krótce jak  krw aw y sen, d ru g i zaś, ów 
starzec, p rzybrany  w prostaczą suknię,  ̂ obej­
m ie w w ieczyste posiadanie św ia t i m iasto .

O lbrzym ia to postać, a prosta i z ew an- 
g ie liczną przedstaw iona prosto tą, — d la tego 
od początku do końca ten  zgrzybiały, a czę­
sto strap iony  starzec, w ygląda jak  mocarz, k tó ­
ry bierze dusze ludzkie i dźwiga je  z prochu 
i trw ogi.

Gdy zaś dopełn iła  się m iara, gdy  mo­
g ły  zam ilknąć te usta, które m ówiły : „ W i­
d z ia łe m !“ gdy stęskniona dusza apostoła mo­
g ła już  odejść w pokoju, dąży P io tr na, u- 
krzyżowanie, w yprostow any, wyższy wzrostem  
od żołnierzy, pełen  pow agi i niew idzianego 
dotąd  m ajestatu . Idąc zaś in ó w i: „P an ie, ka­
załeś mi podbić ten  gród, który panuje św ia­
tu , w iecem  go podbił.... M ijając św iątynie, 
pow tarza : Chrystusow em i św iątyn iam i będzie­
cie, a do tłum ów  rzecze ^C hrystusow em i będą 
wasze dzieci sługam i. I  postępuje daleL ku 
śm ierci, w poczuciu spełmonego_ podboju, 
św iadom  swej mocy, ukojony, _ w ie ki.... A 
potem , gdy już s tan ą ł n a  m iejscu kazm , z 
g łow ą w  prom ieniach  i zło tych  b laskach  
słońca, jeszcze raz zw raca się ku m iastu, 
spogląda n a ń  jak  w ładca i m ó w i: Oclkupio- 
ńeś je s t i m oje! W reszcie, przed sam ą m ęką, 
w yciąga wysoko praw icę i w śród ciszy n ie ­
zm ąconej błogosław i po" raz pierwszy, on 
pierwszy N am iestn ik  C hrystusow y —• m iastu 
i św ia tu  —  U r b i e t  O r b i!

Potężna, w iekopom na chw ila, odczuta  
gorąco, przedstaw iona po mistrzowsku.
t t  • »  ? t0 ies te“  u kresu m ojego zadania.
U siłow ałem  wykazać, że „Qu0 V ad is“ jest 
najw spam alszem  i najgłębszem  studyum  d u ­
szy ludzkiej w tej epoce, gdy  dusza ta  zdu­
m iona brzaskiem  C hrześciaństw a, walczy je - 
sfcze z ciem nościam i pogańskiego św iata. Usi­
łow ałem  w ykazać, że w psychologicznem  
przedstaw ieniu  Viniciusza każdy szczegół je s t 
arcydziełem  in tu icy i, że to n ie  pojedyńezy 
typ  katechum ena, an i erotyczny kochanek 
Lygii, lecz obraz m isterny  a w ielki w alk  w e­
w nętrznych , jak ie przebyw ać m usieli ci, k tó ­
rym  Apostoł rze k ł: „Pójdźcie z a m n ą ! “

. U siłow ałem  w reszcie przedstaw ić że w 
tej powieści jest pełny obraz pogańskiego 
św iata, w  którym  w szystkie cienie skupia w 
okoł siebie L ero n , a wszystkie blaski Petro-

Cf 1C ,pi? klla 1 cnotU  która jest mu- 
jJm  cU yC’a- j f;st harm onią. Usiłowa- 
nn C d,uch wi<W  z ^ g o  dzieła,
■Aini T De ok,'eślenie znaczenia ehrześciań- 
n jL  r ‘)(f . iny w miłości Y iniciusza i Lygii, 

głębokie pojęcie w iary , które pozwoliło ar-
r i  .Cle n a , w łaściw em  życiem  postacie 
p erw szych chrześeian, bez zbytecznego idea- 
lzo w ania, a z prostotą i praw dą. To pozwoi 
■ o tez katolickiem u pisarzowi odtw orzyć po­

c z n ą  postać P iotra, błogosław iącego M iastu i 

w ieństw a P°  6ŚĆ znaczenie teg ° błogosła-

V,c u,j u§- T a kie sceny ja k  uczta u  N e­
rona, jak  orgia na staw ie A gryppy , jak po-

oga izymu, jak  widowisko płonących  s łu ­
pów ognistych, lub  ig rzysk  cyrkow ych, ja k
■ cena ocalenia Lygii u tkw ią  każdem u w pa­mięci.

Są to potężne siłą, barw am i i  m alowni- 
czoscią szczegóły, w chodzące w ram y szero- 
j !fS ° . obrazu, z którego doskonałej całości 
bjje niety lko w ielk i ta len t i n ie ty lko  artyzm , 
ale szczytna poezya, głębokie zrozum ienie w ia­
ry  i prostota geniuszu, w ielki duch.

A d a m  Krechoioiecki.

gospodarstwo i handel
Giełda zbożowa: C ukier surow y loco 

A ussig  13*35 do 13-40, loco O łom uniec 
12-40 do 12-50, loco B erno - W ied eń

12-40 do 12-50, n a  czerw iec loco A ussig
13-35 do 13 ‘4 0 ,  cukier w kostkach p r i­
m a 37-— do 37-50, secunda 35-75 do 36-25. 
S p iry tus ko tyngentow any loco W iedeń 15-70
do 15-90 N afta kaukazka transito  T ryest 5-__
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 17-50 do 
17-75. ________

W iedeń, 1 lipca. (T e leg ram  G azety  
Lwoiuslciej z urzędowego spraw ozdania m agi­
stra tu  w iedeńskiego).

N a wczorajszy ta rg  zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 3085 sztuk ; w tej su­
m ie było z Galieyi 815, z Bukow iny 1 2  
sztuk.

Przeb ieg  targu  b y ł ożywiony.
Ceny podniosły się przecięeiowo o 1  

do 2 zł.
Z całego spędu pozostało n iesprzedanyeh  

57 sztuk.
W  o ł  ó w z Galieyi i Bukow iny sprze­

dano : 4 3 4  sztuk po 25 do 28 zł., 180 sztuk 
po 29 do 31 zł., 41 sztuk po S I 1/* do 33 zł., 
63  sztuk po 34 do 35 zł. za cen tn ar m e­
tryczny  ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
31 zł.; k r o w y  podtuczone po 2 1  do 27 zł.; 
bydło c h u d e  dla m asarzy po 18 do 2 2  zł.’ 
także za cen tn ar m etryczny żywej wagi.

OSTAWIA POCZTA

N a j j .  P a n  w poniedziałek na
osobnej au d y en cy i P ana  P rezy d en ta  M in i­
strów  h r. B adeniego.

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed po łu­
dniem  kardynała A gliard iego  n a  audyencyi 
pożegnalnej. K ardynał doręczył pism a odwo­
łujące.

W  niedzielę przed po łudniem  odbierał 
kardynał A gliardi życzenie reprezentantów  
N ajj. P aństw a i Członków N ajw . Domu. R e­
p rezentanci przybyli we w spaniałych pojazdach 
dw orskich. Życzenia złożyli także : P . M ini­
ste r spraw  zagranicznych hr. Gołuchowski 
z m ałżonką, P- P rezyden t M inistrów  h r. Ba- 
deni, P . M inister skarbu dr. B iliński, h r. 
Karol H ohenw art i w. i.

N a j j -  ? a n  zw iedzał wczoraj urządzoną 
w P raterze tyrolsko - vorarlberską w y staw ę; 
oglądał ją  dokładnie.

W  poniedziałek popołudniu M onarcha 
przez dwie godziny pozował w atelier art. m a­
larza Leopolda Horowitza po raz trzeci do 
portretu, przedstaw iającego Najj. P ana  jako 
szefa pierw szego pu łku  dragonów  angielskich .

Oboje N ajj. P aństw o  m ieli wyjechać 
dzisiaj o godzinie pół do 12 z W iednia, ze 
stacyi Penzing, osobnym  pociągiem  dw orskim  
kolei Zachodniej. W  A ttn a n g  N ajj Państw o 
Isch]' r °Zs^ ć  się. M onarcha m iał pojechać do 
zaś do pdZ*e zabaw* °®in Z g o d n i, Najj. P an i 
także N ahWnry i: Y  Tpoło,wie b ‘ m ' F zy bSdzieaJJ- P ani do Ischl.

W w"  niedzielę po po łudniu  1 W iedm u 
sa li rad n e j w Zam ku cesarskim  w  d a i- 
posiedzenie R ady M inistrów  pod p rr  
ctw em  N ajjaśniejszego P ana . P Golu- 
tem  w zięli u d z ia ł: P an
chow ski, p p .  p rezesowie gabinetów  - ^
ckiego i  w ęgiersk iego h r . B adeni ^ -  ^ ^
P an  M inister w oiny g e n e ra ł K u eg u  ._ 
w spólny M in ister ' skarbu  K allay, f % elsers- 
strow ie obrony krajow ej g en e ra ł nr. 
heim b i  generał b r. Fe.jervary, °*aZp siedie- 
nera lnego  sztabu g en e ra ł br. Bec!k. „ 1
nie, k tóre N ajj. Pan. otw orzył o g  p ^ e d  
po po łudniu , trw ało  siedrn kw adranse ^ 
tem  posiedzeniem  prezes w ęgiers^l®fvd entem  
netu  b r. Banffy odby ł z P an em  1 vjfinister- 
M inistrów  h r. B adenim  w pałacu  1  iedze- 
stw a spraw  w ew nętrznych  dłuzsze . l  . eZoQe.j 
nie. N ajjaśniejszy P a n  zaraz po s painz. 
Radzie M inistrów  pow rócił do Aam g udape- 
M inistrow ie w ęgierscy odjechali no 
sztu o godzinie 4  po po łudniu .

Do B udapesztu przybyło  onegdąi oko 
70 członków w iedeńskiego stowarzyszenia,
m okratyczncgo pod w odzą dep. dr. 
w ettera. P ow ita ł ich  im ien iem  budap^LoWV 
skiego deinokr. stow arzyszenia poseł sejm  j  
Bessenyey. .

O godzinie 1 0  w ieczór odbył się ^  
cześć gości w h a l i  w ystawowej banK , ^  
k tórym  dr. K ro n aw ette r odpow iadając 
czne toasty zaznaczył, że W ęgry  by-y rp «k- 
o k tó rą  zawsze rozbijały  się zakusy 
cyjne.

W  m iejscowości M ehadika koło 9 rs^ oy 
zaszły d. 27 b. m. groźne zab"™ h  Ghłopi 
ściańskie przy pom iarach  g ru n t^ roiwszy się 
rozpędzili inżynierów , a  p o tem a ^ - zad gm in- 
w siekiery i  kosy w yruszyli na u rz jd  
ny, aby zabić sędziego i  , £ ° i ary  n ia Gzte-
d an n e ry a  d a ła  do napastn ików  ° 8  . ^  ci ż. 
r ech w łościan legło trupem , 17 o 
k ie rany.

B erlińska Post dow iaduje się o treści 
rozmowy pom iędzy księciem  B ism arckiem  a 
L i-H ung-C zangiem  we F ried riech sru h e . L i- 
H ung-C zang oświadczył, że głów nym  celem 
przybycia jego do F rie d rich sru h e  je s t pora­
dzenie się ks. B ism arcka, w jak i sposób mo- 
żnaby  zreform ować C hiny, uw zględniając tra- 
dycye i drażliwości dworu pekińskiego. K sią­
żę Bism arck odpow iedział: W brew  dworowi 
działać n ie  można. G łów ną je s t rzeczą, aby 
sfery najwyższe przejęte by ły  szczerą chęcią 
reform y. W  takim  razie pójdzie wszystko do­
brze, inaczej nie. Przeciw  woli panującego 
żaden  m in iste r n ic  n ie  wskóra. N a  py tan ie 
L i-H ung-Czanga, w jak i sposób w ykonyw ać 
wolę m onarchy, odpowiedział B ism arck: T yl­
ko na podstawie dobrej arm ii. Może ona być 
m ałą, bardzo m ałą, ale dobrą. L i-H ung-C zang  
odparł: Ludzi mamy, ale b rak  im  w ojskow e­
go w ykształcenia. W idziałem  teraz najlepszą 
arm ię n a  świecie, niem iecką, postaram  się 
posłuchać rady , będziem y sta ra li się zreo rga­
nizować naszą arm ię przy pomocy oficerów 
pruskich. __ ______ _

Z P etersburga donosi B iu ro  W o lfa ,  że 
szczegóły podane w zagranicznych p ism ach  o 
liczbie strejkującyeh robotników  n ie  s.ą do­
kładne. Do strejku  należą robotnicy głów nie 
w przędzalniach, a ogólna liczba stre jku ją- 
cych n ie przenosiła 40 do 50.000.

Do redakcyi K oln. Z tg . nadesłano  z P e ­
tersburga dw ie socyalistyczne proklam acye, z 
których w ynika, że tam tejszy s tre jk  od daw na 
już był przygotow any i że może on  spraw ić 
rządowi jeszcze w iele kłopotu.

R ossyjska ageneya telegraficzna rozsze­
rzy ła wiadomość pew nego pism a tyfliskiego, 
w edług  którego w T eheran ie dokonano zam a­
chu n a  szacha. Spraw cą zam achu m ia ł być 
babista, którego aresztowano. O zam achu tym  
nie otrzym ało perskie poselstwo w P e te rsb u r­
gu żadnej wiadomości. Zdaje się w ięc, że do­
n iesienie tyfliskiego dziennika je s t  bezpodsta- 
wnem.

S erbski dziennik  urzędowy ogłasza ukaz, 
w którym  kroi A leksander, dając w yraz swym 
przyjaznym  uczuciom d la Czarnogóry i jej p a ­
nującego domu, m ianuje ks. M ikołaja w łaści­
cielem  9 pułku piechoty.

W  przem ow ie do ks. czarnogórskiego i 
króla serbskiego, m etropolita M ichał upom inał 
obu w ładców , aby dążyli do polepszenia poło­
żenia narodu serbskiego, i  u trw alen ia  zgody 
i pokoju m iędzy Czarnogórą i Serbią.

R zym ska I ta l ia  m ilitare  potw ierdza roz­
pow szechnianą już  daw niej wiadomość, iż g e ­
nera ł B aldissera nie powróci do A fryki i że 
ma być zastąpionym  przez generała  H euscha.

Z Rzym u donoszą, że kardynał Boyer 
w mowie, w ypow iedzianej z powodu przyzna­
nia mu honorowego zw ierzchnictw a nad  ko­
ściołem Przenajśw . Trójcy na górze P incio, 
w spom niał o pierw szym  ty tu larnym  zwierz­
chniku tego kościoła, kardynale, pochodz(ą- 
cym z L otaryngii, przyczem  pow iedział, że 
Lotaryngia n igdy  nie może odłączyć się mo­
raln ie od F ranoy i.

M enelik  żąda za w ydanie jeńców  wło­
skich okupu w sum ie 36 milionów.

Politische Corrcspondenz zamieszcza dwa 
zaprzeczenia. I  t a k : donoszą z Bukaresztu , iż 
niepraw dziw ą je s t wiadomość, jakoby rząd ru ­
m uński uczynił w K oustantynopolu krok, aby 
uzyskać państw ow e uznanie rum uńsk ie j n a ­
rodowości w Turcy i.

D rugie zaprzeczenie odnosi się do obie­
gającej upornie pogłoski, jakoby rząd serbski 
m iał wysłać do Porty w ostrych słow ach zre­
dagow aną notę w spraw ie pew nych zajść w 
M acedonii i n a  serbsko-tureckiej g ranicy . Otóż 
z w iarygodnego źródła belgradzkiego zape­
w niają , że podobny dokum ent wcale nie 
istnieje. Przyjazne stosunki między obu rząda­
mi trw ają  nieprzerw anie. P olit. Corr. dodaje, 
że w najbliższym  czasie należy oczekiwać za- 
daw alniającego uregulow ania kw estyi, odno­
szącej się do państw owego uznania serbskiej 
narodowości w Turcyi eu ro p e jsk ie j; słuszność 
bowiem żądań serbsk ich  w tym  względzie, 
uznaje także Porta .

W Izbie francuskiej toczyła się dysku- 
sya nad reform ą podatkową, m ianow icie nad 
najw ażniejszym  je j projektem  t. j. podatkiem  
od ren ty . D yskusya była g w a łto w n a ; praw ie 
wszyscy mówcy ja k  M ougeot, R aiberti i inni 
atakow ali siln ie p ro jek t m in istra  Cochery, jako 
kom prom itujący, zwłaszcza zagranicą, k redyt 
F rancy i. F ra n cy a  pow inna dotrzym ać danego 
słowa. D alszy ciąg  dyskusyi odbędzie się na 
następnem  posiedzeniu.

W iedeń, 1 lipea N ajj. P an  zam iano­
w ał N ajd. A rcyksięcia F ranciszka F e rd y n a n ­
da d’E s tej P ro tek torem  czeskiej A kadem ii 
Um iejętności im ienia Cesarza F ranciszka Jó ­
zefa w Pradze, oraz A kadem ii U m iejętności 
w  Krakowie.

Wiedeń, 1 lipea. W edług  doniesienia 
dzienników miejscowych, zam ianow ał N ajj. 
P an  dotychczasowego zastępcę ochm istrza Dwo­
ru, ks. L iech tenste ina, W ielkim  ochm istrzem  
Dworu z pozostawieniem  go nadal na urzędzie 
W ielkiego koniuszego.

W iedeń, 1 lipca. Wiener Zeitung  o- 
g łasza: Profesor IV  gim nazyum  we Lwowie 
S tanisław  L i b r e w s k i ,  m ianow any dyrekto­
rem  giinnazyum  w Brodach.

Profesor gim nazyum  Franciszka Józefa 
we Lwowie M ichał S ł u ż e w s k i ,  otrzym ał 
ty tu ł radcy cesarskiego.

Wiedeń, 1 lipca. W iener Z tg. ogłasza 
paten t Cesarski, zwołujący Sejm  kraiński n a  
6 b. m.

Wiedeń, 1 lipca. Z powodu zgonu ks. 
de Nem ours, zarządzono dw unastodniow ą ża­
łobę dworską.

Wiedeń, 1 lipca. P . P rezyden t M ini­
strów, h r. Kazim ierz Badeni, w y jechał ztąd 
dzisiaj w południe do Galieyi.

Wiedeń, 1 lipca. P rzyby ł tu  w powro­
cie z B elgradu  książę M ikołaj czarnogórski.

W iedeń , 1 lipca. Człouek Izby panów 
Mikołaj Dum ba, o trzym ał godność tajnego 
radcy.

Wiedeń, 1 lipca. D zienniki donoszą z 
L ib e rea : Sp łonęła tu  do szczętu przędzalnia 
baw ełny L iebiga. Stw ierdzono dotychczas, że 
w płom ieniach zg inęła je d n a  z ro b o tn ic ; na 
razie b rak  jednak  wiadomości jeszcze o siedm iu 
innych robotnicach.

R z y m , 1 lipca. W Izbie deputow anych 
oświadczył wczoraj, w ciągu dyskusyi nad bu­
dżetem, m in ister spraw  zagran icznych  książę 
Serm oneta: P o lityka zagraniczna W łoch nie 
uległa zm ianie. P rezes gabinetu  potw ierdził 
niedaw no zaufanie W łoch do tró jprzym ierza. 
Stosunki jed n ak  W łoch z Rossyą, F ran cy a  i 
A nglią  są także ja k  najserdeczniejsze. Ogólne 
pragnienie u trzym ania pokoju nie dopuści do 
tego, aby wytoczono całą kw estyę w schodnią. 
Polityka W łoch n a  B ałkanie streszcza się w 
sta ran iach  o u trzym anie tam  status quo. To 
samo je s t także celem polityki włoskiej na 
morzu Śródziem nem  i n a  w ybrzeżach A fryki. 
M inister żywi nadzieję, że dzięki in te rw en - 
cyi am basadorów  m ocarstw  zagranicznych, po­
kój na Krecie w net będzie przywrócony. M i­
n ister stw ierdza osta tn ie objawy sym patyi dla 
arm ii włoskiej ze strony Sprzym ierzeńców  
W łoch, mówi o w ybornem  przyjęciu, jakiego 
doznał w Moskwie książę N eapolu i pow iada, 
że W łochy są szczęśliwe, iż m ogły przyjąć 
zaproszenie F ra n cy i do wzięcia udziału w po- 
kojowem święcie wiedzy i pracy (t. j .  w wy­
stawie r. 1900). Mowę m in istra  przyjęto ży­
wym i oklaskam i.

Ateny, 1  lipca. N ow om ianow any gene- 
ra ln y -g u b ern a to r K re ty  Georgi basza Bero- 
wiez, przybył już do Kanei.

Dzisiaj nastąp iło  otw arcie k re teńsk iego  
Zgrom adzenia narodowego, przyczem  odczy­
tano orędzie su łtana, w k tórem  su łtan  odwo­
łuje się do pomocy rep rezen tan tów  ludu  k re­
teńskiego przy pacyfikacyi w yspy i zape­
w nia o sw ej życzliwości d la  K reteńezyków .

Z 70 deputow anych , obecnych je s t w 
tej chw ili w K anei 43 posłów, chrześeian  i 
m ahom etan .

Londyn, 1 lipca. D a ily  N ew s  donoszą 
z K a n e i: W  sobotę w pobliżu Bukolle przy­
szło do silnej u tarczki m iędzy chrześcijanam i 
a n ie reg u la rn em  wojskiem tureckiem . Turków  
odparto, u trac ili oni 17 żo łn ierzy ; w ielu T ur­
ków je s t rannych . C hrześcijanie zdobyli w iele 
dział.

Telegrafowany kurs wiedeński-
W iedeń, Igo  lipea 1896 r. godz. 2 

m inut 10. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
77-70, W ęgierskie akeye kredytow e 8 7 9 '— , 
A keye anglo-austryackie 156 50, A kcye b an ­
ku U nion  284 50, A kcye kolei południowej 
102 50, Losy tu reckie 5 3 — , A kcye kolei 
państw owej 357-25, A kcye kolei Lwowsko- 
Czerniow ieckiej 289-— , 4-procentow e galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 65, 
Akcye tytoniow e 168-— , W ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 97"— , Akeye kolei 
E lbetal 274 25. A kcye banku dla krajów  ko­
ronnych  250 25, 4-proeentow a w ęgierska re n ­
ta  złota 122-55, A keye b anku  związkowego 
265-— , R ubel papierow y 1-27-— , W ęgierska 
ren ta  papierow a 99-05, K redytow e ziem skie 
— •— , K redyty  350 50, R im am urania 231-50. 
Usposobienie wzmocnione.

O dpow iedzialny red a k to r AfiGl KlfiGllflWiDCli,



B u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1896.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą; P o o i ą g i Ze Lwowa odchodzą: P 0 c i ą g i i
Pcspieszne

1
o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  !

Z Berlina . . . . . 6 1 0 1*80 — 8-0.5 0.55 9 30 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 6 1 0 1*30 8*45 8-55 6*55 93 0 — B erlin a .......................................... 8-40 2*50 11-00 4 40 9-55 6*4E - '
Z  W arszaw y..................................... 5*10 — — 8-55 — 9*30 — Do W a r s z a w y ................................ 8-40 _ 11-00 4 4 0 _ 6 45 -  i
Z Muszyny - Kryn cy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod ll ,  to *°/» wł.) (*od ,5/«
* 5 1 0 j-8-55

(*tylko od */„ do so/9 włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

8-40 — 11*00 4 4 0 — * 6  45 -
do 18/9 w ł . ) ................................ — — 6*55 — — — _ 11*00 __ — — 8

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 5*10 — — -- — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — — — 645 -  i
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8*45 8*55 — 9 HO — 8-40 _ 11*00 440 _ — -
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . _ — 11-00 — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . __ _ 11*00 _ 9-55 _
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . -- _ — _ 9-55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnov» . . 5*10 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . -- 2-50 — 4-40 — — _
Z Chabówki „rzez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . -- _ — 4-40 955 6*45 _
Z Rawy ruszie’ przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl ................................ _ _ _ 4 4 0 645 _

— 1*30 8*45 8*55 — 9*30 — Do Lawocznego, Munkaeza, Miskol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ oza, Pesztu przez Stryj . . -- — 522 7 22 —

myśl .......................................... — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od ,0/7 do sl/8 
włącznie) przez Stryj . . .

_ _ __
Z Lawoozji „go, Pesztu, Miskoloza, -- -- — — 9-35 — —

Munkaeza ................................ — — — 8*00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebeuowa (tylko od 10/7 do sl/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od Vr do 80/„ włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

_ _ _ 5 2 2 9 35 *3*05 7-22
_ _ _ _ 9 35 722 ._

tylko od 1 maja do 80 września) — — — 8*00 1-51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . -- -- — 5-22 — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10-10 — siatyna, Korosmezó, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . . . 610 -- — — — — —
dyna, Raacwieo, Kimpolungu,

955
Do Suezawy. Peczeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhai ethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiee . . . . — _ — — 10-25 — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim-Jass ........................................... — — — .— 2 01 — —

Ze Suezawy, Radowiee, BerLumethu po.u„gu . . . . _ _ _ _ 2-47 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu^ Hu­
P eczen iżyn a .......................... ..... — — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego

Nowosielicy, Radowiee . . . — 10*15
Do Sokala i Jarosławia p.Rawę ruską ___ — _ 9-15 ___ 705 —

poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
Inngn, Bukaresztu i Jas . . __ — 7-28 _ Do B e łz e a ..........................................

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
— — — 9*15 --- — —

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 614 2*25 — 9.48 _ — 11*12
r u s k ą .......................................... — — — 8*15 — 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5*45 — głównego) ................................ 6*00 2*11 ___ 9-30 _ — 10-45
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

iWÓw-Podzameze)..................... 2*18
Do Zimnej-Wody ( od 1l. do 8/9 wł.

— 950 7*42 4*45 — — codziennie) . . . . . . _ _ _ _ 3.2^ — __
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowic (od % do 8/9 wł. w 

niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowic (od */B do e/9 wł. w

główny) . . . . . . . . — 2*34 10*05 8*05 5-10 — — ___tt ___ __ __ 1*20 — _
Z Brzucho wio (od1̂  do ,8/s l od 18/e

do ®/9 włącznie) . . . . . — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od ‘/s do 16/„ i ł/9 do 

80/i wł., codziennie) . . .

_ _ _ — 3*20 — —
Z Brzuohowie (od ,c/6do u /Bwłaoznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

t )  tylko od do sl/8 włącznie) 
Z Janowa (tylko od */» i6/8 i od

— — — — — 826 —
— — ___ 9-45 3*00 8*55 —

— — — *7*50 1 5*28 1 8*54 — Do Janowa od 18/„ do 81/s włącznie
*codziennie, fw  niedziele i

do 80/4 włącznie) . . . . — — — — 1*10 7*48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9-45 -f-1 05 • 3*il0 *6*25

i Specyalista w chorobach żołądka, 
i kiszek i wątroby

! d r. E u g s n iu s z  K e z ie r o w s k i
! po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wie- 
I deński ?h. berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
| M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko- 
; pernika 1. 3, I .  p iętro , i ordynuje od godz. 9 do 
i 10 rano i od 3 do 5 po południu 1116

j O głoszenie.
| W nocy w dDiu 2 na 3 czerwca b. r. wybuchł

w naszem mieście groźny pożar, który w nader krót­
kim c/asie, bo w pr-eeiągu zaledwie trzech godzin 
zniszczył w śródmieściu* trzydzieście kilka domów, 
pozostawiając najuboższą część ludności, składającą 
się z kilkadziesiąt rodzin, bez dachu i mienia. Zaraz 
w pierwszej chwili ujrzeliśmy na miejscu pożaru Sta­
rostę na miejscu W-go Hi poi. Sabata, który obchodząc 
wszystkie miejsca zagrożone pożarem kierował akcyą 
ratunkową Jego też energii i słowom zachęty za- 
wdzięozyó należy, że pożar wkrótce został zloka­
lizowany, gdyż ludność miasteczka przybyła na ra­
tunek, przywiązana do nowego Starosty wykonywa­
ła chętnie i szybko Jego rozkazy. Pr katastrofie, 
skcro ludność oehłonęłą z przerażenia, powziął Wny 
c. k Starosta zamiar, przyjść doraźną pomocą nie­
szczęśliwym pogorzelcom. Zarniaf ten zamienił się 
w czyn, gdyż sam osobiście zajął się zbieraniem 
składek a Hzyskaną gotówkę około 600 zł. wynoszą­
cych rozdzielił przy współudziale Zwierzhności gmin­
nej, dotkniętej nieszczęściem ludności

Niemogąc w inny sposób okazać swej wdzię­
czności składa na tej drodze tak Zarząd miasta imie­
niem swojem jakoteź imieniem nieszeęśliwyeh pogo­
rzelców, swemu zacnemu opiekunowi i dobrodziejo­
wi wyrazy serdecznego podziękowania — staro pol­
akiem „Bóg zapłać"

Kosów, w czerwcu 1896.
Stanisław Bursa Karol Brassa D. F igler 

assesor____________ burmistrz zastępca

I J w a g a : Godziny drukowane tłnstemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-69 min rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonKowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Wystawy i Muzea,
—  N ie u s ta ją c a  w y r ta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknycn  
przy placu św. Ducha 1 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 ran > do 
godziny 5 po południu. - -  W stęp od osoby 
kosztuje w n iedzielę 15 ct., w dnie pov sze- 
dnie 30 ct. D la członków wstęp wolny.

—  M u zeu m  im ie n ia  D z ie d u s z y c l  Ich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w św ięta i ni dziele od godziny  
10 do 11 przed południem , w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. 1 lipca 1896.

1. A keye cm sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Iwow.-ezer, -jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L e m i s y i . ...........................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. febr. Lipińskiego p o 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h, g. 5°/,, a.w. wyl. z 10°/, pr.
„ ,4 l/i7«n l°s- w 50 1.

„ „ „4°/o „ „w 60 l.po200K. °
Banku kr. 41/* pro. w. a. los. w 511. ® 

„ „ i  pro. w. a. „ w  57 1. o 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. £  

1. emis. w
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 

log. w 411/. lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. ®

4. O bllgl za 100 zł. ^

Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. M 
Buków, fun' propin. 5 pro. w. a. £ 
Komunalne B* im  kr. 5 pre. U. em.

„ i> 41/* pre. 3 „ 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ 4»/, pre. w. a. . .
Tł Tł 4 „ „
„ „ 4  pro. koronowej
„ „ 4°/„ gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisław w . . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ófim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żąda. » 
wali ą lustr, 

zł. ct. zł. et 
217 — 220 -  
287 -  291 -

372 — 382 —
210 — --------------

200 — 203 — 
250 — 260

przemysłowi.

110 30 
99 80
96 60 

100 50
97 50

111 -

100 50
97 30

101 30
98 20

98 20 98 90

97 70 
97 50

97 86 
102 50 
102 -  

100 — 
105 -  
100 -  

97 10 
97 30 
97 —

98 40 
98 20

98 50

102 70 
100 70

100 70
97 80
98 -  
97 70 
27 -

42  -------

5 61 
9 49

9 60.— 
120.—  

. 2f 40 
58 60

5 7J

125.- 
1 27.3 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 czerwca 1896

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ............................... 101.30 101.50
lu ty - s ie r p ie ń ......................... 101.30 101.50

Jednolity diu 5 państwa w srebrze
sty c z e ń -lip ie e .........................101.40 101.60
kwiecień-paździeraik . . . .  101.35 101.55 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144 30 146 — 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.— 145.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.— 156 50

„ 1864 po 100 zł. . . . 189.— 1 9 0 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 198.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —•—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre...................................  157.25 158.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.40 123.60
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.05 101,25

2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................
G a l i e y i .....................................
Niższej A u s t r y i ......................
S iedm iogrodu..........................
Węgier za 100 zł w. a. 4 pre.

3. Akeye.

96.90 97.90

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.— 
Inst. kredyt. J’a handlu po 160 zł. 351.10 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Ga], zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron 4 200 zł. 250.50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 957.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 462.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —.—

156.50
35165
780.—

251 JO 
9 6 1 .-

'■M. -

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3460.— 34 i0 .— 
Kol, Kar. L_dw. po 209 zł. m. k. —.— — —
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 289,— 290.—
Tow. kol. żel. pań; tw. pa 200 zł. aw. 205.— 205.50
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 200.— 207.

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.....................................—.__

Powsz. aus.r. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................  99.25

„ . „ 3. pr. . . 114.75
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w 20 1.7  pr. —.— —.—
n „ „ „ „ „w 36 1.6  pr. —.— —

Wal. Iow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
n „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
» ,» , „ u n po 41/, pr. w
62 latach zw ro tn e ...............................96.75

Banku kraj. 4l/a pr. wa. los w 51*/i 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 
Banku austr. węg. 41/, p r .. . . 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1

wyl. po 5 pr..........................................100.—
n wyl 41/, pr. 9 9 . -  
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pr................................................. 99.—

100.25
115.50
118.50

97.75
101.30

99 50 
101.30

100 50 
99.25

100. —

5, Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.65 100.65 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.85 101.85 

„ „ J>o 100 zł. „ 1887 „ —.— —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

. żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 91 80 92.80
z r. 188  ̂ 99 10 10C,—
z r. 1806 . . —.— — —
z : 1372 . . —  - . -

Węg. gal. kol. a 2u0 zł 5 pi. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. i  pr. 139.50 1*0,—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.—
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 138.— 140.—
Pożyczka m. 1 u sb r u k u ...................... 27.— 28.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.20 26.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22. — . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.-- 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 59.50 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 18.40

„ „ weg. „ po  ̂ zł. 10.— 10.60
Funlacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . . . . . . 22.50 23.50
Salma po 40 zł. m. k..........................  69.— 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  69.— 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.- - 150.—

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. — —.—
Londyn za 10 ft. szt............................... 119.90 126.20
Paryż ................................................ 47.65. t7.70.

K a r t .  i  1 o t  t..

Dukat cesarski men......................... 5.67.— 5.69.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.67.—

Ku r o n a  . . . .....................................— .— — .— . —
20-frankó v l a .....................................  9 52 5— 9.53 5—
Rosyjski półim perrał..................... —.—.— —.—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—
S r e b r o ................................................—.------------- .—.—

D Z I l I f i r r  K  MŁT 3  3 ! S E  J Ę  ■ »  O  W  .

Licytacye.
L. 8368 (4774  2 - 3 )

C. k. Sąd powiatow y w Zabłotowie w 
spraw ie Towarzystwa kredytowego i Oszcz. 
„Union" w  Kutach przeciw SchlomiH Berger 
pto 102 zł. z pn. ogłasza przymusową licy- 
tacyę realności wyk. hip. a) 45  i b) 394  
ks. gr. gm iny kat. Tuczapy objętych, dłu­
żnika Schlom y B ergera własnych po 30 zł. 
oszacow anych w dniach 28  lipca i 26 sier­
pnia 1896 każdym razem o godz. 10  przed 
południem  odbyć się  mającą z tern, że na 
pierwszym  term inie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową^ zaś na drugim  także niżej jeny 
szacunkowej sprzedane zostaną.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i b liższe warunki są w  tus. registraturze 
do przejrzenia.

Zabłotów, 18 maja 1896.

L. 22594 (4612  2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

N ow ym  Sączu zawiadam ia, że celem  zaspo­
kojenia p reten sji Kasy Zaliczkowej w Nowym  
Sączu w kwocie 115 zł. z pn. odbędzie się  
w tym że sądzie licytacyjna publ‘czna sprzedaż 
ciała hip. w hl. 148 gm iny Sied lce objętego, 
M acieja N owaka w łasnego w  dwóch term i­
nach m ianow icie w dniu 1 września 1896 i 
w  dniu 24  września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

W adyum  w ynosi 49  zł. w a., w yciąg  
hip., protokół oszacowania sprzedać się m a­
jącego  ciała hip., tudzież reszta warunków

licytacyjnych, m ogą być w Registraturze 
sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 1 lu tego 1896.

M. 6718 (4668  2— 3)
Dnia 20 sierpnia i dnia 21 września  

1896 o godzinie 10 zrana odbywać się  będzie 
w tutejszym sądzie w biurze N r. 5 egzeku­
cyjna sprzedaż realności w hl. 169 gm iny kat. 
Chabówka objętej na 2730  zł. oszacowanej 
celem  zaspokojenia w ierzytelności A lojzego  
E isenberga w kwocie 1000 zł. wa., wadyum  
273 zł., kurator niew iadom ych w ierzycieli 
dr. N ow otny adwokat w Nowymtargu.

A kt oszacowauia, w yciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w  regi-

I straturze sądowej.
Nowy Targ, dnia 2 czerwca 1896.

, L. 69^9 (4761 2 — 3)
C. k. m iejsko delegow any Sad powiatow y 

w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi F ilipa  Lesyszyna  
reszt. 35 zł. wa. odbedue się  w  tutejszym  
sądzie dnia 21 lipca 1896 i dnia 25 sierpnia  
1896 zawsze o 10 godz. rano przymusów . 
sprzedaż 1/6 części ciała tabularnego wyk. 
bipot. 1. 264 gm iny Dołżanka objętego Fedk i 
Pocha w łasnej.

Cena' w yw ołania w ynosi 402  zł. 83  ct. 
wa. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg  
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 18 kw ietnia 1896.
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A  V  I  8 O.
Vom Militar-Aerar werden naeh kaufmannischer Usance beschafft. Fur das 
Militiir-Yerpflegs-Magaziii in Przemyśl. 14.500 Kubikmeter bartes, uud 3.000 

Kubikmeter weiches Brennholz lieferbar:
im  M onate S ep tem ber, O ctober, N ovem ber und  D eeem ber 1896 je  1 .500 m 3 h a rte s  B rennholz

r  375 m 3 w eiches „
„ J a n n e r , P e b ru a r  und  M arz 1897 je  . . m ! ‘̂ar.*e® »
” 300 m 3 w eiches „
.  A p ril 1897  • m3s h a r t f

r  300 m 3 w eiches „
„ M ai 1897 ...............................................................................  1 -J00  m 3 h a r te s  ,

300 m 3 w eiches „
1. D ie beziig lichen  deu tlieh  ab g e fass ten  V erk au fsan trag e , w elche an  keiu  k tirzeres 

a is  e in  im pegno  von 14 T ag en  g eb u n d en  se in  diirfen , m lissen bis la a g s  ens d l  J u li  1o9 d 
um  10 U hr v o ra iittag s  bei d e r In ten d a n z  des 10. Oorps in  P rzem yśl e in g e b ra c h t w erden .

2 . D ie Verkaufs- A n trS g e  kónnen  e iitw eder au f die ganze y o rs te h e m e  Q u an tita t oder 
auch  n u r a u f  k le in ere  P a r t ie n  d e r au sg esc h rieb en e n  B edarfsm enge ei n g t e er ge- 
w ń n sch ten  A b ste llu n g sze it g e s te llt w erden  und  m iissen  m it einer oO K reuzei S tem pel- 
m ark e  versehen  sein .

3. D ie A b ste llu n g  des B rennho lzes h a t  au f  den a ra riscb en  H o lzp la tzen  n ach  W ei- 
sung  des V erpflegs-M agazins zu erfo lgen . , , w  - , , .

Z ur L ie fe ru n g  k o n n en  gelan gen  a is  h a r te s  B ren n h olz B otb- u n d  W eissbuchen  S te in -, 
Z err- und  W eisseich en , ais w eiches H o lz : F ic h te n  (R othtannen), W e iss-o d e r K d eltan n en , 
F b h ren - (K iefern ) u n d  L krchenho lz . , „

D er Y erkaufer h a t in  se inern  V erk au fsa n tra g e  a n z u g e b e n .  w elche B a u m g a ttu n g  des 
h a r te n  oder w eichen  B rennho lzes er ab s te llen  w ird . F lir die A b s te l^  g  an die B egun-
s tig u n g  des M ilila r-T arifes im  R iiekyerg tltungsw ege in A ^ P ,r,uJ  gp r(L n ,pn7 d e r  T i  f !  
do?h is t d ies im  Y erkaufsbuch  zu bed ingen , ftlr w eichen  F ali d e ^ e n . e n z  d er L iefe-
ru n g s-Q u an tita ten  wo inóg lich  n ac h  den  B ezugsorten  zu spM i v e rsch ied en en

S E s  w ird  besonders a u fm e rk s a m g e m a e h t, dass S p e * a T ^ a u f  t L ^ W a g t o n l a  
B a h n s trec k en  im  a llg em em en  Y arkehre, n am en tlich  lu f . V  56
d u n g en  b es teh en , w elche noch  b ill ig e r  aind ais d er u  d e r bedl en  Q ua.

4. h t l r  je d e  in  d en  fes g ese tz ten  L ie lre r u n g s - T e m m e n ^  ^ azine ^
lita t a b g e s te llte  B rennho lz  R a te  w ird  die Z ah luug  benn
gabe  des U san cen h e ftes  g e le is te t w erden . verau lassen , dass tlbe r ih re

5. D er In te n d a n z  u n b ek a n n te  U n te rn e h m e r ha be rotoColir ten F irm e n  s in d  von 
S olid itS t und  L e is tu n g slah ig k e it e in  Z eugm s —  w enn zJ tiindi en  k . k . p o litisch en  Be-
d er H an d e ls- und G ew erbskam m er, sonst a b e r  voa d*| d , jo .  Oorps in  P rzem y śl re c h t-
zirk s-B ehńrde -  au f  am tlichen  W ege bei d e r In ten d an z  ae  n ,

ze itig  e in lan g e . lsno-lich b ek a n n t sind , h a b e n  die E r-
6 . V erkau fer, w elche der In te n d a n z  m c h t h in la n g  eiQer O aution  in d e r  H ó h ev o n  

fu llung  d er e in g e g a n g e n e n  I  e rp ih c h tu n g  durch d e n de n  W e rth es d e r  e rs ta n d en e n
z e h n  P r o z e n t  d e s  n a c h  d e n  g e n e  m g  s v > r k a u f e r  m i t  d e m  Schlussbriefe bei-
L ie f e r u n g  zu  y e r s i c h e r n .  D ie s e  O a u t io n  h a t  d e r  V e rk a u ie i

b e f r e i t .  ^ i r f e y  h i h e n  s o f e r n e  d i e s e l b e n  d e r  I n t e n d a n z  m c h t  s c h o n  b e k a n n tP r o d u c e n te n  ( L a n d w  r t e )  h a b e n  s o t e r n e  d  e se lD e  ^  ń Q m n  z u g le ic h  m it  d e m

sind , Z eugn isse  d e r be trefieni e b e s ta t ie t  w ird, dass sie  w irk lich  P ro d u c e n te n
V erkau lsan trage beizubrm gen, m  ^-hnen n ro d u cie rt w ird .
sind  nnd  d ass das ganze o fierie rte  Q uantu  von ih  P H eeres  V erw altung  bei-

7 Die sc a la m lss ig e n  Q uittungs-S tem pel w erden  von d er n e e r e s  v e rw a .tu n g  nei
geb rach t.

D O ariESIG SIE .
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: Dla magazynu zaopatrzenia 
wojska w żywność w Przemyślu: 14500 metrów kubicznych twardego i 3000 

m 3 miękkiego drzewa opalowego, z którego ma być odstawionych: 
w m iesiącu w rześn iu , październ iku  listopadzie i g rudn iu  1896 po 1500 tw ardego  d rzew a

375 m iękiego  „
„ styczniu, lu tym  i m arcu  1897 po . . .  20 0 0  tw ardego

300 m igkkiego „
k w ie tn iu  1897 .................................................................  1500 tw ardego

300 m iękk iego  „
„ m aju  1897 . . . . . . .  10 0 0  tw ardego

300 m iękkiego „
1. D otyczące dok ładn ie  ułożone podanie cen  sprzedaży, które n ie  pow inny n a  krótszy  

te rm in  zobow iązyw ać nad  14 dn i, m ają  być oddane najpóźniej do dnia 31 lipca 1896 o 
godzinie 10 przed  po łudn iem  w biurze In ten d a n tu ry  10 K orpusu w Przem yślu .

2. P o d an ia  cen sp ized aży  m ogą opiewać albo n a  ca łą  zwyż podaną ilość albo też 
n a  m niejsze p arty e  rozp isanej ilości potrzebnej a w nich  m a być dokładniej oznaczony 
te rm in  żądanej odstaw y ; prócz tego podan ia  m uszą być zaopatrzone m arką stem plow ą n a  50 et.

3. O dstaw a d rzew a opałow ego m a się odbyć w ed ług  w skazów ek M agazynu zaopa­
trzenia, wojs a w żyw ność w rządow ych m ie jscach  n a  sk ład  drzew a przeznaczonych.
. J  aw ionem i m ogą nyć : jako tw ard e  drzewo opałowe drzew o bukowe, dębowe, g ra ­
bowe, (b tein -, A err u n d  W e is se ic b e ) ; albo jako drzewTo m iękkie : św ierkow e, (sm erekow e), 
jodłow e, sosnowe i m odrzew iow e. ’ J *

Sprzedający  m a w sw em  podan iu  w yszczególnić, jak i ga tunek  tw ardego albc m iękkiego 
d rzew a opałow ego zam ierza odstaw ić.

P rzy  odstaw ie m ożna się  n a  ko le jach  posługiw ać ta ry fą  w ojskow ą, za w ynagrodzeniem  
zw io tnem  jeżeli już  w podaniu  te n  w arunek  się s ta w ia ; w takim  raz ie  m usip row en iencya  
pojedynczych p arty j o ile  m ożności przez określen ie m iejsc dostaw y być oznaczona.

Z w raca się  p rzy tem  szczegó]n je uw agę n a  poszczególne taryfy  rozm aitych  sieci k o ­
lejow ych w ogo nym  obrocie, m ianow icie, że przy naładow aniu  ca łych  osobnych wagonów 
tw orów  przyrodniczych , zap ła ta  za przewóz od takow ych tańszą je s t, aniżeli taryfa wojskowa.

4 . Aa każdą w ustanow ionych  te rm in ach  i w um ów ionej jakości, odstaw ioną ra tę  
d rzew a opałow ego, w ypłaci m ag azy n  zaopatrzenia w ojska w żywność, należytość podług 
ustanow ień  zeszytu w arunkow ego (U san cen  H eft).

5. K ażdy c. i k. In ten d a n tu rz e  n ieznany  przedsięb iorca m a się  postarać o to, ażeby 
św iadectw o jego  rzetelności i m ożności dostaw y -  w ystaw ione, w razie, jeże li je s t p ro to ­
ko łow aną firm ą, przez dotyczącą I zbę H andlow o-przem ysłow ą, w innym  zaś razie przez 
drtyczącą W ładzę polityczną —  w (iro(j ze urzędow ej do In te n d a n tu ry  10 K orpusu  w P rz e ­
m yślu  przed rozpraw ą p rzes łan e  zostało.

6 . P rzedsiębiorcy , n iezn an i dosta teczn ie In ten d an tu rze , — m ają  zapew nić sp e łn ien ie  
swych zobowiązań złożeniem  kaucyi w wysokości 1 0  p ro cen t w artości całej dostaw y.
. , , ka’i eyę Ina z'f°*yć p rzedsięb io rca  rów nocześnie p rzy  p isan iu  lis tu  ugodow ego 
(S ehlussbrief).

P roducenci, gm iny , jak o też  ro ln icze tow arzystw a są odnośnie do odstaw y w łasnych  
produktów  od kaucyi zw olnieni.

in te n d an tu rz e  n ieznan i p roducenci (gospodarze g run tow i), m a ją  dostarczyć św iadectw o 
w ydane przez dotyczące tow arzystw o rolnicze, w k tó rem  potw ierdzonem  być m a, że oni 
rzeczyw iście są  p roducen tam i i że ca ła  przez n ich  oferow ana ilość z ich  w łasnego  pochodzi

7. P rzep isane należy tości stem plow e od kw itu  ponosić będzie Z arząd wojskowy.
f ir • ew0 m usi P°4 w zględem  jakośc i posiadać w łasności p rzep isane d la tegoż a r ­
tyku łu  i zw raca się  uw agę odnośnie do tychże, jako też  w szelkich  bliższych w arunków

~  -  ---------1 - 1 -  t  - • i i, i . . _______________________ _  ___________ „ i . _____
V u k H ee re s  y o rgesch riebene  Q u a - ! m ających  służyć za podstaw ę ^ % ™ rcl3a4 “g łazd d ®fa 2 3  czerw ca 1896  roku, z k tó rego  to 

8 . D as H olz m uss die Kir die Y eruflegung d!es k u . k. H ee ^  B -d in g u n g e n ,1 sposobem  kupieckim  n d an tury 10 korpusu , Izb  kai.d low o.prze-
lita t h a b e n  und  es w ird  in  d ieser B eziehutig  ^ a i A a k s i c n  , Vl,riieg en d e  .zeszy tu  p o  j e d n y m  egzem plarzu  w b i u  stow arzyszeniach  gospodarczych  w K rakow ie
w elche den  K aufabsch lń ssen  zur G ru n d lag e  zu d m n en  haben, aui das la r  a i t  g  ; m ysłow ych  w K rakow ie . przefrzanym  być moze.
A u ssch re ib u n g  .am tlich  au sg e fe rtig te  U sancen H eft N r 3456 v ° m ^  J a m  iow  r be- i Bw ow ie się  zn a jd u je  i przez każdego przejrzany
w iesen , von w elchem  je  e in  B are bei der Oorps In ten d an z , den H an  in  rów nież udzielone w kancelary i m agazynu  zaopa-
k am m ern  in  K rakau  u. L em berg , d an n  bei den  U n d w irtsch a filich e n  G ese D o ty c z ą c e  in form acye m ogą y, hvć w ydane p rzepisane zeszyty w arunkow e
K rakau  u n d  L em b erg  aafiieg t. . . Pr7P. trzen ia  w ojska w P rzem yślu , gdzie ta sz e  m oe ą  y

DiesbezUgliche In fo rm a tio n en  konnen  a« ch beina M ilita r-Y erp n eg s M agazm  in  r  i ^  ło ż e n ie m  8  centów , 
e in g eh o lt w erden , w ose lb st au c h  die v o r g e s c h r ie b e n e n  U s a n c e n - H e l te  g eg e n  E r i a g  _

r r  l O f t t T  O lCvon 8  (a c h t)  K reu ze rn  g ek au ft w erden  kónaen .n :  - t r  i - r •

m yśl e in g e h o irw e rd e n  kdnnen
von 8  (a c h t)  K ^ u z e r n dJ e

D ie V erkaufer h a h fn  im  y ^ r k a n D ^ ^ .  , .
antrafrpUhP7*oh^enden  .®cbj ussb riefe ausdrttck lichn an*a n a c b  G en eh m ig u n g  ih re s  A n- 
wickefnno- , ^ u1zS s^ eiSe S ch lussbrie fe  n ich t b^ 7'uf th re n ,  dass in  a llen , im Yerkaufs- 
I n !  iT ł  i?i c  te3 n se tl d6fu ftlr den  vo0Ilders b esPr°eh e n en  P u n k ten  die Ab-
im  voflera TTmr°rpS T \ 61’ N r  3 4 5 6  88  Vf f l h en d e n  B edarfsfrll von d er In ten-
n ac h  knifm&rm P  b ek a n n te  U san cen  H efte  fQr ^  6 au sg e fe r tig te n  und  dem  Y erkkufer

“  i  a V“  W * - * " * * * * *
i 0 Wa B m \ i Ł g p“ j te “  “ ed in g u n g en  n i c h f |n t f ‘n Ia“« e n <Je V e rk a u fj.A o trJg e, sowie 

dere  B eg tln stigungen ’ ^ Cf Q ,a  Un(l )audw 'r ts c h a f ,r r t  ’ w erden  n ic b t berńcksich tig t. 
P rzem y śl Ja ro slau  , yl(ibtBruiigen , w elche h J 10] 16 c °rpor& tionen g en iessen  beson- 
w erden  konnen  ’ ^  m i  S try fe o w ie  bei d e r Tdf a  M m tó r-V erp flfg s .M ag az in en m

p . 70.T, ,, „  In te n d a n z  des l u .  Corps e ingesehen
H rzem ysh ain 23 Ju n i 1896.

—  0 1 1  e i ‘ I n t e m l n n g ;  d e s  l t  ,
— ------------------------------ J r  u - t r .  I O .  C o r p s .  __________

realL ' 1 5 3 J °  , . (4632  3 - 3 )
,, , c -. Sądzie krajow ym  w K rakow ie

odbędzie się  w  dniu  1 2  s ie rp n ia  1896 i w 
dniu  16 w rześn ia 1896 zaw sze o godzinie 11 
rano  przym usow a sprzedaż realnoś--i pod lk. 
lo z  dz. V III  w K rakow ie położonej w hl. 
1571 ob ję te j A b ra h am a  M arku lesa  H ochste ina  
B erła  K leinca czyli K lein itza, M anelego E a- 
g o tn e ra , Rejey K leincow ej czyli K leinitzow ej 
i A b ra h am a  B ienenenzucb ta  w łasnością bę­
dącej, orzeczeniem  M a g istra tu  m iasta  K rako­
w a z dn ia  1 2  g rudn ia  1872 1 28720 za 
pustkę  uznanej.

w ad ,a Cm““u 8WIz r h n i “ 1 M 0  21  *' W'
VV arunk i licy tacy jne przejrzeć m ożna 

w reg is tra tu rze  sądow ej.
. K uratorem  w łaścicieli tej realności n ie ­

w iadom ych z m iejsca poby tu  je s t *dw. dr. 
K irchm ayer, a jegc- zastępcą adw. dr. 
Jakubow sk i, n a to m iast kuratorem  n iew iad o ­
m ych  w ierzyei-li jest adw. dr. M andelbaum , 
zastępcą adw . dr. B ett.

K raków , 24 k w ie tn ia  1896.

K ażdy ub iegający  się m a w sw em  podaniu  cen i po za tw ierdzeniu  tegoż w m aiacvm  
się w ystaw ić liście ugodow-ym (S eh lu ssb rie f)  w yraźnie ośw iadczyć, że się poddaje odnośnie 
do w szystkich w jego  podaniu  cen , a w zględnie w liście w arunków  sprzedaży  (S e h lu ssb r ie f» 
nie um ów ionych szczegółowo punktów , dotyczących za ła tw ien ia  jego  in te resu  sprzedaży 
w  zupełności tym  postanow ieniom  ja k ie  zaw arte  są  w zeszycie w arunków  sprzedaży  
(U sance-H eft) w ystaw ionym  przez In ten d a n tu rę  10 K orpusu pod Nr. 8456 z daty  23 czerw ca 
1896 r. d la  zakupna  a rtyku łów  żywności d la  w ojska zw yczajem  kupieckim .

w a-

L . 87209 (4703 8 - J )
C. k. S ąd  k ra jow y  jak o  handlow y 

L w ow ie zaw iadam ia , że w ce lu  zasppkojen 
p re te n sy i gal. K asy  oszcz. w kw ocie ^  
zł. " ,o* ” —u .  w a, z pn. odbedzie się dn ia  8 sierpQ>a 
1896  i  10 w rześn ia 1896 każdym  razem  o 
godz. 1 0  p rzed  po łudniem  w sa li rozpraw

ności ' o b t ł Si|dU P ^ w u s o w a  iidyłacya reaj- 
B r„ n n . J? t7' w hl. 41211 gm. kat. Lwów,

9. P odan ia  cen  nadesz łe zapóźno lub  d rogą telegraficzną, jako też tak ie, k tóre 
runkom  w ym aganym  n ie odpow iadają, n ie  będą uw zględnione.

10. G m inom , producentom  i stow arzyszeniom  ro ln iczym  przyzuanem i b ęd ą  pew ne 
osobne uw zg lędn ien ia  i  u ła tw ien ia , k tó re  w biurze In te n d a n tu ry  c. i k. 10 K orpusu w P r z e ­
m yślu, ja k  i w m agazynach zaopatrzen ia w żyw ność w ojska w P rzem yślu , Ja ro sław iu , 
Rzeszowie i S try ju  przez stro n y  in te resow ane  p rze jrzane  być m ogą.

P rzem yśl, dn ia  23 czerw ca 1896.
C . k .  I n t e m l a n t u r a  1Q  K orpusu.

tylko powyżej lub  za cenę szacunkow ą, zaś

a i M aryi H ryniew iczów  w łasnej. 
K ealność ta  zostan ie nrzY 1. terminie

R m n o n a {
Real, 
za c

• ,  ru« im  ,

tylko Za ‘ Sc ta  zostan ie  przy 
f*a d r u g ia, ^  ,s ?aeunkow ą lub powyżej tejże, 
lednai- , zas i poniżej takow ej, n ie  niżej

34265  z C T
W aót. c t ' w a- sp rzedaną .
W aru  wD t°s i 10279 zł. 72 ct. wa.

w tus. reoD ł b c J ta c y jn e  m ożna p rzejrzeć
2 a 13 ®^8tturze.

P° d n iu TT j X d â  tyub w ierzycieli, k tórzyby 
Du ‘ zynneo- .D’a. w yciągu hipo tecznego  sta-
4 1 2 1  gra 1 b ie rn eg o  rea lności objętej w hl.
ności weszl i 4jWÓW do h ipo tek i te j rea l-
sp raw ie  te i - k ló ry m b y  jakako lw iek  w 
gokolw iek zaPa^  m ająca uchw ała z jak ie- 
iis tanaw ia f 0w,odu doręczoną być n ie m ogła, 
mierzą Godi n ra t° re m  adw . dr. W łodzi-
dr. Szafrań , .VVsk*eg ° , tegoż zastępcą zaś ad.

“"Sjfiego,
Wńw, dn ia  20  czerw ca 1896.

Lwowska Nr. 149 z dni 2 lipca 1896.

L. 17169 ^ 698c 13 " i ? i
W  celu w ydobycia na rzecz_ ’ar 

p ań stw a kw oty 15 zł. z pn . odbędzie s ,§ 
tu t. sądzie egzekucy jna publiczna eprze 
realności Senciera S chw ellera  w hl. •
g r. gm iny  C iem ierzydce objętej, na •
ocenionej w  dn iu  22 lip ca  1896 i 26 
pn ia  1896 każdym  razem  o godz. 1 0  z ran a  
z tem , że n a  p ierw szym  te rm in ie  sp rzeda

n a  d rug im  także poniżej takow ej n a s tą p 1’.
W adyum  w ynosi 1 0  p ro ce n t ceny sz a ­

cunkow ej.
Resztę w arunków  m ożna p rze jrzeć  w 

tus. reg is tra tu rz e .
K ura to rem  w ierzycieli je s t  p. A lek san ­

d er Zaleski.
P rzem y ślan y , 23  g ru d n ia  1895.

L. 3362 (4724 2— 8)
0 . k. Sąd pow iatow y w T uchow ie 

o g ła sza , że n a  zaspokojenie w ierzytelności 
M ajlecha B erg lasa  w kw ocie 50 zł. odbędzie 
się  w dniu  5 s ie rp n ia  i w dniu  9 w rześn ia  
1896 każdym  razem  o godz. 1 0  rano egze­
kucyjna sprzedaż 1/5 części realności w yka­
zem h ip . 1 46  ks. g ru n t, gm iny  Jon iny  ob ­
ję te j d łużn ika A nton iego  J a  :h ra  w łasnej.

C enę w yw ołan ia  stanow i w artość sza­
cunkow a 131 zł., w adyum  14 zł., k u ra to rem  
n iew iadom ych  w ierzycie li ustanow iony zosta ł 
no taryusz  p. G oyski z T uchow a.

R esztę  w arunków  licy tacy jnych  i  p ro ­
tokó ł oszacow ania m ożna przejrzeć w re g i-  
stra tu rze .

T uchów , 1 2  m a ja  1896.

Szczucin objętej i bj realność Iwh. 68  gro. 
Szczucin m asy spadkow ej A lie ra  K am pfa 
w łasnych  n a  rzecz C ha im a Szyji G rosbarda 
celem  zaspokojenia sum y 20 0  zł. w a. z pn.

C ena w yw ołania ad a) 1 0 2 0  zł., w adyum  
1 0 2  zł., ad b) 8600 zł., w adyum  860 zł. wa, 

A k t oszacow ania, w yciąg h ipo teczny  i 
w aru n k i licy tacyjue, przejrzeć m ożna w re ­
g is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
h ipo tecznych  adw okat dr. Jó z ef D atka w 
Dąbrowie.

D ąbrow a, dn ia  12 czerw ca 1896.

L  12261 (4718 2 — 3)
C. k S ąd  pow iatow y w D ąbrow ie ogłasza, 

iż d n ia  7 s ie rp n ia  1896 i dnia 7 w rześnia 
1896  i godz. 10 ran o  odbędzie się pub liczna 
sp rzedaż a) rea lnośc i Iwh. 69 ks. gr. gm .

L. 4896 (4725  2 - 3 )
O. k. Sąd pow iatowy w Zabłotow ie 

og łasza, że celem  zaspokojenia w ierzytelności 
c. k. uprzyw . galic . Zakładu kredytow ego 
w łościańsk iego  w likw idacyi we Lw owie 
przeciw  S tan isław ow i Jam ro sz  o zapłacenie 
20 ra t po 3 zł. wa. z pn. odbędzie się dn ia 
23 lipea  1896 i d n ia  28 s i- rp n ia  1896 zawsze
0 godzin ie 1 0  rano  egzekucyjna sprzedaż 
rea lnośc i d łużn ika S tan is ław a Jam ro sza  w łas­
ne j wyk. h ip . 1. 237 gm iny  Zabłotow a objętej.

Cena w yw ołania 2 1 0  zl 
W adyum  21 zł.
W yciąg tab u la rn y , protokół oszacowania

1 resz tę  w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć 
m ożna w tus. R eg istra tu rze .

Z abłotćw , 18 m aja  1896.
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L. 3315 (4468  2 - 2 )

D O N I E S I E N I E .
W  celu zabezpieczenia dostany drzewa opałowego odbędą się  w m iesiącu lipcu 1896  

następujące rozprawy ofertowe a m ianowicie :

d n i a

14

17

a
2‘3
0

*8&
T3

O
bc

coOd
00

o8O
CL,

w urzęd. kancelaryi

o
bo
®

o
"3OJ
■potHCŁ|
»
O.toeS
6CeSa

Tarnowie

Ołomuńcu

Krakowie

d l a  8 t a c y i

Tarnowa

N ow ego Sącza

Opawy

Karpiowa

Cieszyna

B ielska

Przerowa

Prośeiejowa

Hranic

Szumberku

W  adowic

Chrzanowa

Kę t

N iepołom ic

Bochni

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.

U W A G A

B liższe warunki podane są :
1. w urzędowej Gazecie Lw ow ­

skiej z dnia 24  czerwca 1 8 9 6 ;
2. w dzienniku Czas z dnia 

24  czerwca 1 8 9 6 ;
3. w dzienniku Nowa Reforma 

z dnia 24  czerwca 1896 ;
nadto powziąć Tnożna w iado­

m ość z zeszytów warunkowych  
służących do przejrzenia stronom  
interesowanym  w kance lary ach 
c. i k. m agazynów prowianto­
wych, przy wszystkich towa­
rzystw ach rolniczych i c k. 
starostwach powiatowych leżą­
cych w obrębie c. i k. 1 korpusu.

L. 1700 (4696  3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach  

podaje do powszechnej w iadom ości, że w dniu 
3  sierpnia 1896 i 14  września 1896 o go ­
dzinie 10 rano odbędzie się w gm achu są­
dowym przymusowa Bprzedaż całej realności 
pod lk. 48 w hl. 196 i 2 /4  części realności 
w  Jaworniku lw h. 198 objętych, dłużnika 
Jędrzeja G órnisiewicza w łasnych  na rzecz 
P eppi H onigowej i spóln. o 100 zł. wa. z pn 

Cena w yw ołania 745  zł. wa.
W adyum 74 zł. 50 ct. w a.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków  

przejrzeć m ożna w registraturze sądowej.
0 , k. Sąd powiatowy.

M yślen ice, dnia 80 kwietnia 1896.

Cena w yw ołania 450  zł. wa.
W adyum  45 zł. wa.
R esztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kulików, dnia 25 maja 1896.

regi-

L. 734  (4695  8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach  

ogłasza, iż w dniach 3 sierpnia 1896 i 14  
września 1896 o godzinie 10 rano odbędzie 
się  w  gm achu sądowym przymusowa sprzedaż 
realno^ u pod lk. 49 w Jaworniku położonej 
w edług w hl. 71 ks. gr. tejże gm iny dłuż- 
niczki Zofii z Fornalików W ilkołkowej w ła s­
nej, na rzecz powiatowej Kasy oszczędności 
w M yślenicach o 149 zł. 40 ct. wa.

Cena w yw ołania 882 zł. 28 /1 ct. wa 
W adyum  88  zł. 23 ct. wa.
W yciąg  hipoteczny i resztę warunków  

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

M yślenice, dnia 30 kwietnia 1896.

L. 1420  (4503  8— 8)
Dnia 11 sierpnia i 15 września 1896  

każdym  razem o godz. 10 przed południem  
odbędzie się  w tut. sądzie publiczna przy­
m usowa licytacya realności w ed ług wyk. h . 
1. 738 ks. gr. gm . M ikołajów, Rozalii Bobela 
w łasnej celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Katarzyny Kuryłas w  kwocie 50  zł.

Cena w yw ołania 80 zł.
W adyum 8 zł.
N a pierwszym  term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę w yw ołania  
lub wyżej, na drugim zaś term inie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niew iadom ych w ierzycie li 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidow icza  
z M ikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
M ikołajów , 7 marca 1896.

L. 3808 (4517 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w K ulikowie po­

daje do wiadom ości, że celem  zaspokojenia 
13 rat po 12 zł. 38  ct. i resztującego kapi­
tału w kwocie 67 zł. 89 ct. wa. z pn. od­
będzie się dnia 7 sierpnia 1896 i dnia 11 
w rześnia 1696  każdym razem o godz. 10

[irzed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
icytacyę realności pod whl. 23 ks. gr. gm . 

Przem iw ółki objętej dłużnika Japa Kręei- 
procha w łasnej.

L. 1 0 )5 0  (4683  2 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem  zasp kojenia w ierzytel­
ności W ys >kiego Skarbu w kwocie 28 zł. 
86 ct. z przyn. w  dniu 4 sierpnia 1896 i 
w dniu 7 września 1896 zawsze o godz. 10 
rano przym usowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk. 162 dz. V III w 
Krakowie położonej lw h. 1553 objętej.

Cena w yw ołania w ynosi 764  zł. 32 c t , 
wadyum  77 zł

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w R egistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 
jest adw. dr. M ichał Milnz, zastępcą adw, 
dr. B enis.

Kraków, dnia 27 marca 1896.

rządzone na blankietach urzędowych, których  
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stem plow ą na 50 ct. i we wadyum  
w ynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem  cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literam i.

Oferent w in ien  na blankiecie na wła- 
ściw em  m iejscu, podać nazwę kamieniołomu  
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, w reszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem .

Oferty wnoszonę być mogą na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby  
zaś oferta obejm owała kilka kam ieniołom ów  
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy  
ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu  
lub szutrowiska osobno, albowiem  zatwier­
dzenie ofert naotąpi bezwarunkowo w edług  
poszczególnych kam ieniołom ów  lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzono na b hn kietach  
urzędowych aibo zawierające jakiekolw iek  
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi n ie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 28 czerwca 1896.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż w y­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
eelaryi tut. sądowej.

D la n iew iadom ych w ierzycieli ustano­
wiony kurator M ichał Struszkiewicz zastępca  
c. k. not. we Frysztaku.

Frysztak, dnia 31 marca 1896.

L. 12512 ”  "" (4719  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadom ości, że celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwotach 802 zł. 82  ct., 535 zł. 74 ct. z pn. 
odbędzie się w gm achu sądowym dnia 20 
lipca 1896 i 26 sierpnia 1896 każdym razem 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż re lności 
lw h. 27 gm . Gliny m ałe W ojciecha Drewniaka 
w łasna.

Cena w yw ołania 5500 zł.
W adyum 550 zł.
Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 

adw. dr. Brzeski.

L. 10813  (.4693 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Prze­

m yślu podaje do powszechnej wiadom ości, że 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego rolnego przeciw Jurkowi Łowickiemu 
o zapłacenie kwoty 135 zł. odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1896 i dn a 21 września 1896  
każdym razem o godzinie 10 przed południem  
w biórze Nr. 52 przym usowa sprzedaż cał j 
realności w Ujkowicach położonej, wykazem  
hipotecznym  1. 63  objętej i 1/3 częśri real­
ności wykazem  hipotecznym  1. 80 objętej, 
solidarnego dłużnika Jurka Lew ickiego w ła ­
snych.

Ceuę w yw ołania stanowi kwota 82 z ł. 
50 ct., wadyum zaś 10°/o tejże.

Kuratorem w ierzycieli niewiadom ych  
ustanowiono adwokata dr P  ■iperf* w Prze­
m yślu z substytucją adwokata dr. Sflssweina.

R esztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
w yciąg tabularny m ożna przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Przem yśl, 27 kwietnia 1896.

L. 37777 (4751 2 - 3 )
W  celu oddania w przedsiębiorstwo  

dostawy szutru na drogę strategiczną Zagórz- 
Rai oszyce w sanockim okręgu budowniczym  
w roku 1897 odbędzie się dnia 13 lipca  
1896 w c. k. Starostw ie w Sanoku licytacya  
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do­
staw ić się  m ając°go wynoszą 2972  zł. 70 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
m ogą w godzinach urzędowych w wym ienio- 
nem c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym  dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo-

L. 38298 (4750 2 - 3 )
W  celu oddania w p rzedsięb io rstw o  do­

staw y szu tru  n a  gośc ińce państw ow e w 
W adow ickim  okręgu budow niczym  w la tach  
1897, i 1898 odbędzie się dn ia  15 lipca 1896 
w c. k. S tarostw ie w W adow icach  iłcy tacya 
ofertow a.

K oszta fiskalne szu tru  w r. 1897 dosta­
wić się m ającego w ynoszą : 10150 zł. 22 r s ct.

W arunki przedsięb iorstw a p rzejrzane 
być m ogą w godzinach  urzędow ych w 
wym>enionem c. k. S tarostw ie , gdzie także 
w wyż oznaczonym  dn iu  najpóźniej do godz. 
1 2  w poł. w noszone być m ają oferty, sporzą­
dzone na b lan k ie tach  urzędow ych, k tórych  
S tarostv  o bezp ła tn ie  udzieli a zaopatrzone 
m arką stem plow ą n a  50 ct. i we w adyum , 
w ynoszące 5 pr. kw oty fiskalnej, z w yraże­
n iem  cen  jednostkow ych n ie  ty lko cyfram i 
ale i literam i.

O feren t w in ien  na b lankiecie n a  w ła- 
ściw em  m iejscu podać nazw ę kam ienio łom u 
lub szu trow iska i ofiarow aną cenę je d n o stk o ­
w ą bez żadnych  dopisków , w reszcie  położyć 
datę i podpisać ofertę im ien iem  i nazw iskiem .

O ferty w noszone być m ogą n a  każdy 
k am ien io ło m  lub  szutrow i ko osobno, j żę­
liby zaś oferta  obejm ow ała k ilka kam ie io- 
łom ów  lub  szutrow isk , w tedy  podać w nie j 
należy ceny jednostkow e d la każdego kam ie­
n io łom u lub  szutrow iska osobno, albow i m  
zatw ierdzenie ofert n as tąp i bt-zw arunk wo 
w edług  poszczególnych kam ieniołom ów  lub 
szutrow isk.

O ferty niesporządzon^ n a  b lankiet * ę l  
R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  i urzędowych albo zaw ierające jak iekolw  ek 

h ipo teczny  i ak t oszacow ania m ożna przej- dopiski, zostaną oferentow i zaraz  przez ko- 
rzeć w reg is tra tu rze  sądow ej. | m isyę p rzeprow adzającą 1 “.ytaeyę zwróc< ne,

M ielec, 27 m aja  1896. i zaś po te rm in ie  licy tacy i n ie  będą of rty
___________  j przyjm ow ane.

L  4945 (4726 2 — 3) j Lwów, dn ia 28 czerw ca 1896.
C. k. S ąd  pow iatow y w  Zabłotow ie o- i ___________

głasza, że celem  zaspokojenia w ierzył lności j L  37891 (4752 2— 3)
B erła  B ein ischa, D aw ida R osenhecka i F e ig i j W  celu oddan ia  w przedsięb iorstw o do-
R iesenberg  przeciw  Iw anow i S tefiuk  i tow . j staw y szu tru  n a  gościńce państw ow e w Bial- 
pto 76 zł. 4  ct. z pn . odbędzie się  dn ia  23 j skim  okręgu  budow niczym  w la tach  1897,
lipca  1896 i dn ia  26 s ie rp n ia  18§6 zawsze 1898 i 1899 odbędzie się 13 lipca  1896 w'
0 godz. 10 rano  egzekucyjna sprzedaż r e a l j c .  k. S taro stw ie  w B iałej licy tacya ofertowa, 
ności a) w yk. h ip . 296 ks. g r. O leszkow a j K oszta fiskalne szu tru  w r. 1897 do- 
objętej. Iw an a  Stefiuka Jak ow a w łasn ej, b) ■ sta w ić  s ię  m ającego w ynoszą  25 2 7 4  zł 41 ct.
w hl 297 te jże  gm iny  A Dtoniego de O rosche-1 W arunk i p rzedsięb io rstw a przejrzano
ny B ogdanow icza w łasnej i e) wyk. h ip  348 t byc mogą w godzinach  urzędow ych w wy- 
tejże sam ej gm iny  Iw an a  B egeja  w łasnej. j rnienionern c k. S tarostw ie, gdzie także w 

C ena w yw ołania ad a) 200 zł., ad b ) ! wyż oznaczonym  dniu  najpóźniej do godziny 
70 zł., ad c) 100 zł. j 12 w południe wnoszone być mają oferty ,

W adyum  ad a )  20 z ł , ad b) 7 z ł , ad j sporządzone n a  b lank ietach  urzędow ych, któ-
c) 10 zł. j rych S tarostw o  bezp ła tn ie udzieli, a zaopa-

W yciąg  tab u larn y , p ro tokół oszacow ania ' trzone m arką s tem p low ą n a  50 ct. i w e wa-
1 resz tę  w arunków  iicy taey jnych  p rze jrzeć  dyum  w ynoszące 5 %  kw oty fiskalnej, z wy 
m ożna w a k tac h  tusądow ej re g is tra tu ry . j rażen iem  cen jednostkow ych  n ie tylko cyfram i

Z ab ło tów , 16 m aja 1896. ale i lite ram i.
___________  i O ferent w in ien , na b lank iec ie , na w łiś -

L. 2254 (4711 2— 3) ciw em  m iejscu, podać nazw ę kam ienio łom u
0 . k. Sąd obwodowy w Złoczowie p o - ; lub  szutrow iska i ofiarow aną cenę jednostkow ą 

daje  de w iadom ości, że celem  śc iągn ięcia  b tz  żadnych  dopisków , w reszcie położyć datę 
n ależących  się c. k. uprz. gal. akc. Bankow i  ̂ i podpisać ofertę im ien iem  i nazw iskiem , 
h ipo t. we Lw ow ie od d łużn ika Czesław a j O ferty  w noszone być m ogą na każdy  
Irzykow skiego 10 ra t pożyczkowych po 9^0 ' kam ieniołom  lub szutrow isko osobno, jeże liby  
zł. w a. z pn. odbędzie się w dniu  1 C sie rp n ia  . zaś o ferta  obejm ow ała k ilka kam ienio łom ów  
1896 o godz. 10 rano  w zabudow aniu  sądo- ! lub szutrow isk , w tedy  podać w niej należy 
wem  przym usow a ja w n a  sprzedaż m ajętności j ceny jednostkow e d la każdego kam ieniołom u 
ta b u la rn e j W ołczkowce, ob ję tej wyk. h ip . 1. 1 lub  szu trow iska osobno, albow iem  za tw :er- 
235 d łużnika w łasnej, na k tórym  m ajętność  : dzenie o fert n as tąp i bezw arunkow o w ed ług  
ta  za jakąkolw iek  cenę najw ięcej o f ia ru ją c e - ! poszczególnych  kam ieniołom ów  lnb szu tro - 
m u sp rzedaną  zostanie. ! wisk.

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość tej ; O ferty ni^sporządzone n a  b lank ie tach  
( m ajętności w kwocie 60830 zł., zaś w adyum  urzędow ych, albo zaw ierające jak ieko lw iek  
| kw otę 6083 zł. j dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko-

Resztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  m isyę przeprow adzającą lic y ta c ję  zwrócone, 
h ipo tecyny  i protokół op isan ia  przynależności zaś po te rm in ie  licy tacy i n ie  będą oferty  
prze jrzeć  m ożna w tu sąd . reg is tra tu rze . ’ przyjm ow ane.

D la firm y M. B G oldschraid t w  Mo-.j Lwów, dnia 25 czerw ca 1896.
guncyi i d la  tych  w ierzycieli, b tórzyby po ______
dniu  26 lu tego  1896 do h ipo tek i tej m aję- L. 4078 - (4775  2 — 3)
tnośći weszli, tudzież ty ch , k tó rym by  z ja- ; C. k. Sąd pow iatow y w Zborow ie podaje
bichkolw iek pow odów  u ch w ała  n in ie jsza  lub  do w iadom ości, iż w dn iach  2 0  lipca  1896 
późniejsze w tej sp raw ie  zapaść m ające u- i 20 s ie rp n ia  1896 o godz. 10 rano  odbędzie 
chw ały  doręczone być n ie  m ogły , zaw iada- się w tym że sądzie celem  śc iągn ięcia  w ie- 
m iam y do rąk  u c h w a ^  z dn ia  27 m arca rzycelności T om asza B ogusław sk iego  w kwo ue 
1893 1. 834 ustanow ionego  k u ra to ra  w ierzy- 100 zł. z pn. publiczna przym usow a licy tacya  : 
cieli dr. D aw ida B illeta adw . w Złoczowie. i 1) połowy rea lności w yk. h ip . 1. 1279

Złoczów, 23 m aja 1896. i gm iny P om orzany  Ja n a  S eredy  w łasnej.
___________  i 2 Igo  c iała  hip. wyk. b ip . 1 798 gm iny

L. 5405 (4743 2— 3) P om orzany  Ja n a  Seredy w łasnego  i
C. k . Sąd pow iatowy we F ry sz tak u  za- • 3. połowy ciała  bip. wyk- n ip . 1. 800

w iadam ia , że celem  zaspokojenia w ie rz y te l- . gm iny  Pom orzany tegoż d łużn ika w łasnej, 
n ośc i L eiby  B aum a w kw ocie 46 zł. 81 ct. j a to n a  d rug im  te rm in ie  także poniżej ceny 
w a z pn. odbędzie s ;ę dn ia  15 lipca  1896 j szacunkowej, za połowę rea lności 1. w yk. .1279 
i 14 sie rpn ia  1896 każdym  razem  o godz. w kwocie, 150 zł., za I  ciało  b ip . wyk. h ip . 
10 przed  po łudniem  przym usow a sprzedaż 1. 798 w kw o-ie  150 zł. i za połowę rea l- 
połow y rea lności wyk. h ip . 1. 209 ks. grunt,. ; ności wyk. h ;p. 1. 800 w kw ocie 135 zł.
G ogolów objętej, w G ogolow ie położonej Ma- i W adyum  10°/o ceny w yw ołania,
ry an n y  lo . O szajeow ej, 2o. Bysiow ej w łasnej. | K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli

C ena w yw ołan :a w ynosi 3940 zł. 50 , h ipo tecznych , ustanow iony  adw okat dr. N a g le r
ct. a w. j ze Zborow a.

W adyum  394  zł w a j Zborów, dn ia  6 m a ja  1886.
N a p ierw szym  te rm in ie  rea ln o ść  ta  ty ł- s ___________

ko za lub  wyżej ceny  w yw ołania, na drugim  i 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. *
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L. 1992 (4728  3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Żywcu przeciw Janowi Waj- 
deczoe synow i Jakóba i nieobjętej m asie spad­
kowej R eginy z Lataników W ajdeczkowej 
pco 170 zł. wa. rozpisaną została egzekucyjna  
sprzedaż połowy realności pod Nr. d. 24 w 
Tresnej a m ianowicie 2/8 części posiadłości 
whl. 36, 2 |4  części posiadłości wbl. 37 i 2/16  
części posiadłości lw h. 38 ks gr. gm .T resna  
objętych dawniej dłużników Jana Wajdeezki 
syna Jakóba i R eginy z Lataników W ajdecz- 
kowej w zględnie nieobjętej tejże m asy spad­
kowej a obecnie R eginy z Zoniów Wajdecz- 
i S  .w*asnoscią będących na dzień 6 sierpnia  
1896 i na dzień 10 września 1896 każdym  
razem o godz. 10 rano.

W adyum  31 zł.
Cena szacunkowa i w ywołania 303 zł.

49 Ct.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli, 

ustanowiony adwokat dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg  

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej Registraturze.

Żyw iec, dnia 21 m arca 1896.

L . 2806 (4770  3 - 3 )
W dniach 5 lipca 1896 i 2 sierpnia  

i 896  o godz. 10 rano odbędzie się  w c. k. 
Sądzie powiatowym w Niem irow ie publiczna  
sprzedaż realności w Radrużu położonej wyk. 
hip. I. 394 objętej, Stefana H&łania i Jew ki 
('zem erys własnej na zaspokojenie pre'ensyi 
Uerszona K esslera 100 zł. aw. z pn.

Cena w yw ołania jest 270 zł.
W adyum  27 zł.
A kt oszacowania, w yciąg tabularny i 

n s z t ę  warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądu powyższego.;

Dla niew iadom ych z życia i m iejsea 
j) ibytu w ierzycieli jest kuratorem Fedko Du- 
dycz z Radruża.

C. k. Sąd powiatowy.
N iem irów, 6 czerwca 1896.

L. 7708 “ — —  (4792
W  tut. Sądzie odbędzie się  o gdzinie 

3 0 rano w dniu 15 lipca 1896 powyżej ceny  
szacunkowej, zaś w dniu 19 sierpnia 1896  
i-awet poniżej takowej, lieytacya realności 
lwh. 347, */* części realności lw u 622 i 
połowy re a ln o śc i lwh. 639 w Szczyrku Józefa 
Oymbali w łasnej na rzecz W ilhelm a W agnera 
pto 17 zł. z pn.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wJciąg tabularny wolno przejrzeć w tutsąd. 
registraturze.
h e n ie?nanych z życia i m iejsca po- 
wdaUsift m w’erzycieli hipotecznych, ustana-

] L } ^ 0rem dr. C ieszyńskiego z Białej.
Blał a, dnia 9 czerwca 1896 .°

L. 16016---------------------~ ~  (4794  1 — 3)
Im  k. k fiezirks G erich te  zu Busk 

finde t jedesm at um  1q u h r  V orm ittags und 
zw ar am  15 Ju li i $9 6  um  0d er ilber den 
A usru fsp re is  und  am  13 A ugust 1896 aueh 
u n te r  dem selben  die executive F e ilb ie tb u n g  
d er dem  F eiw el C hary geb tlh ren d en  im  La- 
s te n s ta n d e  der den Jo n a  u. S ara  B erns te in  
g eh ó rig e n  R ea lita t H yp. E in la g e  N r. 9 der 
G em einde Busk in  d e r P os 5, 11. in tabu lir- 
te n  F o rd e ru n g  pr. 184 fl B. N. G- zur H erein - 
b r in g u n g  d er F o rd e ru n g e n  d er F irm a  Gross- 
le rc h e r  e t Comp. pr. 72  fl. 67 K r. und  150 
fi. s. N . G.

A usru fsp reis  184  fi V adium  18 fi. 40  
K r. d\e ilb rigen  B ed ingn isse  und  d e r  T abu- 
la re i tr a c t  sind  in  der h g . R e g is tra tu r zu sehen.

F tlr  die H ypo thekar-g l& ub iger oder 
andere  In te re s se n te n  die n ac h  dem  T age der 
A u ss te llu n g  das G rundbuchsaussuges 20  
N uvem ber 1895 auf d er fe ilzub ie thenden  
h o rd e ru n g  H y p o th ek a rre cb te  erw o rb en  haben  
oder denen  irg e n d  ein  B eseheid  n ic h t zuge* 
s te llt w erden  kónn te , w ird C a rl Ja b ło ń sk i m it 
S ubstitu tion  des Jo h a n n  R e ic h e rt a u s  Busk 
zum C urato r b este llt.

B usk , den  31 D e z e m b e r  1895.

L ‘ 4 3 },8 , _ (4797  1 - 3 )
Kj. k. bąd  pow iatow y w  Jaworc.w ie za­

w iadam ia, że celem  zaspokojen ia n a  rzecz c.
. uprzyw . B .n k u  h ipo tecznego  we Lwowie

A  56  ń  7 0  ct., 54 zł. 41 ct. z 
pn . odbędzie się  w  Sądzie tu t. w dn iach  20  
lipca i 24 s ie rp n ia  1896 każdą ra z ą  o godz. 

przed południem  egzekucy jna sprzedaż w
ę U cz,nej  hcy tacy i rea lnośc i pod lk. 

l b l  w Jaw orow ie położonej w yk h ip . 1. 68
u t '  §m in y k a ta s tr . Jaw orów  objętej
m  ■; a ®e n d e ra  R osenbacha i M achli i  z 
m o r tz ó w  R osenbach  w je d n e j połow ie i 
zaa a ran d a  w d rugiej połowie w łasnej.

, ,, a P ierw szym  te rm in ie  rea lność  ta
I  - .wyfccj ceny szacunkow ej, n a
d ru g im .te rm in ie  i ; oniżej ceny szacunkow ej 
sp rze d an ą  zostanie. C enę w yw ołan ia w ynosi 
kwoi . 3000 zł. w a . W adyum  300 zł.

Resz ę w arunków  licy tacy jnych  ja k  i 
ak t oszacow ania m ożna w reg is tra tu rze  tu t. 
sąd. p rzeg lądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 20 maja 1896.

L 7192 (4790 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w K L m y i podaje 

niniejszem  do wiadom ości, że na wezwanie 
c k. Sądu powiatowego ^miej. delegow. w 
Kołom yi z 31/3 896 1. 22534/95 zarządzoną 
została w celu ściągnięcia 3 rat po 18 zł. 8 
ct. i 350 z ł aw. egzekucyjna sprzedaż real­
ności ■ łnżnika Berła W eissm ana w K ołom yi 
pod Nr, 551 położonej wyk. hip. 1. 312/1 
objętej w dwóch na dzień 21 lipca i 4  sier­
pnia, 1896 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem  wyznaczonych term inach, że po- 
m ieniona realność na pierwszym  terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 841 zł., która służyć będzie oraz za 
cenę w yw ołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna mający obowiązanym b ę­
dzie kwotę 84  zł. 10 ct aw. d„ rąk kom isyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którym uchwała licytacyjna doręczoną być 
m e m ogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Staubera został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo 
wie bedąeej realności, tudzież b liższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze m ogą być

PrZe3rKonłom yja, 25 kwietnia 1896.

L. 4692 7 * i773 1— 3)C k Sąd powiatowy w Łabłotowie w
sprawie „Comerciellen Credit A ns tal t“ w 
Śniatvnie urzeciw W asylowi i  Parasce Łu-
kaszczukom pto 192 zł. 63 c t ,  z pn. ogłasza
przymusową licjtucyę realności ą) wykazem  
hip 1390 ks. gr. gm- kau Zabłotow objętej 
dłużników W asyla i Paraski Łukaszczuków  
własnej na 7125 zł oszacowanej, b) wyk. hip. 
1322 tejże gm m y W asyla Lukaszczuka w 'a  
snej na 60 zł- oszacowanej i  C)  wyk. hip  
253 tejże samej gm iny tegoż dłużnika Wa­
sy la  Łukaszczuka własnej na 250 zł. osza­
cowanej w dniach 23 lipca 1896 i 28 sierpnia 
1896 każdym razem w sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się  mającą z tem , że  
na pierwszym terminie ty ko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na drugim także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Wy ciąg hipoteczny,protokół oszacowania 
bliższe warunki są w tus. registraturze 

do przejrzenia.
W advum  wynosi ad a) 712 zł. 50 ct., 

ad b) 6 zł., ad c) 25  zł.
Zabłotów, 18 maja 1896.

1 . Świadectwo udowodniające kwalifi- 
kacyę do zajm owania posady o którą kom- 
petują mianowicie

a) świadectwo z ukończonych z dobrym  
wynikiem  studyów fachowych,

b) świadectwo dłuższej z powodzeniem  
odbytej praktyki w zawodzie m leczarskim  i 
rolniczym.

2. Metrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys wykazujący w szel­

kie odbyte studya jak i dotychczasowe za­
trudnienia. . '

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1896.

L. 1233 . A 47? 5 , 2 - 3 )Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje konkurs ua (S) trzy posady 
akuszerek okręgowych z siedzibami w 
w Bronicy, Popielach i Nahujowicach 
ewentualnie z siedziby w jednym z o 
śmiu obsadzonych dotąd okręgów.

Do każdej z tych posad przywi% 
zana jest stała płaca roczna w  kwocie 
( 100) sto zł. aw. w ratach miesięcznych 
z dołu w Kasie Wydziału płatna.

Akuszerka okręgowa obowiązana 
jest udzielać bezpłatnej pomocy ubogim 
rodzącym w okręgu jej zamieszkałym 
a jeżeli odległość mieszkania takiej ro 
dzącej od mieszkania akuszerki jest 
większą jak trzy kilometry, wówczas 
gmina w której mieszka uboga rodząca 
obowiązaną jest dostarczyć akuszerce 
podwody tam i napowrót.

Podania wraz z świadectwem kwa- 
I liflkacyi i dotychczasowej praktyki na- 
; leży wnosić do Wydziału powiatowego 
w Drohobyczu najdalej do dnia 1 sier­
pnia 1896 z tem wyraźnem oświadcze­
niem, czy kandydatka gotowa jest przy­
jąć posadę i w innym, w konkursie tym 
niewymienionym okręgu położniczym 
tutejszego powiatu.

Z Wydziału powiatowego 
W Drohobyczu, d. 5 czerw. 1896.

Termin do wnoszenia podań trwa dni 
30, zaś co do stypendyum  przeznaczonego  
dla krewnych fundatora, trwa 3 m iesiące, 
licząc od dnia um ieszczenia konkursu w g a ­
zecie.

A ndrychów  dnia 18 czerwca 1896.

L. 1003  „  ( « * >
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 

że w tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch  
terminach tj. dnia 21 lipca 1896  i dnia 21 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
whl. 79  gm iny Reczpol objętej, dłużników  
M ikołaja Józefa, Piotra, M aryanny i Anny  
Pawłowskich w łasnej celem  zaspokojenia 
wierzytelności H erscha Grometta w k lo c ie  
35 zł. wa. 2, pn.

Cena w yw ołania 502 zł. w a , wadyum  
50 zł- 20 ct. wa.

Resztę warunków sprzedaży, w yciąg  
hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w  tusąd. registra- turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych jest p W łodzim ierz W itoszyński 
c . k . no ta ryu S2 w  D u b ie c k u .

Dubiecko, dnia 30 marca 1896.

Konkursa.
L' w  a • » (4435 3 "".3)
t  -Zla „krajowy K rólestwa Galicyi i
i/am  r Z ^ ’e jk'em K sięstwem  krakow- 

s l  . , P |suje  niniejszem  konkurs na po­
sadę instruktora m leczarstwa.

ns ruktor m leczarstwa jest funkeyona- 
rjuszem  krajowym i pobiera roczną płacę w 
, kwocie 1500 zł. w a. (3000  koron austr.)

I"Û Z-e KnnyCłałt na koszta podróży w wyso- 
kośei 500 zł. Wa. (1000  koron austryackieh) 
rocznie.

Głownem  zadaniem instruktora mleczar­
stwa jest:

1 R ozpow szechniać słow em  i pism em
potrzebę i sposób racyonalnego urządzenia i
prowadzenia gospodarstwa nabiałowego i n-
dzielać roi > ;om szczegółow ych rad i w ska­
zówek fachowycu, odnoszących się do urzą­
dzenia m leczarni, przeróbki m leka zbytu 
produktów m leczarskich i t. p. tudzież za­
wiązywania i prowadzenia spółek mleczarskich  
produkcyjnych i handlow ych.

2. Odbywać w krajowych niższych rolni­
czych szkołach kilkatygodniowe kursa popu­
larnej nauki m leczarstwa.

3. Pracować w biurze Departamentu 
kultury krajowej W ydziału krajowego w cza- 
się niezajętym  obowiązkami mleczarstwa.

M iejscem  zam ieszkania krajowege in ­
struktora m leczarstw a jest Lwów.

Chcący ubiegać się o tę posadę, która 
nadaną będzie prowizorycznie, w inni wnieść 
podania swoje do W ydziału krajowego naj­
dalej do 1 sierpnia 1896 i p rzed łożyć:

L. 1204 (4678  3 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Zwierzchność gm inna miasta A ndrycho­
wa ogłasza, iż w przyszłym roku szkolnym  
rozdane będą z fundacyi ś. p. Józefa Kosvi- 
tzky’ego następujące, w półrocznych ratach  
z dołn płatne stypendya :

I. trzy stypendya po 368 zł. 90 cent. 
rocznie dla m łodzieży, kształcącej się w pu 
blicznycb szkołach średnich, na tecnniee, lub 
uniwersytecie.

II. dwa stypendya po 258 zł. 23 ct. 
rocznie dla m łodzieży, kształcącej się w rze-

m3° Jedno z pierwszych trzech stypendyów  
ad I. przeznaczone jest dla potomkow na­
stępujących krewnych śp. Józefa Kosvitzky’ego, 
mianowicie dla potom ków:

a) Ferdynanda Hawerla, poczt mistrza, 
ożenionego z F elicyą  z Klim asiewiczów w 
Serbskiej Iltschy w W ęgrzech.

b) Karola Kirchm ayer, budowniczego, 
ożenionego z M aryą z Kosvitzkych w Stein- 
amanger w W ęgrzech.

c) P aw ła  Jankowicz, adwokata, ożenio­
nego z N in ą  z K lim asiewiczów w Gross-Bec- 
skerek w W ęgrzech.

d) Jana M ach, urzędnika kolejowego, 
ożenionego z Anną z Rostockich we Lwowie.

e) Karcia Podoskiego, urzędnika kole­
jowego przy kolei siedm iogrodzkiej, ożenio­
nego z Ludwiką z Rostockich.

f) Józefa A lbrecht, m ieszczanina w Bar- 
dyowie w W ęgrzech.

Kandydat ma wykazać:
1. że ukończył szkołę ludową w Andry­

chowie i że jest synem  m ieszkańca A ndry­
chowa, Roczyn, lub Targonic, pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody.

Warunek ten odpada co do krewnych  
fundatora i  krewnych Jana i Rozalii z Ko- 
m enderów Penkala;

2 . ma złożyć dowody potrzeby wspareia 
(świadectwo ubóstw a);

3. ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wym ienionych zakładów naukowych;

4. ma się wykazać świadectwem  z osta­
tniego roku szkolnego, że robi celujące p o ­
s tę p y  w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością.

Kandydat z tytułu pokrewieństwa z o- 
sobą fundatora, lub z małżonkami Janem  i 
Rozalią z Kom enderów Penkala v inien zło­
żyć wiarogodne dowody pochodzenia.

U biegający się  o te stypendya mają 
w nieść podania za pośrednictwem  swojej 
przełożonej W ładzy szkolnej do Zwierz hności 
gm innej m iasta Andrychow a, a będący w 
jednorocznej służbie wojskowej w nieść mają 
podania wprost do Zwierzchności gm innej 
m iasta A ndrychowa, dołączyć do podania 
oprócz powołanych dokumentów i paszport 
wojskowy.

L. 2064 (4806 1— 3)
Wydział powiatowy w Jaśle, roz­

pisuje konkurs na posadę Sekretarza 
Rady powiatowej.

Płaca roczna wynosi 1200 zł., 
trzy dodatki pięcioletnie po 120 zł., 
prawo do emerytury po 85 latach.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok, a po roku zupełnie za- 
dawalniającej służby, stabilizacyę udzieli 
Rada powiatowa.

Kandydaci do podań winni dołą­
czyć.

1. Dowód z ukończonych studyów 
prawnych na jednym z uniwersytetów 
w kraju.

2. Dowód że złożyli wszystkie trzy 
egzamina państwowe.

8. Dowód że odbyli dwuletnią 
praktykę przy jednej z władz polity­
cznych, sądowych lub autonomicznych.

4. Metrykę urodzenia, że nie prze­
kroczyli 40 roku życia.

Podania wnosić można do dnia 
1 sierpnia 1896.

Z Wydziału powiatowego

L. 219 f4810  1 - 3 )
Niniejszem  ogłasza się  konkurs na po­

sadę nauczyciela filologii klasycznej w c. k. 
gim nazyum  św . Jacka w Krakowie, ew entu­
alnie na taką sam ą posadę w innem  
gimnazyum.

Do tych posad przywiązana jest płaca  
etatowa z dodatkami w m yśl ustawy z dn a 
9 kwietnia 1870 Dz. u. pp. N r. 47  i z dnia 
15 kwietnia 1873 Dz. pp. Nr. 48.

Kompetenci w inni w nieść podania z a ­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
20 lipca 1896.
Z Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1896.

L. 219 (4811 1 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się konkurs na p o ­

sadę dyrektora c. k. gim nazyum  w Sam bo­
rze, ewentualnie na taką samą posadę w 
innem  c. k. gim nazyum  w Galicyi.

Do tych posad przywiązana jest płaca  
etatowa z dodatkami w m yśl ustawy z dnia  
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p, nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 48).

Kompetenci w inni w nieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
p isan y  drodze służbowej do Prezydyum  c. k. 
Radj szkolnej krajowej, najpóźniej do dnia 
20 lipca 1896.
Z Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, 20 czerwca 1896.

L. 55918 (4804  1— 3)
Celem  obsadzenia posady starszego ko­

misarza straży skarbowej I  klasy w VIII 
klasie lan gi.

W  obrębie c. k. galicyjskie1 krajowej 
D yrekcyi skarbu jest do obsadzenia posada 
starszego komisarza straży skarbowej I  klasy 
w VIII k lasie rangi z system izowan^mi po­
borami.

U biegający się  o tę posadę mają wnieść 
oopowiednio udokumentowane podanie w  
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. krajowej 
D yrekcyi skarbu we Lwowie.

Lw ów , dnia 20 czerwca 1896.

Wyroki prasowe.
L. 13600  (4736)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a oizekł, 
iż h vść  artykułów umieszczonych w broszu­
rze z n a p isem : „Kalendarz w ieczny W ieńca 
i P szczółk i czyli sprawa ludowa" Osacza. 
N akładem  X . Stanisław a Stojałowskiego, 
czcionkam i Macierzy katolickiej, Karola Stu­
denckiego w Czacy, zawiera przedmiotową 
istotę, a m ianow icie:

1. treść artykułu z napisem  „Rządy" 
(str. 8 , 9, 10) zbrodni zakłócenia spokojno- 
ści publicznej z §. 65 a uk. i z art. II ust. 
z 17 grudnia 1862 nr. 8/863 Dpp.

2. treść artykułu z napisem „Program  
polityczny"

a) w ustępie zaczyn jącym  się od słów: 
„Srodze się zawiodłem" a kończącym się  
słow am i: „nie ma wolności" (str. 24) zbrod­
ni zakłócenia spokojności publicznej z §. 65  
a uk. i z art. II. ust. 17 grudnia 1802 nr. 
8/863 Dzpp. zaś
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b) w u stęp ie  zaczynającym  się od s łó w : 

„D rug i b łąd "  kończącym  się s ło w a m i: „w oli 
rządow ej" w ustęp ie  od słów  „A le ta  n iec- 
g lęd n o ść"  do słów „zrobić n ie  m ożna i

c) w ustęp ie  od s łó w : „N adchodziły  
w ybory" do słów  „najazd K rzyżacki" (str. 25) 
w ystępku  z §§ 491, 498 uk. i z a r t..  V ust. 
z 17 g ru d n ia  1862 N r. 6 868  Dpp.

8. tre ść  a rty k u łu  „S tan  obecny spraw y 
ludow ej" w ustęp ie zaczynającym  się od 
s łó w : „W  czasie o sta tn ich  w yborów „ a koń ­
czącym  się  s ło w am i: „ b y lj  zw alczyć Bade- 
n iego" (s tr . 31) w ystępku  z §. 300 u k ;

4 tre ść  a rtyku łu  z n a p is e m : „O obe­
cnej w ojnie ducnow nej" (s tr . 82) w ystępku 
z §§. 491 , 493 i z a r t. V ust. z 17 g ru d n ia  
1862 N r. 8/363.

5. t r eść a r ty k u łu  z n ap isem  „N iedźw iedź 
z cy ganem  w ta n y "  (s tr . 57 —  59) w y stę ­
pków  z §§. 302 i 305 uk , w reszcie

6 . t .e ś ć  a rtyku łu  z n ap isem : „Czego 
n am  jeszcze po trzeba d la  politycznego w y­
k sz ta łcen ia  ludu  i in te llig en cy i ?“

a) w  ustępie zaczynającym  się od słów : 
„N iedaw na poznałem  się" a kończącym  się 
s ło w am i: „na W. X. R e ia k to ra  n ie  sp a d a ły " , 
tudzież

b ) w  u stęp ie  od s łó w : „T rzeba też o- 
b szern ie" aż ao w yrazów  „łotrów  n .jw ię -  
kszych" (s tr . 65, 6 6 ; zb rodn i z §. 65 a i 
w ystępku z §§. 491 , 493 u k . i - a r t. V u- 
staw y  z 17 g ru d n ia  1862 N r. 8 8o3  Iz. pp. 
i dalsze rozszerzan ie ink ry m in o w an y ch  a r ty ­
kułów  w zg lędn ie ustępów  zostaje w zbronione.

K raków , 23 czerw ca 1896.

Upa&ości.
L . 12794 (4789 1 - 8 )

C. k. Sąd obw odow y w K ołom yi n in ie j 
szem  w ’adom o czyni, że rów nocześn ie  o tw iera 
się konkurs do całego  ruchom ego , jako też 
w k ra jach , w k tó ry ch  u staw a  konkursow a z 
25 g ru d n ia  1868 N r. 1 dz. u. p. p. z roku 
1869 obow iązuje położonego n ie ruchom ego  
m a ją tk u  lz a k a  Leiby G o ldste ina  n iepro toko- 
łow anego  kupca w K ołom yi i że do kicro 
w an ia tym  konkursem , Uotanowiunym został 
jako kom isarz konkursow y c. k. radca  sąnu 
k raj. Z ajączkow ski w Kołom yi, zać jako ty m ­
czasowy zaw iadow ca tejże m »sy adw . d r 
M ilgrom  w K ołom yi.

W zyw a się  zatem  w szystk ich  w ierzycieli 
konkursow ych, ażeby w szystkie swe, z któ- 
regobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, n aw et 
gdyby  co do takow ych  spór ja k i b j ł  w toku, 
do dn i 60 w edle przepisów  ustaw y kon­
kursow ej i pod zagrożeniem  podanych 
tam że n as tęp s tw  p raw n y ch  w tu te jszym  sądzie 
zg łosili, i aby n a  te rm in ie  n a  dzień 3 
w rześn ia  1896 o godzin ie 1 0  przed po­
łu d n iem  do likw idacyi ogólnej w yznaczonym , 
k tóry  zarazem  jak o  te rm in  ugodow y się w y­
znacza, p łynność i p ierw szeństw o sw ych p ie - 
tensy j wyk azali. Z resztą wolno bęazie w ie­
rzycielom , k tórzy  w ierzy te lności sw e zgłoszą, 
w ybrać  n a  tym  te rm in ie  w m iejsce zaw ia­
dowcy m asy , tegoż zastępcy  i w y d z ia łu , in ­
n ych  m ężów  sw ego zaufania.

Dc* po tw ierdzen ia  tym czasow ego zaw ia­
dow cy m asy, a w zględnie do w yboru now ego 
zaw iadow cy m asy , tegoż następcy  i w ydziału 
w ierzycie li, u stan aw ia  się  te rm in  n a  dzień 
16 lipea 1896 godzinę 9 przed po łudn iem , 
na k tiry m  w ierzyciele do kom isa iza  kon k u r­
sow ego zg łosić się m ają.

W reszcie wzywa się  w ierzycieli, którzy 
poza obrębem  m iasta  K ołom yi m ieszkają, aby 
m ieszkającego  w  K ołom yi zastępcę do odbie­
ran ia  u cn w a ł sądow ych zam ianow ali, gdyż 
w przeciw nym  raz ie  n a  ich koszta i n ieb ez­
p ieczeństw o k u ra to r  d la  n-ith zostan ie u s ta ­
now ionym .

D alsze og łoszenia, k tóre w toku  p o stę­
pow ania  konkursow ego jako  po trzebne się 
okażą, zo s tan ą  w części urzęduw ej G azety 
L w ow skiej og łaszane

Kołomy ja, dn ia  26 czerw ca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 50098  (4731 3 — 3)

Obwieszczenie.
K andydaci zawodu leśno-gospodarczego, 

którzy zam ierzają w roku bieżącym przystąpić 
do egzam inu n a  sam oistnych gospodarzy le ­
śnych lub  do egzam inu d la pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, m ają 
poaania, zaopatrzone dokum entam i i załączni­
kam i, p rzepisanym i w §. 3 w zględnie §. 29 
rozporządzenia c. k. M in isterstw a ro ln ic tw a 
z 11 lu tego  1889 dz. p. p. n r. 23, w nieść 
do c. k. N am iestn ictw a najpóźniej do 31 lip- 
ca 1896, a to kandydaci zostający w służbie 
publicznej we w łaściwej drodze urzędowej, 
in n i zaś za pośrednictw em  w łaściw ego c. k. 
starostw a w zględnie c. k. D y re k c ji policyi we 
Lwowie lub  w Krakowie.

K andydaci, stara jący  się o uw olnienie 
od opłaty taksy egzam inacyjnej, m ają w nieść 
w tym  sam ym  term inie osobne podanie, zao­
patrzone św iadectw em  ubóstwa, w ystaw ionem  
przez zw ierzchność gm iny  m iejsca zam ieszka­

nia, stw ierdzającem  stosownie do przepisu 
§§. 23 i 47 pow ołanego w jże j rozporządze­
n ia  m in isteryalnego  stosunki, k tóre peten t 
przytoczył dla uzasadnien ia swego ubóstw a 
w zględnie ubóstw a osób do u trzym ania kan- ' 
dydata p raw nie obow iązanych. I

P odania zapóźno w niesione lub niezao- ■ 
patrzone przep isanym i doKumeM ami i zaiącz- j 
n ikam i n ie będą uw zględnione. {

Z c. k. N am iestn ictw a. i

L. 8867 (4680 3 - 3 )
S ąd  k rajow y wyższy w K rakow ie po­

daje  do w iadom ości, że R o b ert H an  m ian o ­
w any N otaryuszem  w B rzostku po w ykonaniu  
w dn iu  24 czerw ca 1896 p rzysięg i d la  nota- 
ryuszy p rzep isanej, zostaje  upow ażniony do 
objęcia u rzędu swego.;

K raków , 24 czerw ca 1896.

L. 5725 (4700 3— 3)
0 . k. Sąd pow iatow y w T arnobrzegu  

zaw iadam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu 
R osalię KiUk, że dr. S urow iecki adw oka t w 
T arn o b rzeg u  w niósł przeciw  niej pozew de 
p rae s  10 m aja 1896 1. 5725 o zap łacen ie 
kw oty £ 8  zł. n a  k tóry  te rm in  do rozpraw y 
drobiazgow ej na dzień  13 lip ea  1896 o 9 
rano wyznaczono u s ta n aw ia jąc  d la  niej ku ­
ra to rem  p dr. R eb en a  adw okata w T arn o ­
b rzegu.

Rzeczą zatem  je s t n iew iadom ej z życia 
i m ie jsca pooytu  Rosalii K ruk  udzielić  k u ­
rato row i in form acyi, lub obrać sob ie innego  
zastępcę p raw nego , gdyż inaczej w szelką z 
zan iedban ia  tego w y n ik łą  szKodę sobie p r  y- 
pisze.

O. k. Sąd pow iatow y.
T arn o b rzeg , dn ia  20 m aja  1896.

L. 36214  (4732  2 — 3)
0 . k. S ąd  krajow y d la  sp raw  cyw ilnych  

we Lw ow ie w zyw a w skutek  prośby  Ju d y  
G ers tle ra  de pr. 25 k w ie tn ia  1896 1. 26373 
posiadacza książeczki w kładkow ej gal. Kasy 
oszczędności w e L w ow ie N r. 16461 n a  im ię 
„Ju d a  G rs tle r"  op iew ającej z p ie rw o tną 
w k ład k ą  300 zł. w a., k tó rej s ta n  z dn iem  1 
styczn ia 1896 p j  doliczeniu  procentów  kw otę 
482 zł i 58 ct. w a. w ynosił, ażeby pom enioirą 
książeczkę w przeciągu  sześciu m iesięcy licząc 
od d n ia  o sta tn iego  og łoszenia edyk tu  w Iwo 
w skiej G azecie urzędow ej tern pew niej Sądow i 
przed łoży ł, ileze takow a po bezskutecznym  
upływ ie tego  te rm in u  za um orzoną uznaną  
zostanie

Lw ów, d n ia  13 czerw ca 1896.

L. 4374 (4768 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Janow ie oznaj­

m ia n ieobecnem u M ojżeszowi D a n e n h in c h , 
że przeciw  n iem u przez C hanę R .ch te r po­

zew o zap łacen ie  94  zł. 75 ct. e,w. w ytoczo­
ny został.

Gdy m ie jsce pobytu M ojżesza D an e n h ir-  
sch a  nheznaLe, u stan aw ia  się dla niego k u ra ­
torem  N isek la E in sch laga  pozew z te rm inem  
n i  1 6  lipea  1896 ku ra to ro w i doręcza wzy­
w ając  M ojżesza D an en k irsen a , by ustanow io­
n em u  zastępcy sw e środki do obrony udzielił, 
lub  innego  zarządcę sądow i w sk rza ł, inaczej 
ze zan ied b an ia  w yn iknąć m ogące szkodliw e 
sku tk i sam  sobie p rzyp isze.

Z c. k. Sądu pow iatow ego.
Janów , dn ia  19 czerw ca 1896.

(4730  2 - 3 )
P P . D D r. Ju d a  P oh l i H en ry k  M ikołaj 

L an d au  w p isan i zostali z duiem  20 czerw ca 
1896 n a  lis tę  adw okatów , a to p ie rw szy  z 

edzibą w B rzeżanach , a d ru g i z s ie a z ib ą w  
R ołom yi.

Z W ydziału  Izby adw okatów  
Lw ów, d n ia  ?0  czerw ca 18&6.

L 53640
O B W IE S Z C Z E N IE .

Z pow odu rozszerzen ia  się w G alicy i 
pom oru św iń  w zbron ił c. k. R ząd  k rajow y  
w C zerniow cach rozporządzeniem  z dn ia  13 
czerw ca 1896 1. 9993  w prow adzan ia św iń  
b e z  w y j ą t k u  z G alicyi do Bukow iny.

P rzek roczen ia  tego zakazu, który obo­
wiązuje z dn iem  nas tęp u jący m  po ogłoszem u 
w urzędow ej „G azecie czern iow ieck ie j" , k a ­
ran e  b ąd ą  w ed ług  ustaw y z dn ia 24 m aja 
1882 (N r  51 Dz. u. p .)

Oo się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c k N am iestn ic tw a .
Lw ów , dn ia  29 czerw ca 1896.

L. 55801
O B W IE S Z C Z E N IE .

W edług  re sk ry p tu  W ysokiego  c. k. 
M in is te rs tw a sp raw  w ew nętrznych  z dn ia  23 
czerw ca b. r. 1. 20419 zaw leczoną została  
zaraza pyskow o-racicow a z tran sp o rte m  św iń 
R um m elsbu rgu  koło B erliua  do P rag sk o - 
H oleszow ickiej rzeźni m iejsk iej

Celem  zapobieżenia dalszym  zaw lecze­
niom  tej zarazy c. k. N am iestn ic tw o  n a  pod­
staw ie pow ołanego re sk ry p tu  m in iste rya lnego  
zakazuje aż do odw ołania w prow adzania 
(przyw ozu i p rzypędu) do G alicy i zw ierząt 
racicow ych w szelkiego gatu n k u  z całego k ró ­
lestw a P rusk iego .

R uch gran iczny  m iędzy  k ró lestw em  
P rusk iem  a G alicyą, o ile dotyczy b y d ła  ro ­
gatego , po m yśli a rt. 1 1  k o n w e n c ji w ete- 
ry n arsk ie j z dn ia  6 g ru d n ia  1891 (Dz. u. p. 
N r. 16), dozw olony je s t  przy zachow aniu  
w arunków  w przytoczonym  a rty k u le  konw en- 
cyi w ete ry n arsk ie j p odanych  a m ianow icie :

M ieszkańcy  m ie jsc , oddalonych  nie 
więcej n iż  5 kim . od g ran icy  m ogą p rzek ra ­
czać g ran icę  każdego czasu z bydłem  roga- 
tem  d a  p łu g a  lu b  do wozu p izyprzężonem  
ale ty lko w  celu robót ro ln iczych  lub d la  
w ykonyw ania  pew nego rzem iosła , przyczem  
obok obow iązujących przepisów  cłow ych 
m ają  by ć  p rzestrzeg an e  nas tęp u jące  w a ru n k i:

a) K ażdy zaprzęg  bydlęcy k tóry  p rze­
k racza g ran ic e  w celu robó t ro ln iczych  lub  
d la w ykonyw ania pew nego rzem i isła, w inien  
być opatrzony  św iadectw em  przi łożonego 
gm iny , z k tó re j zap rzęg  pochodzi, z a n ie ra ją -  
cem nazw isko  w łaścic ie la  lub w oźnicy za­
przęgu, opis zw ierząt i oznaczenie obszaru 
(w k ilo m etrach ) pasu g ran icznego , w którym  
zaprzęg  m a p racow ać;

b) N adto  p rz?  w yjściu  zaprzęgu  z do­
m u p o trzeb n e  je s t  św iadectw o przełożonego 
tej gm iny  pog ran icznej, z k tórej zaprzęg  
w ychodzi, a jeże li przejeżdża przez o b s z a r , 
innej gm iny , także św iadectw o przełożonego 1 
tej o s ta ł n ’ej gm iny , po tw ierdzające że gm ina 
je s t w olna od w szelk ie j zarazy bydlęcej a 
w szczególności od za razy pyskow o-racicow ej. 
Św iadectw o m a być odnaw iane co dn i sześć.

P rzek roczen ia  n in  ejszego rozporządzę- ! 
n ia , k tó re  obow iązuje z dn iem  < g ło szen ia  ! 
w urzędow ej „G azecie lw ow sk ie j" , ka ran e  
będą w ed łu g  §. 46  ustaw y z dn ia  29 lutego 
1880 (N r. 35 Dz. u. p .) w zględnie ustaw y i 
z dn ia  24 m aja  1882 (N r 5 Dz. u. p ). j

Oo się podaje  do pow szechnej w iado­
m ości.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lw ów , dn ia  29 czerw ca 1896.

y  k  a  *

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pods+awie 
sprawozdań c. k. Starootw przedłożonych od 1 7  do 2 7  czerwca L896.

Epizoocya

N osacizna

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

W ąglik

S zelestn łca

Róża w ąglikow a

Pomóor sw in

Z ara 7a pyskow a 
i racicow a

B o r s z c z ó w  
B r z e ż a n y  
H o r o d e u k a  
H  u s i a t  y n 
M o ś c i s k a  
R . w a  
T ł u m a c z  
Z y d a c z ó w

J a s ł o
L w ó w
R a i n i o n k a
Z y d a c z ó w

J a s ł o

B r o d y  
B u c z a c z 
H o r o d e n k a  
K o ł o m y j a  
K r a k ó w  
M i e l e c  
S k a ł a  t 
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y  k i

B i a ł a
B r o d y
B r z e s k o
B r z e ż a n y
C i e s z a n ó w
D ą b  ro w a
G r ó d e k
II  u s i a t y n
J a r o s ł a w
J a s ł o
J a w o r ó w
K a m i o n k a

K o ł o m y j a
Ł a ń c u t
M i e l e c
M o ś c i s k a
N i s k o
P r z e m y ś l
R a w a  r u s k a
R z e s z ó w
R u d k i
S a m b o r
S k a ł a  t
S o k a l
T a r n o b r z e g  
T a r n ó w  
T u r k a  
- a l e s z c z y  ki  

Z y d a c z ó w

L w ó w

P archy  u koni

O tręt

W ściek lizna

D o  b r  o m i 1
J a w o r ó w
R o h a t y n
R z e s z ó w
R u d k i
S a m b o r
Ś n i a t y  n
Z b a r a ż

B r z o z ó w  
B u e z a cz 
R u d k i  
R z e s z ó w

Dzwinogród (ob. dw.);
Kaiue (obsz. dwor.).
Dąbki (ob. dw ).

v i 8ła  (obsz. dw or.), Ż a b ń c e  (ob. d w .). 
W ołczyszczowice (D ąbrow a).
Kamionka wołoska (ob. dw.).
M Tow anie.
P ezany  (Stifra wieś).

T rzcin ica.
Paszki m urow ane. 
O chladów , R adziechów . 
Lube za

K ozłów ek

Batków .
Jez ie rzan y , K urdw anów ka. 
Okno.
Ostrow ice.
W różenice.
B reń  osuebow ski.
S kała t, (K siężykąt). 
Jezierzany .
B uraków ka, M yszków

B rzeszcze, P rzec ieszyn , S tiaco n k a .
L e-zniów , Sinorzów.
W ola przem ykow ska, (M atków ).
B rzeżany.
L ipsk, N aro l m iasteczko i w ieś, P łazów .
P ałnszyce , U jście  jezu ick ie , W ola żelechow ska. 
B ratkow ice.
C zarnokońce w ielkie, P erem iłów .
C iep lice, W iązan ica , Z adąbrow ie.
Gogolów, K orzucnów  (ob. dw .).
Tuczapy.
K am ionka (zabuże), O hladów , W ola S uszańska, 

(Szczy głów ka)
Gwoździec s ta ry .
B rzyska wola, K osina, Ożanna, W ola zarczycka. 
O strów ek (ob. d w ).
H odynie, R ustw eczko.
B ielin iec , K am ień.
B olestraszyce, B ry lińce (L eśn iczów ka).
S m olin  (K arpv).
S taron iw a.
C zernichów , K upnow ice s ta re , Laszki zaw iązane.
W oj u tycze.
B orki m ałe, D ubkow ce, Soroka.
Byszów , U hrynów , Zaw iszm a.
C hm ielów , D ąbrow ica, bobów , T rześń .
B obrow nik i m ałe , R udka, T uchów .
B orynia
T o rsk 'e  (obsz. dw .).
Ba liczę.

Barszczow ice, B iłka k ró lew ska , L esien ice, N agorzany.

L eszcza^  a 
O hotyniec (Z ałazie). 
L ipica górna. 
K onieczkow a. 
D ubanow ice. 
pikow ice.
Ś n ia ty n .
D obrow ody (ob dw .).

T rześn iów  
U ście (Łuka), 
K um arno. 
P rzybyszów ka.

L w ó w  Lwów m iasto .
S o k a l  D obraczyn .

W e. k. Namiestnictwa.
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L- 2260 (4697 2 - 3 )

C. k . Sąd pow iatow y w Olesku zaw ia­
dam ia z m iejsca pobytu  n ieznanych  Surę 
R oth  i A b rah am a M ojżesza dw. im ion Ro- 
senw alda , iż P e ria  N ag le r  zam ężna R ech t 
w niosła  p rzeciw  nim  dn ia 10 k w ie tn ia  1896 
dw a pozwy drobnostkow e 1. 2260 i 2261 o 
zap łacen ie 45 zł. 85 ct. i 1 i zł. 15 c t , że 
pozwy te doręczono ustanow ionem u dla n ich  
kuratorow i Salam onow i H j rschow i R oth z 
B isłegokam ien ia  i te rm in  do rozpraw y  na 
dzień 28 lipca  1896 godz. 9 rano  wyznaczono.

W zyw am  zatem  pozw anych S u rę  Roth 
i A braham a M ojżesza R osenw alda, by się 
albo sam i do sądu zgłosili, lub  tem uż k u ra­
torow i w cześnie in fo rm ac ję  udzielili, albo 
też innego  sobie pełnom ocnika ustanow ili, 
inaczej bow iem  złe sku tk i z zan ied b an ia  w y­
n iknąć m ogące sam i sobie p rzyp isać będą 
m usieli. r  v

O lesko, dn ia 30 m aja 1896.

L- 1416 (4 70 9  g _ 3 )
P rezy d en t c. k. Sądu krajow ego wyż­

szego we Lw owie zam ianow ał dla trzecie j 
dniaj 24 s ie rp n ia  1896 o godzinie 9 rano  
rozpoczynającej się k a d e n c ji Sądu p rzysię­
g łych  p r z y  tu t e j s z y m  c. k. T rybuna le  p rze ­
w odniczącym  P rezy d en ta  T rybunału  W alerego  
B ajew skiego , a zastępcam i przew odniczącego 
radców  L udw ika S ło tw ińsk iego , H enryka 
R appego , JanajJakubow sk iego , K aro la H ani i a, 
L eona R o tk ie w ic z a , dr. A dolfa S ih a n k a , 
A lfred a  Posochow skiego i Ju liu sza  flizow-

L. 10040 (4708 2— 3)
C. k . Sąd obwodowy w P rzem y ślu  u- 

w iadam ia z m ie jsca  pobytu  n ieznanego  Bo­
lesław a G órskiego, że firm a F ib ic h  e t S ta- 
w iarsk i w niosła przeciw  n iem u pozew o 
zap łacen ie sum y 89 zł. 45 c t., n a  k tóry  do 
sum arycznej rozpraw y te rm in  n a  dzień 14 
lipca 1896 o godzinie 10 rano w sali N r 28 
w yznaczony został.

Oraz u stanow ił Sąd dla tegoż pozw a­
nego  ku ra to ra  w osobie adw okata dr. A n- 
g e rm a n a  i poleca pozw anem u, ażeby co do 
swej obrony z kurato rem  się porozum iał łub  
innego  pełnom ocnika Sądowa w czas p rzed ­
s taw ił, inaczej sku tk i zan ied b an ia  sarn sobie 
przvpisać będzie m usiał.

P r z e m y ś l ,  6 czerw ca 1896.

skiego.
Sam bor, 22 czerw ca 1896.

L . 1622 (4767 2 - 8 )
O. k. Sąd pow iatow y w G lin ianach  za­

w iadam ia niewiadom ą z życia i m iejsca po­
bytu  M aryę Turko urodź, bzpytko , że w edle 
zeznania i podpisan ia k o n trak tu  kupna 
sprzedaży  części parceli g run tow ej 1 . kat. 
2134/2 w Zadwórzu, ẑ  k tó re j c. k. kolej 
państw ow a przestrzeń 2 2  kw dr. sążn i pod 
budow ę 2  toru na lin ii Lwów — Złoczów i 
po trzebuje, ustanow iono d la  niej ku rato rem  
Ja n a  Sa w czy na naczelnika gm iny  w Zadw órzu.

W zywa się zatem  M aryę T urko  urodź, i 
Szpylko, aby potrzebnej iuform acyi kuratorow i ■ 
udzie liła , albo Sądowi innego  zastępcę w ska- ; 
zała, gdyż w razie p rzeciw nym  sp raw a ta  z ; 
k u ra to rem  w edle ustaw  przeprow adzoną zo- 1

stan ie . , . , . j
f inn iany , dnia JO k w ie tn ia  1896.

Powyższe załączniki z wyjątkiem planów są przy wyż wymienionych 
urzędach za opłatą do nabycia.

Ł Dotyczące oferty sporządzone na przepisanych formularzach, opieczęto­
wane muszą być wniesione najdalej do 1 lipca 1896 do godz. 12 w południe 
do c. k. Dyrekcji Jeneralnej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu powyższym o godzinie 2.
Oferta opiewać może tylko na jeden z powyższych działów, oferujący na 

obydwa działy, ma wnieść na każdy dział osobną ofertę.
Wniesiona oferta obowiązuje do dnia 25 lipca 1896.
Zastrzega się niniejszein najwyraźniej, że tylko ci oferenci przy otwarciu 

ofert uwzględnieni będą. którzy w niewątpliwy sposób wykażą się swojem fa- 
chowem i finansowem uzdolnieniem do wykonania podjąć się mającej dostawy.

Wadyum mające się złożyć w kasie głównej e. k. Jeneralnej Dyrekeyi 
w Wiedniu wynosi na dział I 230 zł, na dział II 40 zł., które kwoty służyć 
będą w razie oddania dostawy jako kaucya.

Oferenci którzy powyżej wymienionych do przejrzenia przeznaczonych za­
łączników nie podpisali, lub którzyby w oznaczonym terminie wadyum nie 
złożyli, lub też częściowo albo w całości przepisane warunki niniejszej dosta­
wy w ofercie zmienili nie będą wcale uwzględnieni.

Wiedań w czerwcu 1896.
C. k, Dyrekcya Jeneralna kolei państwowych

(P rz e d r u k  n ie  b ędzie w yn ag ro d zo n y)

m
Przez c. k. N am iestn ictw o koncesjonow any

Doniesienia prywatne.
C. k. D y r e k c y a  ruchu kolei p ań stw ow ych..___

LT29373 (4777 l ~ 3)

Konkurs na dostawę.

ZAKŁAD W0D0LECZIICZYI SAUATORIUI 
dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem — dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do godz. 10 i po południu od 4 

do 6 godziny. — Telefon S06.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Dla linii c. k. kolei państwowych Halicz Ostrów (Tarnopol) jest do roz­
dania w drodze ofert dostawa i ustawienie rogatek kolejowych.  ̂  ̂ i

Rozdanie nastąpi po cenach jednostkowych ma podstawie wymiaru i po
cenach ryczałtowych. .

Przybliżone koszta mających się rozdać przedmiotów dostawy wynoszą
około 5 1 .0 0 0  zł. aw. . . .  t on .  . j

Wszystkie rogatki mają hyc po dzień 1 października 1896 w ykonane.
i oddane. . . . !

Bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert, przepisane dla nich łormu- ;
larze, warunki i plany typów mogą być przeglądane w c. k. generalnej d y - ' 
rekcyi austr. kolei państw. (Wiedeń XV dzielnica, dworzec zachodni oddział ( 
fachowy II) i w e. k. I. kierownictwie budowy kolei żelaznych w Tarnopolu j 
i mogą być przez oferentów podpisano.

Druki te można również nabyć u powyższych władz za zapłatą.
Odnośne oferty do których mogą być używano jedynie przepisane formu- 

ŹŁrZh 11 ależy wnosić najdalej do 10 lipca 1896 godz. 12 w południe w pod­
pisane) c. k. generalnej Dyrekeyi. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 

godz, 2 popołudniu. Oforenci pozostają związani swą ofertą do 30 lipca 1 8 9 6  
,  ̂ znacza się przytem wyraźnie, że tylko ci oferenci przy rozprawie ofer-
wf J  9a uwzględnienie ich ofert liczye mogą, którzy w sposób uchylający 
iat-Ke* wątpliwości wykazać potrafią, ze podjętemu zadaniu tak finansowo . 
ja* i technicznie zadość uczynią

W wysokość Ś o T 6 W g łW " ej ^  C- t  Jeneralooj Dyrekcji wadyem ;
Wadyum to tworzyć bedzio na wypadek nr • i i

renta »  ™  ofert% j eg„ ka‘uey? „ mowg ,  " d y m a n ia  się, odnośnego ofe

osęśd ofert, r ^ i g a Z t  oznaczonych j a k o  integralna
oferenta n ó d p is Z  i J f  praeiraanom. jak WJŻnj da„J n i , b y %  > » » ,
nie w s ta ło b y 2 L l  i . ^ r y c l i  <o 10 l , , L % 89« g o fc  l / w  F ' : !
lub częściowo Jak? (  ' ?  usiłowanoby w całości;
sionc POdstawS ofortJr' UWaZano będę jako wcale nic wnie- '

Wiedeń w czerwcu 1896.
• óeueralna Dyrekcya austr. kolei państwowych

 ------  rP rzedruk nie będze płaeonirń

Patentowane mJocarnie przewozow e i sta le  
podw ójnie działająeem i w ialn iam i do ru ch u  parow ego, 

kieratow ego i ręcznego z n ieprzew yższoną działa lnością 
i dokładnym  wy m łotem  z g w a ra n c ją  za trw a ły  w yrób,

I P P  młynki i patent, wialnie, popraw ne trieury 
, gniotowniki do oleju i slodn, sieczkarnie, laska-z w en ty la to ram i, gniotowniki do oleju

eze kukurudzy, grakiarki, pługi, brony itp . oraz m aszynow e części 
składow e, krany, w indy, odlew y budow lane, palowiska, ru sz ta  i w szelkie re- 

paracye dostarcza i w ykonyw uie rychło  i po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach .
J .  W Y C H E R A  we Lwowie, ul. Gródecka 1. 4L  768

C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza.

S t * e p a  p a s t e w n a  ś d e r n i a n k a
(S to p p e ia rC ifo e z isa a zr iez i)

nasienie świeże i pewne 1 litr, 1 zł.

J. b i l I i e w i c z
S kład nasion w Bochni. 794

80JDOM POLSKI FULERSKIEGO W  C0P0TACH
(Zoppot, Siidstrasse 7 1  a, e — 7 2 )

poleca n a  sezon kąpielow y pojedyncze m eb low ane pokoje i eułe n re sz k a n ia  o le tn ich  
’oby, m iesiące i tygodn ie  z ea ł dziennem  u trzym an iem  lub też  bez

UOię. OUiau W auu uo i nou uc  iu i ł .  i . u u  e a iu u t i c un c  u w i j  nianie poCZąw SZy Od JUrK. 2 5 0 .
O l ! czerw ca. Wobec konkurcncyi niem ieckiej uprasza się o łaskaw e poparcie.

L. 21)372

(Przedruk nie będ/e )>łaeonv,

c. k. au stryack ie  Łolgje^państw ow e.

i ^ l o s z e n i e ^ d o s t a w y .

(4704 1 -3 )

przestrzeni n  ' kolei państwowych Halu-z-Ostrów ( T a r n o p o l )  tudzież dla 
ne<m u-Vri , s :r ó 'v -Kopyezyńóe, budującej się na r ac h u n e k  Tow arzystw a akcyj-
cznvph t  1 ‘galicyj8kich kol,i l°kaln.yGh> r °zdaną bodzie w drodze pnbh- 
Sh.i , dostawa tablic cynkowych ostrzegających 'na przejazdach, tablic
Hi‘. i i’ frożaych tablic dla budynków stacyjnych, tudzież tablic numerowych

domków strażniczych. 
ttt j  ^ d anle tej dostawy nastapi na podstawie oferowanych cen jednostkowych 
W d" 6c1' Odrębnych działach.

°®zta powyższej dostawy obliczane są w przybliżeniu:
Zlał I dla linii Haliez-Ostrów (Tarnopol) w kwocie 4700 zł-
” D „ przestrzeni Ostrów Kopyczyńce n 800 zł- .

ttt . Razem około 5500 złr.
naidalei i r  Przedmioty niniejszej dostawy dostarczone i oddane być muszt 

i Ł  w i ś n i a  1896. 
sane dnt™ SZGZP&óty co do wniesienia ofert, formularze do tego cela Prz®^‘ 
r(u  ’ i t J .62"?6 warunki i plany przejrzane być mogą n podpisanej o. • J~ 
rekoyi Jeneralnej (Wien BI J A  JWeStbahnh„f lachabthcilaog i )  tad*,®

yre cyi ruchu we Lwowie, i muszą- takowe o f e r e n c i  podpisa .

N A  N A L E W K I!
Spirytus najczyściejszy bezwonny »

n i  o d  ośr-i ( f ł l  I A T I T T  n a   £ ________ ____nieilościgniony na punkcie jakości i czystości, 
towar pierwszej próby

poleca e. k . uprzyw .

RAFINERY A SPIRYTUSU
J. A. BACZEWSKIEGO

c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.
Pocztą pięciokilow e posyłk i pojemnością 5 litr .

775
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D robne o g ło sze n ia  

■ ■ n n H n n n ]

Pokoi T A P ] E T  na składzie 
okazyjn ie tan ie  poleca A. 

Krzysztofowie*, w e Lwowie, p lac  H a­
licki 1 2. — W zory do dyspozycyi. 765

C k .  S t a r o s t w o  w Sokalu poszukuje zaraz 
•  dyetaryusza z ezytslnsm pismsm do prowa­

dzenia registratury. W ynagrodzenie miesięczne na 
razie 25 zł. Świadectwa pożądane. 4701

W y b i e r a n e
p iękne w iśn i* , h iszpańsk ie  duże brzoskw in ie 
w ysy ła  w  5 k ilogr. koszach s ta ran n ie  opa­
kow ane po 1 zł. 23  ct. A  H offm ann N y ire- 

g y lian , W ęgry . 821

J a n  J u r k i e w i c z  notaryusz w Lisku poszu­
kuje do swej kancelaryi notaryainej zaraz kan­

dydata notaryalnego i pisarza z pięknem i czytel- 
nem pismsm , a pierwszeństwo mają rutynowani w 
sprawach spadkowych i tabularnych. 829

Poszukuję; m ia jsca  do zarządu, tow arzy 
stw a, gospodarstw a, lub jako bona w 

sz lachetnym  dom u, także u księdza lub w do­
wca. O zdolnościach, zręcznośei i łagodności 
w ykażą św iadectw a k tó re  n a  żądanie m ogę 
złożyć. U praszam  zg łoszenia, poste  re s ta n te  
Lwów, Z ręczna 32. 845

Rok założenia 1855.

M ttA S Z E M I
z e g a r m i s t r z ,

L w ó w , u l. Akademicka 8
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych, sto­
łowych, ściennych, 
schwarzwaldzluch 

i podróżnych.
Każda sprzedaż i na- 
prawa pod gwarancyą.

A D O L F  K A M PE L
Lwów, ul. Karola Ludwika 29 

S k ł a d  w s z e l k i c h

m a te r y a łó w  b u d o w la n y c h
sprzedaje taniej jak wszędzie: Ter od­
wodniony (Steinkohlentheer), Lakier do 
smarowania żelaza czarny (Eisenlack) 
i czerwony (Rothlack). Asfaltowe płyty 
izolacyjne, Ogniotrwałą papę dachową, 
Cement drzewny (Holzcement), Olej 

antracenowy (CarboJineum).
T e l e f o n  n r .  4 0 0 .  738

Kotwiczne

Linlment. Bapslel comp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomita uśmierzające naolt-
ra n le ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do naby­
cia we wszystkich aptekaoh. Tego powaie- 
oluii* ulubionego środka domowego nalały
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwioą11 uznaó za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym  lw em  w  Pradze.

N A JM O D N IE JS Z E

KAPELUSZE i CYLINDRY
U a T o i g - a ,  P l e e s a  1 Z P ic Ł - le r a ,

Krawaty,
Rękawiczki

DAM SKIE i MĘSKIE 
w największym wyborze i najtaniej u

8. PIELECKIEGO i Ski
Lw ów , plac Marjacki 3.

808

Spółka Wydawnicza Polska

Dv,a medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonyeh I Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  IN fe m o -
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleoa się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

ru t kolczasty, ojnkowy do ogrodzeń po zł. 
4'50 za 100 metrów. Siatka do o«łony okienD

(żelazna lakierowana) po zł. 1, za jeden metr kwa­
dratowy poleca P io tr Chrząstow.ki, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

P a n o m  zmuszonym wiktować «ię po za domem 
polecam jadalnię przy ulicy Mickiewicza 1 6, 

Zygmunt Milewski. 831

W d o w a  z trojgiem dzieci, jedno niemowlę, 
prosi o wsparcie, dwoje starszych oddałaby 

za swoje, Katarzyna Zając, ul. Wuleeka 1. 4.

P r a c o w n i a  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Choinickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce 
nach. Ul. Krakowska 20.

Do sprzedaży ewentualnie do 
wydzierżawienia

majątek ziemski,
obszaru  około 2800 m orgów , w  tpm  600 m. 
rębnego  lasu  i 600 m . doskonałej paszy. — 
O bszerny now y dom m ieszkalny , budynki 
gospodarcze w dobrym  stani#. S uche dochody 
zwyź 9000 zł. rocznie. C ena 430 .000  zł. aw. 
B liższa w iadom ość w k an ce la ry i adw okata 

M ałachow skiego  we Lw owie. 8*2

Pierwszorzędne
m.a,rłcl ś w ia t o w e

poleca najtaniej

S. Pielecki i ska Lwów.

r o w e r y "
Drogowe i wyśeigowe

“ S T Y R I A “
: r m u M P H “55-

809

Kumlmachiuig.
Ais Miterbin des im Jahre 1888 

zu Rudolstadt in Thiiringen verstorbe- 
nen Schneider Rudolf Emmerling siad 
betheiligt die Kinder des zu Lernberg 
ve'r,storbenen Friedrich Emmerling, 
nam ijch:
1. Thomas Julius Emmerling,
2. Antonie Johanua verehelichte For­

ster Zadarnowsky, fruher in Dobro- 
mil in Galizien,

beide jetzt unbekaunten Aufenthalts.
Die genannten beiden Erben wer- 

den hiermit aufgefortert, sieh bei dem 
unterzeiebneten Amtsgerichte zu mel- 
den, um ihre Erbtheile in Empfang zu 
nehmen. 7?2

Rudolstadt, den 10 Juni 1896.
Ftirstl. Amtsgericht, Mirus.

P a ł a c  S p i s k i
Nowe powieści, pamiętniki, podróże.

B0DZA1ST0WICZ (Kajetan Suffezyński). Zawsze oni 
Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Ko­
ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki 
jen. H. Dąbrowskiego, ks. Józefa Poniatow­
skiego i J . Kilińskiego, 2 tomy zł. 2.40, w 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej^ zł. 3.20 

W  każdym z tych obrazków znać obok sta- 
roszlacheckiej fantazyi, niekłamane przywią­
zanie do narodowej sprawy i poświęcenie dla 
niej bezgraniczne i niezwalczoną przeciwno­
ściami wiarę w jej zwycięztwo. Choć więc 
nowsze dziejowe badania odarły ze złudy po­
etyckiej bohaterskie przygody legionów, choć 
duch wieku szyderczą ironią ciska w oczy na­
rodom — zwyciężonym.. to niepodobna nie 
powtórzyć z uniesieniem słów wieszcza, umio- 
szczonych na czele tej poczciwej książki: „Oni 
t) lko  — zawjze oni. Z Polską w sercu, z mie­
czem w dłoni. Dniem i nocą bez pokoju!" 

LANGIE Antoni. P a m ię tn ik i n iedo li z l a t  1849 
do 1856. Z portetem autora . zł. 1.50 

Niezmiernie ciekawe pamiętniki obejmujące 
dokładny opis zdarzeń po rok 1856, niemniej 
spis im enny więźniów politycznych w Galicyi 
od roku 1833.

LISICKA Anna z hr. Mycie].kieh. Ze ś w ia ta  m u­
zyki. Życiorysy i szkice zł. 2.—

Treść: Rossini i M arietta M alibran . — Ro­
bert Schumann. — Z życia Mendelsohna. — 
Fryderyk Chopin. — Po szlakach melodyi. 

Nowele konkursow e ,,C zasu“ .
Z nadesłanych na konkurs literacki, wybrała 
R edakcja 12 najcelniejszych, których prawo 
przedruku nabyła nasza księgarnia. Dotąd wy­

szły w odbitkach:
CZa.SZKA Tomasz. D o ra . Nowela . ot; 40 
GÓRSKI Konstanty dr. B ih liom an. - ct. 30 
TETMAJER Kazimierz. K siądz P io tr . (Odznaczone 

najwyższą nagrodą) . . ct. 30
ŻUŁAWSKI J. P a x  Dwie strofy prozą ct. 30 
RODZIEWICZÓWNA Marya. Z g łuszy . Pełen poe­

z j i  ^cykl nowel zł. 1.60, w starannej ojuawie

SIEMIRADZKI Józef dr. N a I re s a c h  cy w iliz a c ji. 
L isty  z podróży po Ameryce południowej, od­
bytej w roku 1892 . . zł. 2.—

SMOLARZ; Teodor. P a n n a  K ocia. Poemat wesoły 
w pięciu pieśniaeh . . ot. 30

— H um oresk i. Serya I. . . ct. 60
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opis 

majówki urządzonej przez państwo Pipelsber- 
gów.— Ostatni karnawał.— Podróż poślubna.— 
Prokurator na urlopie. — Dziedziczność ge­
niuszu itd.

TEPA. N ’e z salonu. Szkice z codziennego życia, 
zł. 2. , oprawne w płótno . zł. 2.50 

Autorką tych pięknych nowel jest pani 
Teresa Prażmowska (T. Wołowska), świeżo za­
słana przez rząd rossyjski za należenie do 
uroczystości uczczenia Konstytucji 3go Maja, 
na 3-letni pobyt do Archangieiska. 

BARONOWA X. Y.Ż. T ow arzystw o w arszaw sk ie .
2 tomy, nader ozdobna edycya, w See, sir. 500. 
W ydanie drugie . . .  zł. 3.—

WAZÓW Iwan. P o d  ja rzm em  tu re c k im i. P< wieść 
osnuta na tle walki Bułgarów z Turkami :. 
1876. Z życiorysem i portretem autora i 20
ilustraoyami. 2 obszerne tomy. . *ł. 3.50
w oprawie płóciennej . - zł. 4 50

WĘŻYK Franciszek, kasztelan. P ow stan ie  K ró le - i 
s tw a  P o lsk iego  w rolcu 1880—31. Z portre- i 
tem autora, zł. 2.50, w trwałej oprawie zł. 3 .— , 

Pam iętnik męża, który w owyeh wypadkach i 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi nie- i 
mały interes. Całość pisma prześlicznym i i 
barwnym stylem, z młodzieńczym prawie o- I 
gniem, przykuwa uwagę czytelnika, W dodatku 
znajdujemy ważniejsze z owej epoki manifesty ; 
i odezwy po raz pierwszy tu publikowane.

poleca: w  K r a k o w i e
WODZICKA z Potockich Teresa. E liza  R a d z iw ił­

łó w n a  i W ilhelm  I. Z 3 portretami et. 40. 
w ozdonebj oprawie . . ct. 80

Dzieje nieszczęśliwej sympatyi W ilhelma I. 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
BALZER Oswald dr. Prof. Uniw. lwow. G enealogia 

P ia s tó w  4°, str. 547 . zł. 10.—
KALINKA W aleryan X. D zie ła , tom I. i I I .  O stu- 

s ta tn ie  l a t a  panow an ia  S ta n is ła w a  A u g u ­
s ta . 2 tomy . . zł. 3.60
w ozdobnej oprawie . zł. 4 60
Tom I I I .  i  IY . (P ism a pom niejsze tom I.

673 stronach 30 prac zna- 
treści przeważnie histo- 

zł. 3.60 
zł. 4.60

(Zbiorowego wydania tom 
i IX.) Wydanie czwarte,

I I ) Zawierają na 
komitego autora 
rycznej
ozdobnej oprawie 
Sejm c z te ro le tn i. 
V. VI, VII, V III
5 tomów . . .  zł. 7.70
W  ozdobnej oprawie . zł. 10.—

MARYAN z nad Dniepru. D zieje P o lsk ie  do n aj­
nowszych ezasów  treściwie opowiedziane. O- 
zdobione 80 rycinami . zł. 1.—
kartonowane . . zł. 1.20
ozdobnie oprawne . . zł 1.50

— D zieje literatury ojczystej dla m łodz;cży 
po lsk ie j. Część I. po koniec XVIII wieku 
ct. 60 oprawne w płótDo . c t’ 80

MOSZYNSKi Jerzy. M yśl polityczna z księg i dzie­
jów  cierpień i pracy. Tom II. zł. 6 .—
Tegoż dzieła obszerny tom I. zł. 5.—
tom II. ezęść 1 zł. 2.—
tom II. część II. . . zł. 4.—

MYCIELSK1 Jerzy  dr. Trzy nagrobki w Gnieźnie 
fundacji prymasa Łaskiego. Z trzema ryci­
nami . . . .  et. 40

SMOLIKOWSKI Paw eł X. H is to ry a  K ollegiutn 
polskiego w Rzym ie. . zł. 1.50

TARNOWSKI Stanisław O D ram atach S ch ille ra .
W  8-ce, str. 395, 
opr.
S tudya  po lityczne . 2 tomy 
w opr. płóciennej 
w półskurek

T reść : I. Sumienność

zł. 2 -  
zł. 3 50 
zł. l.SO 
zł. 3 . -  
zł. 4.— 

dzienników i dzien­
nikarzy. — Kró'owa opinia. — Obrachunek 
„Przeglądti Polskiego". — Po Kongresie Ber­
lińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — Z Sej­
mem. — II. Rzeczy krajowe. — Rozprawy w 
rzeczach kościelnych. — Mowy.

— N asze dzieje  w o s ta tn ich  100 la ta c h . Au­
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach 
przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy, 
to o tem zapominamy, a nic słyszymy prawie 
nie, co się z nami działów tym ostatnim, leraz 
właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym 
A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. 
To to, co się na naszej ziemi działo za naszych 
ojcowi dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzym y; to wreszcie obraz różnych kolei, 
jakie nasz naród w eiągu ostatnich stu lat 
przebywał, kiedy swo ej niepodległości już 
nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swe- 
j Bj woli i  z a s łu d ze , nie stracił ani swojej m i­
łości ojczyzny, ani swojego języka, ani swe­
go życia".

Wydanie drugie rozszerzone, przyozdobio­
ne 80 pięknymi rycinami. W 4-ce, str. 192. 
Cena egzemplarza bardzo ozdobnie opra­
wionego . . .  zł. 2.-50

WODZICKA z Potockich Teresa. H is to ry a  P o lsk i 
d la  d o ra s ta ją c e j m łodzieży . Część I  zł.2.40 
w ozdobnej oprawie . zł- 3.—
Część II. zł. 2.— w ozdobnej i starannej
oprawie zł. 2.60

W ystaw a pow szechna k ra jo w a  we Lw ow ie w r .  
1894. W ydanie „Przeglądu Polskiego" 27 ar­
kuszy ścisłego druku . zł. 3.—

Świeżo wydaliśmy J a n a  B ab ireck iego  586
MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podziałów — Księstwa Warszawskiego, Okręgu Wolnego m iasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich. — Karta ta  in  folio, nader starannie w pięciu kolorach 
wykonana, jest p i e r w s z ą  d o k ł a d n ą  i uwzględniejąeą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą 
Polski. — Całość złożoną w formacia 8-ki, zdohi okładka, opatrzona herbem Polski t zw. Zyginuntowskim, 
wykonanym w kolorach. — C e n a  zł. 1.20. — Podklejona starannie, złożona, lub do zawieszenia zł. 1.80.

d z ia ła ln o ś ć !  N a j p i ę k n i e js z y  ś c i e g !  NTąjwiększa t r w a ł o ś ć !  
J f a j w y g o d u i e j s z y  s p o s ó b  u ż y c i a !

oto są zalety, którym

oryginaln e S in ger  a m aszyny do szycia
zawdzięczają swe niezrównane poTfodzenie.

N o w a  fain W iju a  m a s z y n a  do s z y c ia  S in g e r u  Co. wysofeoram ieiiM a Y i b r a t m g
S h u t t l e  m aszyna uzyskała sobie znow u, tak  iak w szelkie dotychczas w yroby te j fabryki, nadzw yczajne 
uznanie, jest ona w zorow ą pod w zględem  k o n s tru k c ji, n ad e r  w ygodną w użyciu i n ie z ró w n an a  w działa lności, 

Dwanaście m ilionów oryginalnyeli Singera maszyn do użytku dom ow ego, do b ia łego  szycia 
i do w sz e lk ie g o  rodzaju celów przem ysłow ych  je s t  w użyciu, a n a  w ystaw ach  przyznano im  przeszło 
400 p ierw szych  nag ród  i tak  znow u o trzym ały  o ry g in a ln e  S in g era  m aszyny  do szycia n a  w ystaw ie 
w  C h i c a g o  z pom iędzy w szystk ich  w ystaw ców  n ajw iększe odznaczenie; 54  pierw szych nagród ; na w ystaw ie  
we L w o w i e  dyplom  honorow y; n a  w ystaw ie 1895 w K olonii z ło ty  m edal; w C iep licach  zło ty  m edal: 
w Ia ła w ie  trzy  dyplom y honorow e. 705

T H E  S I N G E R  M A W U F A C T U M I S r a  C o . T o w .  a k c .
L w ó w ,  R y n e k  1. 9 . (dawniej Gr. Neidlinger) Filia C ze rn io w ce  u l .  F a ń s k a  1 8 .

Die auf jede Aktie der Oesterreichisch-unga- 
rischen Bank fur das erste Semester 1896 (34Divi-
denden Coupon) statutenm assig entfallende Divi- 
dende von

Fiinfzehn Gulden Sst. Wahr.
wird vom 1 Juli 1, J. an , bei den Hauptanstalten 
in Wien und Buda-Pest, sowie bei sammtlichęn 
Filialen der Oesterreichisch-ungarischen Bank aus- 
bezahlt.

Wien, am 25 Juni 1895. 
Oesterreichiseh-ungarisehe Bank. 

Kauta,
Gouyerneur.

B. Wodianer jun. Meceuseffy,
818

Generalrath. G e n e ra lse k reta r .

D y w id en d a  za pierwsze półrocze 1896 r. (34 
kupon dywidendowy), przypadająca wedle statutu 
na każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego 
w kwocie:

Piętnaście złr. wal. austr.
w ypłacaną będzie od 1 lipca b. r. począwszy, w za 
kładach głównych Banku w Wiedniu i Budapeszcie- 
jakoteż we wszystkich filii ch Banku austryacko-wę­
gierskiego.

Wiedeń, dnia 25 czerwca 1895.
Bank aostryacko-węgierski.

Kautz,
guberni, tor.

B. Wodianer mł. Meeenseffy,
goueralny radca. generalny sekretarz.

(Naehdruek wird nieht honorirt). thrzedruK nie będzie płacony).

Z d ru k a rn i W ł. Ł ozińsk iego , ul. C zarn ieck iego  1. 12 dom  W ern era . (Z arządca W ł. J .  W eber) P a p ie r  z fab ry k i Z p ap ie ru  J .  F ija łk o w s k ic h .
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C. k. D yrekcya galic. funduszu propinacyjnego. 
O b w i e s z c z e n i ® .

K. k. D irektion des galiz. Propinations-Fondes. 
K n n d m a c h i i i i g .

Bel der am BOten Juni 1896 stattgefundenen vierzeLnten Ziehung der 
4%  galizischen Propinationsfonds-Obligationen, wurden nachftflgende Obligatio-

nen zur Riickzahlung gezogen:

Serie A. h 10,000 fl.

Przy czternastem losowań u 4°/0towych obligacyj galicyjskiego funduszu propi- 
nav.yjnego, odbytem w dniu 30go czerwca 1896 zostały wylosowane do

spłaty następujące obligacye:

Serya A. po 10.000 złr.
N r. 16, 76, 169, 171, 252, 293 , 311, 371, 450, 471, 476, 668 , 698, 763.

Serya B. po 5.000 złr. |[ Serie B. a 5.000 fl.
N r. 3, 123, 233, 260, 442, 556, 611, 664, 700, 803, 809, 815, 885, 947, 969, 996, 1201, 1304, 1341, 1374, 1538, 1627, 1630, 1653, 1706, 1721, 1823, 1904, 1997.

Serya C. po 1.000 Kł** || Serie C. a 1.000 fl.
N r. 178, 278, 318, 325, 343, 360, 367, 405, 435, 431, 467, 472, 581, 659, 693, 701, 723, 756, 847, 959, 1043, 1171, 1197, 1349, 1443, 1479, 1586,

1614, 1769, 1836, 1901, 1906, 1918, 2079, 2093, 2184, 2202, 2305, 2382, 2468, 3086, 3140, 3196, 3200, 3233 , 3237, 3352, 3508. 3580, 3602, 3684, 4308, 4381, 4346, 4403,
4 4 7 8 ,4 5 4 3 ,4 5 9 5 , 4669, 4811, 4839, 4941, 5041, 5063, 5103, 5157, 5187, 5234, 5309, 5384, 5387, 5406, 5437, 5445, 5597, 5651, 5743, 5820, 5839, 5850, 3023, 6151, 6137, 6203,
6252, 6278, 6440, 6461, 6469, 6572, 6613, 6776, 6801, 6824, 6844, 6894, 6926, 7145, 7210, 7258, 7306, 7371, 7374, 7410, 7419, 7474: 7475, 7506, 7584, 7788, 7815, 7900, 7928 ,
8 0 4 5 , 8 0 4 8 ,8 0 9 7 ,8 1 0 1 ,8 1 1 2 ,8 2 3 2 ,8 2 4 2 ,8 2 9 0 ,8 3 1 9 ,8 3 5 7 ,8 8 6 2 ,8 4 1 1  8433, 8517, 8519, 8539, 9036, 9062, 9 2 1 7  9 3 7 7 , 9469, 9473 9487, 9566, 9594, 9596,
9699, 9785, 9859, 9884, 9895, 9985, 9993, 10 0 3 6 , 10264 10285, 10443, 10565, 10635, 10661, 10692, 10802, 10926, 11016, 11148, 11160, 11218, 11225, 11272, 11356,
11379, 11389, 11434, 11438, 11455, 11504, 11533, 11537, 11546, 11643, 1 1 7 1 ’ , ld '775, 11820, 11826, 11867, 11899, 11919, 11942, 11981, 12161, 12515, 12580, 12715, 12912,
12920, 12945, 13216, 13248, 13274, 13367, 13426, 13506, 13548, 135&5, 13556, 13719, 13773, 13831, 138 4 8 , 13905, 14035, 14056, 14110, 14149, 14177, 14194, 14283, 14362,
14452, 14712, 14741, 14783, 14921, 14970, 14999, 15044, 15076, 15118, 15183, 15226, 15281, 15308, 15409, 15439, 15513, 15572, 15644, 15700, 15714, 15793, 15977,
15988, 16064, L6116, 16152, 16272, 16348, 16405, 16515, 16584, 16679, 16695, 16776, 16829, 16851, 16935, 17091, 17216, 17223, 17244, 17323, 17438, 17455, 17522, 17579,
17622, 17679, 17707, 17759, 17847, 17933, 17946, 18032, 1 8 1 /3 , 8186, 18267, 18422, 18428, 18480, 18544, 18620, 18818, 18890, 18972, 19041, 19053, 19171, 19277, 19303,
19400, 19417, 19566, 19590 19596 19602 11650. 19663  19688 197o9 19846, 19866, 19913, 20002, 20007, 20116 , 20310, 20394, 20582, 20589, 20691 , 20701, 20716, 20817,
20856 20896 Ź0969, 2099!), 21026, 21046, 21u79, 31108, 21129, 21240, 21295 , 21313, 21405, 21471, 21521, 21528 , 21658, 21368, 21686, 21854, 21915, 21973, 21975, 21986,
22044 22100 22313 22356 22543, 22803 2 2 8 1 8 , 22865, 22890, 22964 , 22995, 23127, 23146 23178, 23337, 23567 , 23621, 23669, 23674, 2 4 )2 4 , 24139, 24162, 24217, 24235,
24236 24322 24477 24602 24628, 24667, 24675, 24801, 24961, 24980, 25046, 25119, 25130, 25160, 25289, 25375, 25468, 25530, 25567, 25585, 25715, 25723, 25757, 25847,
25853 25916 25956 26U06 2 6 0 lu , 26166, 26245, 26258, 26577, 26779, 26876, 26877, 26944, 26960, 26963, 27025 , 27058 27241, 27267, 27388 , 27422, 27436, 27569, 27725,
27729’ 27751’ 27782-p 21812, 27899, 27993, 28034, 28146, 28246, 28318, 28440, 28484, 28537, 28603, 28607, 28811, 2890o, 23980, 28980, 29172, 29211, 27329, 29425, 29447,
2943 ’ 29542, 29568 29676 29850, 29690, 29957, 29970, 29984, 300 2, 30018, 30062, 30521, 30635, 30719, 30731. 30749, 30790, 30930, 30932, 30971, 30986, 31024 31072,
31122 31213 312o5 31312, 31342, 31355, 3 )366 , 31640, 31689, 31737, 31771, 31824, 31978, 31988, 32039, 32077, 321,59, 32170, 32227, 32249, 32254, 32293, 32390, 82431,
32434 32716  32757 32834, 33089, 33151, 331C 8, 33241, 33271, 33283, 33336, 33398, 33546, 33568, 33787, 33956, 34075 34103, 34188, 34245, 34364, 34448, 34524 34525,
34629’, 3 4 6 8 l’, 34705, 34728, 34844, 34871, 34937.

Serya D. po 500 złr. || Serie D. h 500 fl.
Nr. 4, 116, 133, 182, 186, S5x, 506, 525, 805, 806 828 926, 1087, 1108, 1165, 1207, 1271, 1356, 1443, 1444  1478 1534, 1590, 1612, 1639, 1640, 1664, 1667, 1735,

1808 1 9 8 2 ,2 0 2 4 , 2310, 2417, 2546, 2581, 2586, 2749, 2773 2783 2873, 2885, 3137, 3288, 3306, 3488, 3671, 3711, 3745 ’ 3 7 5 4  ’ 3828, 3993, 40S1, 4118, 4167, 4183, 4446, 4489,
4 W ’ 4551 4602, 4710, 4841, 4969, 4974, 4989, 5276, 5^90, )4 0 2 , 5453, 5482, 5529, 5537, 5643 5666, 5686, 5837, 5938 60 4 7 ’ 6143 6163, 6197, 6259, 6410, 6417, 6433, 6436,
6472’ 6522,’6609, 6676, 6 6 8 8 , 6815, 6851, 6869, 6919, 6960 7043, 7207 7215, 7337, 7376, 7397, 7398, 7491, 7567, 7677,’ 77 0 3 ’ 7728, 7737, 7773, 7792, 7844, 7859, 7897, 7915,
79 6 8 ’ 8035, 8173, 8207, 8297, 8401, 8566, 8629, 8669, 8995, 9045, 9066, 9311, 9317, 9355, 9396, 9460, 9556, 9578, 9624 9634 9693, 9762, 9772, 9876, 9956, 9958, 9997.

Serya E. po 100 złr. Serie E. h 100 fl.
N r. 9 8 ,1 1 9 ,1 2 9 , 199, 221, 237, 304, 3 4 7 ,4 1 9 ,4 8 9 , 4 8 9 ,b 2 8 ,b 9 2 , 913, 1118, 1139, 1874, 1381, 1559, 1782, 1864, 1906, 1961, 2042, 2233, 2372, 2390, 2472, 2505,

2510, 2609, 2629, 2636, 2747, 2791, 2809, 2920, 2 9 2 6 ,2 9 9 2 ,2 9 9 5 ,3 0 7 4 ,3 0 8 0 , 3 1 4 0 ,3 2 4 0 , 3249, 3327, 3406, 3575, 3695, 3698, 3792, 3 8 3 8 ,3 8 6 3 ,3 8 8 1 , 3917, 3950, 4067, 4127, 4 1 2 9 , 
4157, 4181, 4208, 4278, 4303, 4306, 4 3 4 3 .4 5 1 5 , 4573, 4831, 4881, 4916, 4936, 5050, 5279, 5294, 5318, 5452, 5453, 5456, 5472, 5487. 5493, 5505, 5537, 5557, 5595, 5608, 5709.
5728, 5754, 5804, 5832, 5881, 5935, 6010, 6 1 1 2 ,0 3 3 4 , 6369, 6406, 6540, 6552, 6611, 6785, 6806, 6944, 6979, 7040, 7094, 7121, 7174, 7252, 7302, 7434, 7435, 7505, 7666, 7710,
7 809 , 7 897 , 7901, 7930, 7 9 9 0 ,7 9 9 8 , 8095, 8 1 3 3 ,8 1 9 6 ,8 2 0 3 ,8 2 9 9 , 8341, 8394, 8814, 8889, 9076, 9080 , 9140, 9141, 9184, 9262, 9318, 9321, 9367. 9415, 9418, 9622, 9625. 9676, 

i0 1 9 8 ’ 10273> 10305> 10314’ 10667- 10846, 10888, 10916, 10973, 10976, 1U979, 10995, 11157, 11412, j1 6 0 2 , 11646, 11856. 11902, : 1 » 1 2 , 12044, 12051, 12122,
l ? 2 7 5 - !2 3 7 5 , 12408, l a 4 38  i 3 4 5 2 1M 89, 12500, 12640, 12997, 13120, 13131, 13214, J3219  13246, 13251, 13278, 18s&3, 18384, 13431, 13462, 13866,

15360 liSSt’ J S ’ t l i -  U 2 3 6 , 14280, 14341, 14497, 14501, 14525 14604, 14636, 1471( 1 4 9 7 5 , .............. ...................................................................................... ....

Serya F. p0 59 złr j Serie F. h  BO fl.

1852 1864Nri9 1 0  l o 7 4  V i n  l 5 6 > 179 456 505 575 616 618. 736, 738, 817, 839, 882, 94C, 972, 1110, 1156, 1159, 1179, 1282, l 4 l 9 ,  149 7 , 1612, 1621, 1656,
1 8 5 2 , 1 8 6 4 , 1910, 2074, 2110, 2150, 2153, 2 l 7 0) h 6 4 ; S  2652, 2683 2910, 3131, 3169, 3248, 3272, 3290, 3533, 35E4, 3544, 3585, 3606, 3806, 3826, 3866. 3o80, 3949.

Die Ruckzahlung der gezogenen Obligationen erfolgt ołrne jeden Abzug 
in Noten ósterreichischer Wahrung vom 1. Januer 1897 an bei der k. k. Lan- 
des-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa des galizischen Propinationsfondes.

Die Verzinsung dieser Obligationen hórt mit BO. Dezember 1896 auf. 
Die von yerlosten Obligationen uber die Verfallszeit ausgezahlten Ooupons, 

werden bei Auszablung des Capitals in Abzug gebracht werden.
Auf Rechnung der k. k. galiz. Propinationsfonds-Direction werden obige 

Obligationen aucb nackstehende Bankhauser einlosen:
iii Krakau: Filiale der Landesbank fur das Konigreich Galizien und Lodo- 

merien sammt dem Grossherzogthume Krakau, 
in Wieli: K. k. priv. óster. Landerbank,

Wiener Bankverein. 
in Prag: Bóhmische Union Bank,

Ziynostenska Banka pro Óecby a Morayu.
Filiale der k. k. priv. ósterr. Landerbank. 

in Berlin: Deutsche Bank,
Dresdner Bank. 

in Frankfurt a/M.: Deutsche Vereinsbank
Frankfurter Filiale der Deutscben Bank. 

in Stuttgard: Wurttembergische Yereinsbank. 
in Munchen: Bayerische Hypothekar- und Wechsel-Bank. 
in Bazilea: von Speyer et Oomp. 
in Zurich: Schweizerische Kreditanstalt. 
in Briissel: Cassel et Oomp.

Schliesslich wird bekannt gcgeben, dass in den Kreditbuchern der k k. 
Landes-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa des galizischen Propinationsfondes 
folgende Vormerkung haftet, und zwar:

1. die eingeleitete Amortisirung bei der Obligation:
Serie C. uber 100" fl.

N i. 1020.
II Sej*ie E. uber 100 fl.

N r. u239.
2. die bereits erfolgte Amortisirung der Ooupons von den Obligationen

Serie C. uber 1000 fl.
1020 zahlbar 30/6, 31/,, 1893, 30/6 u. 31/12 1894

w Wiedniu: 

w Pradze:

w Berlinie:

Spłatę kapitału za wylosowane oblio-a« • i +rr
uskuteczniać będzie bez wszelkich potrąceń y® w notach ̂ tryack ie j^
c. k. główna kasa krajowa we Lwowie i 1p0eziiw^  od 1* styczn ia  
propinacyjnego. Jako kasa galicyjskiego funduszu

Oprocentowanie tych obligacyj ustaje % ■, . luQA
Kupony od wylosowanych obligacy za d £ ńC em  g r u d !U a urzy

wypłacie kapitału potrącone alsz? czaS wypłacone, będą przy
Na rachunek c. k. Dyrekcyi galic. fundnc. • • „n7r,ł'npań
powyższe obligacye także jhstepujijce 7 ™ ? !  W a0aC

”  K " l “ “  s ę g m d M f H #
& .k: austryack, Bank dla krajów koronnyeb,
Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe 
Czeski Union Bank.
Ziynostenska Banka pro Cechy a Moravu 
Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych.
Bank niemiecki,
RorjTr

w  F ra n k fu rc ie  n /M .: Niemieckie StowarzySZ6n;e bantowe
W  S tn tt» e  l • ^  ? rankfaroka Bai* «  niemieckiego.

N tu ttg a rd z ie : Wlirtemberskie Stowarzyszenie bankowe
Z ^ 01la1ch iu m : Bawarski Bank hipoteczny i wekslowy. '
W Bazylei: VOn Speyer et Comp.
W A urychu: Szwajcarski instytut kredytowy.

\r  ^asse  ̂ et Oomp.
iow ■ eszcie czyni się wiadomo, że w księgach c. k. głównej kasy kra- 
adrw  We Lw°wie jako kasy gabc. funduszu propinacyjnego znajduje się 

acya a mianowicie:
ł- rozpoczęta amortyzacya przy obligacyi:

Serya C. u® 1000 zł.
Serya E. na 100 zł.

2- dokonana amortyzacya kuponów od obligacyi
Serya C. na 1000 * .  

płatnych 30/6, 31/12 ^ / 6 * ^V i2 1894
płatnych 30/6 J892
płatnego 31 / , 2

Serya E. na 100 złr. 
płatnych 30/,, 3 i / l2 1893, 30/e, 31/12 1894

We Lwowie dnia 30. czerwca 1896.

N r.
1892
1893.

20884, 20885 „ a m  3 0 /6
34288 „ n 3 1 /12

S e r ie  E . iiber 100 fl.
3239 zahlbar 3 0 31/12 1893, 30/6, 31/la 1894

| Lemberg, am 30. Juni 1896.



wylosowanych na dniu 31. grudnia 1895 i poprzednio 
4% obligacyj galic. funduszu propinacyjnego wraz z ter­

minami wypłaty.

iiber die am 31. Dezember 1895 und die in den M lieren 
Ziehungen yerlosten 4% galizischen Propinationsfonćs- 

Obiigationen sammt den Rtickzahlungs-Terminen.

S erya i kw o­
ta  k ap ita łu  

złr.

i
T erm in  

w ypłaty  dn ia
T erm in  

w ypłaty  dnia
T erm in  

w ypłaty  dnia
J\S

T erm in  
w ypłaty  dn ia

JW

T erm in  
w ypłaty  dnia

T erm in  
w ypłaty  dn ia

T erm in  
w ypłaty  dnia

J \S

Term in  
w ypłaty  dn ia

Serie und M M JW
K ap ita ls - B ilckzaklungs- B uckzaklungs- B tickzahlungs- B iickzaŁlungs- B uckzahlungs- B tlckzaklungs B iickzahlungs- B tiekzahlungs-

B etrag T erra in  den T erm in  den T crm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den
G u l d  e n

A . 13 1896 89 1// 7 1896 138 7i 1892 216 v7 1896 455 V7 1896 664 V7 1896 839 lh
1

1896

1 0 . 0 0 0
68 V7

13
134 1// i 1895 162 1// 7 1896 256 11 » 526 11 n 676 11 „ 857

81
ił
11 135 1896 168 >1 łl 274 11 18^3 636 11 11 783 13 33

77

91 7t 1896 435 V7 1895 Ó90 1/li 1894 765 v7 1896 1023 ill 1896 1360 V7 1896 173Ś 1896 1983 7t 1896

B .
129 466 1896 713 1896 925 11 51 1053 11 1440 11 13 1858 n 13
193 485 1895 732 i l” n 946 n 1) 1141 11 31 1443 11 31 1876 7i 11

5 . 0 0 0
289

”
606 1896 741 u 1007 u 11 1167 11 31 1481 11 1895 1879 n 13

427 13 654 n « 761 1315 11 13 1601 11 1896 1976 11 1895

133 V?
V,
V7

1896 3989 1896 8050 1k
v 7

1896 12282 Vt 1896 17303 Vt 1896 22658 1/7 1896 25801 V7 1896 30547 V7 1896

153 4159 Vt 8116 D 12327 ii 75 17389 )ł 11 22672 33 33 25839 ii 11 30597 ;;
170 4193 8168 n 12331 11 J1 17549 1894 22777 ii 77 25873 7i 1895 30614 31 77
260

n 71
4297 8197 u 12333 ii łl 17590 11 1896 22790 n 13 25976 7, 1896 30616 1) 11

340 1894 4330 8263 jj 11 12359 » 11 17605 11 n 22858 Vi 31 25989 7i 1895 30816 11
Vi

»
345

n
1896 4362 8388 u 12367 Vi łl 17657 11 n 23074 ih 33 ; 25990 13 1894 30819 W

454
n

4383 8468 15 12474 77 15 17779 7i 1893 23090 n 77 26057 V? 1896 30868 V? 1895

610 1895 4436 8504 11 ;i 12484 ii 11 17801 V7 1896 23119 u 1892 26111 1? 31 30987 n 1896

672 1892 4491 i
n

8554 u 12524 n 55 17817 n 11 23120 11 31 26201 n » 31034 11 1894

769 1/i 1896 4495 1891 8626 )) ii 12588 >1 11 17818 n 11 23223 n 1896 26276 >i 113 31036 Vi 1896

822
/1 

Vt 4600 V, 1896 8726 11 12656 n 11 17878 u 11 23266 11 77 26313 11 » 31061 u 11
827 1895 4671 u 8842 vl 1893 12931 11 11 18004 11 23331 n 11 26360 11 11 31069 11 13
837 1896 4734 8941 1/h 1896 13061 u 15 18073 11 n 23341 n 33 26491 13 11 31084 11

ilh
71

838 4743 8953 li 1895 13067 « 11 18176 » 33 23378 n » 26532 11 » 31091 n
849 4749 8973 iih 11 13079 u 11 18303 Vi 11 23429 11 ii 26576 13 1893 31103 11 n
867 1895 4755 n 8990 1/l\ 1896 13109 7i 1894 18387 V7 n 23471 7i 33 26625 13 1896 31138 n

1021 1893 4959 9071 ii
n 11 13115 77 1896 18390 11 31 23519 7 7 1895 26645 13 ił 31257 u 71

1091
11 

7t 
7.

1896 4969 n 9117 n 13230 n u 18528 31 23626 33 1896 26670 11 ił 31271 31 11

1133 5015 » 1895 9177 1893 13252 ii 51 18821 1k 11 23660 11 33 26691 11 77 31329 33

1150
1 1 

7t 5027 ji 1896 9179 n 13347 ii 11 19268 1893 23693 33 33 26727 11 77 31351 11 n

1361 5038 n 9219 1896 13472 » J) 19627 11 1896 23860 7i 11 26817 11 13 31564 n 11

1425 7 t 5105 n 9432 11 11 13491 » 1894 19746 11 3) 23932 77 13 26997 U 13 31594 n 13
1482

i i
5161 n 9599 11 n 13505 » 1896 19822 11 n 23947 i' 11 27035 n 31 31614 11 17

1544 5216 n 9623 n u 13588 11 55 19860 7i 11 23964 13 13 27123 13 11 31658 11
1574 5243 n 9672 ii u 13880 « 55 19871 V7

>1
11 23971 7i 1895 27229 11 11 31695 u 33

1576 5267 ;j 1895 9718 u ii 13916 >1 51 19883 31 23996 >3 1896 27265
77

11 32481 11 »
1792 1895 5271 ii 9812 3) 13926 ii 11 19894 >3 24059 77 11 27302 11 32529 11 33
1793 7  7 1896 5382 n 1896 9959 1895 13942 11 55 19898 i 1894 24064 » 1) 27419 n 13 32593 u

7i
31

2100 5416 n 9987 1//1 1896 13967 1? 51 20012 V? 1896 24073 13 27511 n 13 32635 11
2127 5504 » 10073

/1 ii/7 n 14010 /i 55 20013 11 24076 13 13 27556 7i
7 r

31 32670 11
V,

1895

2174 1895 5773 Vi 1895 10101 >1 14074 n 1892 20015 11 11 24099 13 13 27578
27588

13 32690 1896

2205 1896 5823 1/7 1896 10105 11 14086 7i 1896 20071 ?? 11 24121 33 7? 13 11 32933 » łl
2229 v” 1895 5841 31 10113 « 14109 77 5) 20216 11 11 24283 Ił 11 27601 7) 11 32979 11 n
2258

/1
1/7 1896 5844 J1 10132 11 14114 11 55 20232 11 n 24327 7i 1893 27629 11 11 32999 11 n

2360 5860 J1 10272 11 14120 » >1 20256 11 31 24328 77 1896 27683 11 11 33053 n 1895

0 .
-Ą f\ f\ f\

2391 5895 11 10377 u 14625 » 11 20272 11 11 24335 7i
33

1895 27704 13 >3 33054 11 1896

2466 6130 Vi 1893 10390 l// -i ii 14650 n 51 20290 11 31 24403 1894 27919 33 13 33173 31 1895
1 . 0 0 0 2485 1895 6138 ‘ /7 1896 10416

11
*/17 ii 14784 ii 51 20337 11 1893 24404 77

ii
1895 28019 13 11 33180 ii 1896

2504 1896 6164 Vi
v7
‘/i

10456
1 i

14791 11 55 20390 13 1896 24416 1893 28035 Tl 11 33252 n n
2527 6200 1895 10459 1.895 14806 n 20403 n 31 24417 7i

13
1894 28053 13 13 33254 7i

V?
1895

2553 v”
71

6303 1896 10471 1893 14817 11 11 20411 n 13 24422 1893 28138 13 13 33304 1896

2600
2760

7t 75 6314
6348

v 7
)1

11 10614
10638

11 1896 14842
14933

7i
7t

1894
1896

20467
20580

13
>1

31
31

24440
24473

77 1894
1896

28145
28171

13
11

11

11
33405
33460

13
13 1895

2786 £ 1892 6372 11
11

10678 14949 7 i 1893 20698 1) 31 24546 j) 1895 28216 >3 13 33569 13 1896

2789
77

7 J 1894 6446 11 1895 10681 1// \ 1894 14975 7 7 1896 20858 7i 13 24549 7i 1896 28223 13 11 33652 33 1895

2790 6456 7i 1893 10708
11 ii 
17 1896 15301 51 20861 V7

n
31 24600 7 7

13
11 28274 13 11 33671 11

Vi
1896

2804 i 1896 6544 1895 10709
1 1

1895 15328 11 « 20862 W 24702 28314 11 13 33747 n
2887 6624 1/7 1896 10796 1896 15396 u 51 20895 j/i 1894 24752 11 13 28491 13 31 33776 77 1894

2917 Vi
7t

6628 ii 10834 15483 n 51 20900 V7 1896 24772 33 13 28554 13 11 33785 1896

2995 6656 » 10884 15552 ii n 21007 11 24837 13 » 28570 ;; 11 33843 13 »
2999 1894 6663 'lt 11002 1/” /1 15696 ii 5) 21136 u 11 24838 1895 28581 13 33 33893 11 13
3049 v" 1896 6698 7? 11003

/1
1895 15710 11 13 21238 31 24839 1892 28612 13 11 33916 11

1li
11

3087 1891 6816 11051 1// 7 1896 15744 ii ii 21254 7i 31 24848 11 .1896 28821 13 11 33936 1894
3106 77 1896 6836 1894 11072

i  /
15772 >1 n 21268 1/7

ii
31 25001 13 13 28838 33 33 33950 77 1896

3122 6856 1895 11114 15828 7i 51 21318 13 25031 11 13 28874 13 31 33952 11 U
3191 6903 1896 11244 15830 V7 1890 21346 u 31 25035 >3 28948 11 33 34030
3217 6929 11296 15850 7i 1896 21436 ii 3) 25150 ii n

29130 11 11 34398 11 1894

3262 7063 1895 11308 15861 77 „ 21442 7i 11 25158 11 13
29180 33 11 34405 1896

3307
T)

7152 1896 11378 15878 n 1895 21478 V?
n

11 25224 31 11
29257 11 77 34516 11 11

3326 7369 11380 15949 ii 1896 21487 33 25259 13 13
29435 13

I 895
34544 13 11 j

3382 7404 11500 1895 16255 u 51 21513 31 31 25273 33 11
29484 11

7i
34575 13 ” !

3440 7409 1895 11553 1896 16570 ii 55 21530 11 31 25285 33 >3
29581 11 34670 31 31

3486 7440 1896 11575 16575 u 21700 « 25349 13 ;; 2 9 6 8 1 V? _  13 34688 31

3489 7444 11612 16697 n 21934 11 25417 31 1893 29742 13 I 8y 6 34704 11 3?

3501 7464 11764 16802 11 5? 22072 25430 33 1896 29903 31

1895
34747 31 n

3518 7466 11804 16888 22098 25447 11 >3 29918 31 34874 13 13

3546
Ji

7553 11870
11

16951 j i » 22145 f f 25467 11 13
29950 7 ł

7t

I 896 34891 11 33

3637
11

7566
n

11916
11

17068 77 51 22209 j) u 25484 11 1?
30002

31 34961 11 1893

3650 >7 7577 7i 1895 11989 •5 n 17107 n 55 22223 n >1 25499 11. V 30224 /; » 34978 11 1896

3746 7606 .V7 1896 12018 11 17184 11 55 22446 11 » 25547 13 11
30271 11 13

3799 7i
77

1894 7668 1893 12099 17200 u 55 22456 31 25550 11 31
30280 77 11

3937 1896 7849 1896 1 2 1 1 0 17229 11 51 22482 Vi 31 25644 13 1894 30318 u 33

3959 7944 1894 12144 17277 55 22615 7 ,
1?

31 25675 33 1896 30365 ii 11

3984 W 71 8037 vi’ 1896 12224 v’i łl 17292 11 15 22651 1) . 25677 ?? 33
30477 11 11

69 7? 1896 974 V7 1896 1964 V7 1896 2821 7? 1890 3663 1896 4346 v 7 1896 4835 7i 1896 5847 V, 1896

144 1895 1018 2029 2853 1896 3730 11 4403 77 4870 7 7 n 5887 77
‘/i

n
157 n 1896 1069 1895 2032 1894 2884 ii 3749 7i

j /7
11 4422 11 31 4934 13 1895 5919 1895

167 1173 1896 2079 ‘/i’ 1895 3025 1891 3849 11 4438 7i 11 4993 13 n 5924 ■li 1896

173 1235 11 2107 V7
ii

1894 3091 1896 3950 31 n 4448 7 7 13 5066 11 1893 5925 7i 1895

275 7t
7.

n 1266 11 1894 2 2 2 1 1896 3133 55 4000 W 31 4449 ?? 33 5096 11 1896 5967 V7
7i

1896

283 1895 1274 7i 2286 u 1895 3172 4025 » n 4455 33
5107 11 n 6013 n

D .

500
284

i i
1896 1437 2382 u 1896 3190 4037 7i 1891 4482 15 13 5114 U n 6042 V7 1892

287 V7 1505 1896 2390 ii 1892 3223 ‘/i 4042 V7 1896 4497 33 1894 5213 77 n 609E 13
1896

323 1530 7” 1893 2424 1896 3296 v7 4056 11 D 4547 7i 1896 5218 13 n 6100 11 »
519 1894 1550 1895 2453 n ii 3407 4152 11 31 4598 77 13 5225 13 n 6110 łl

lli
1895

547 77
7i
V7
7i
7 7

1896 1654 Vi 2494 n n 3481 4175 11 1895 4716 77 11 5372 77 1895 6123 13

592 1893 1719 v 7 2538 3500 ii j) 4215 7i 1893 4725 7i 11 5494 77 13 6142 ill 1896
594 1894 1771 1896 2683

a
w 1895 3559 11 >1 4302 ‘/7 1896 4759 77 H 5546 13 1896 6167 n 1892

640 1896 1821 1893 2725 n 1896 3574 7i
V7

1893 4304 ii 13 4795 13 1895 5634 11 n 6199 n r>
788 jł 1833 1892 2768 7i ił 3613 1895 4332 7i 1894 4799 13 1896 5709 11 n ' 6413 n 1896
897 n n 1892 1896 2809 V7 3629 1896 4337 V7 1895 4811 13 łi 5711 11 11 6432 71 n

1 919 l/i 1891 1904 1) n 2819 u 7) 3644 7r 99
4342 11 1894 4815 » 13 5786 13 n 6470 17



Ser j a  i kwo­
ta  kap ita łu T erm in T erm in T erm in T erm in T erm in T erm in T erm in Term in

złr. w ypłaty  dnia w ypłaty  dnia w ypiaty  dnia w ypłaty  dn ia w ypłaty  dnia w ypłaty  dnia
JK?

w ypłaty  dnia w ypłaty  dn ia
Serie uud JK? J S J\ff J ł ?
K ap ita ls- E iickzahlungs E iickzahlungs- E uckzahlungs- Eiickzahlungs- E iiekzanłungs- Eiickzablungs- E iickzahlungs- E iickzahlungs-

B etrag T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den T erm in  den
G u l d e n

65B0 i 1896 6819 77 1896 7060 % 1895 7449 1/7 1896 8469 1896 8988 77 1895 9431 j/7 1896 9742 ili 1896
6547 6836 1894 7115 11 1896 7462 1895 8600 77 77 9000 1896 9473 17 0 9840 n 77
6550 6846 v’i 1895 7127 ji 15 7550 1894 8607 77 1894 9013 0 9523 0 0 9858 0 77

D .
6721 6852 7129 11 15 7578 1896 8622 11 1896 9166 0 9557 71 0 9891 0 71
6741 v : 6899 1892 7169 n 11 7616 jj ii 8665 Vi 0 9181 0 9593 17 0 9932 77 0

5 0 0
6771

11
6921

\
v7

1895 7182 n 71 7646 51 11 8712 77 77 9221 0 9607 11 0 9943 7i 1895

6777 1893 6986 7255 n n 7723 7} 8792 71 0 9296 0 9614 Vi 0 9944 77 1896

6807 1896 6987 1896 7275 ii 71 7855 )j u 8904 V 1895 9323 0 9642 77 71 9979 V7 0
6812 i

7i
7005 7 t 1895 7385 55 5) 7967

l
0 8927 11 J 896 9358 0 9681 71 51 9986 0 7?

6818 55 7022 V7 1896 7406 11 11 8324 1? 8983 » 17 9380 0 0 9737 71 77

63 Vt 1896 2344 Vt 1896 4548 % 1896 7117 v7
7i

1895 9390 7 , 1896 11843 v 7 1896 14440 V?
1/li

1896 16970 1/7 1896
81 77 1890 2430 1894 4569 W n 7164 1896 9421 7t 0 11881

i l
Vi
V?

1895 14492 7? 17011 ii 0
135 77 1896 2453 1896 4611 n 7167 ’/7 1890 9454 77 1894 11882 1894 14522 1/11 11 17100 55 0
138 » n 2462

55
1893 4624 11 1895 7195 1896 9475 7i 1893 11924

1 1
7i 1896 14556 11 17147 57 0

150 7i
ii

0 2467
n

1/i 1894 4705 ii 1896 7338 n 11 9612 77 1895 11942 14579 1//l 1893 17196 ;; ?1
156 1895 2468 1896 4768 15 7374 7i 7) 9710 7i 1896 11976 14646 1// 7 1896 17353 7i 7?
194 7 7 1896 2492 i

4774 ii n 7406 77
7i

1894 9731 1/7 1893 12006
n

Vi ■
l/7

1895 14656 17356 1892
257 7i

7  7
1895 2659 1894 4949 i/i 1893 7410 1895 9757 7i 1896 12007 1896 14660 0 1895 17373 71 1896

282 1896 2776 1895 4977 ih 1896 7414 7  7 1896 9787 77 0 12026 J) 14668 1896 17440 11 7?
295 2796 7i 1896 4982 7i 1895 7424 u 8 9848 7i 77 12029 yj 14685 0 75 17537 77
299 2804 5074 V7

7i
1896 7473 jj 0 9917 77 0 12056 1895 14701 17 77 17722 7i 0

314 2820 7, 1895 5150 1894 7478 u 0 9952 77 0 1 2 1 1 2
0

1896 14815 77 0 17729 V7 1894
371 2821

17
1896 5163 il7 1896 7482 7, 1893 10014 71 0 12192

??
1894 14820 71 0 17752 ‘/i 1896

413
71

2872
n 5241 ii 1895 7516 1892 10023 77 1891 12247

11
1896 14864 7i 77 17876 1/7 71

414 i 2914
n

V. 1895 5252 1896 7566 1896 10061 « 1896 12368
0

1894 14879 1/7
71

0 17914 71 1895

417
11

7 7
7?

2924
11

1894 5284 ii 0 7567 1895 10136 0 1894 12388 i  
7  7

1891 14886 0 17935 77 1896

428
55

2935
11

7 , 1896 5297 u 77 7575 77 1896 10145 0 1896 12389 0 14887 0 17949 0 0

452
n

1892 3040
/ 7

7t
7 ,

1895 5333 7i
V7

17 7639 10151 77 1895 12436 1896 14905 7i 1895 17952 7? 0

504
n

1896 3043 1894 5343 5) 7643 1892 10174 77 1893 12482
11

0 14909 V,
77

1896 17977 77 0

519
n

3066
17 1896 5415 ii

‘/i
1895 7645 v” 1894 10209 77 1896 12553 1/7 1892 14932 0 18102 7i 1893

542
/I 55

3125
ii 5444 1893 7677

/ 1 
7 , 1896 10259 7i 1895 12557 1896 14936 77 0 18176 V7 1895

552
0

1895 3137
ii

W 5467 V, 1896 7736 10261 77 1896 12561
0

1893 14983 0 18178 7i 1893

558
11

7 , 3183
ii

7i
77

5476 7749 1895 10271 77 n 12605 1896 14990 7” 1895 18200 1896
592 1896 3185 1891 5524 7i 1895 7792

ii
1896 10278 11 77 12620 0 15081 v 7 1896 18320 7”

71

1893
661 3199

n
ii 5533 77

11
1896 7810 10354 0 0 12628 0 15126 0 1893 18413 1896

793 3223 v : 1896 5556 1895 7904
n

1893 10390 0 0 12681
0

1893 15209 11 1896 18441 j;
8 18 1895 3228

/i 1895 5559 1896 8065 7” 1896 10452 77 0 12744
??

1896 15214 n » 18448 7i 71
844 7'” 1896 3275 51 5576 ii 17 8079

/1
1892 10553 77 1894 12757 0 15256 11 0 18518 7, 0

862 7ł n 3303 1896 5585 1895 8081 ii
1896 10571 1892 12813 0 15276 0 0 18611 0 0

896 w 3313
55

v7 1892 5605 ii 1896 8104 A 1894 10747 7i 1894 12823
0

0 15277 1/i 71 18632 0 71
916 7? 1895 3324 1895 5621 ii

7i
17 8132 u 1895 10759 77 1893 12904

0
0 15323 7, 0 18639 n 0

E .
950

11
1896 3336 1896 5631 8134 77 1892 10791 1896 12947 V? 0 15392 77 77 18678 0 »

963 7? 1891 3378 1893 5770 1894 8147 u 1896 10832 7i 7? 13043
/I

7i
77
Vi

0 15437 r 37 18684 7i 51

1 0 0 1 0 0 1
i i

1896 3389 1 /” 1896 5800 7” 1896 8247 n 10833 7 , 11 13114 0 15445 0 1895 18710 0
1058 11 3418 11 55 5869 7i 77 8259 n 10858 0 77 18139 51 15484 7i

1/
h

0 18774 7i 1894

1118 JJ 3446 ii 55 5963 i/l 77 8348 71 1894 10864 7i 1893 13169 0 15502 1896 18870 77 1896
1147 3462 i/ 51 5979 ii n 8364 » 1895 10869 1896 13309 V, 77 15511 77 n 18955 n 17
1205 1895 3481 i/

M 1895 6039 7) 8400 ii 1896 10 8 8 2 7” 77 13321 7i 1895 15519 1/li 1894 18966 » »
1273 n 1896 3486 17 1896 6046 11 8406 77 1892 10911 0 13326 1896 15527 1 }/ 7 1896 18991 77 51
1341 n 1891 3523 V 57 6081 1/”li 1893 8466 1895 10912 7i

77
1895 13370 0 75 15593 1/li 0 19006 71 51

1343 r> 1896 3576 55 6247 i/17 1896 8475 Vi 0 10928 1896 13385 0 15599 11 1892 19026 7! 1895
1376 n 55 3606 li n 6276 8637 v7 1896 10953 77 13419 » 15785 1/\7 1896 19216 77 1896
1386 7i 1891 3727 n łf 6281 1895 8650 n n 10966 1895 13594 7i

7 ,
V,

1893 15864 11 1894 19255 0 771423 w 1892 3767 li 1893 6305 1896 8688 ii n 10992 0 1896 13595 1896 15874 1896 19260 0 571448
1465
1488

» 1891 3770 n 1891 6307
ii

1894 8706 n ii H 0 6 0 0 0 13598 1895 15903 71 1890 19317 0 0
n

ill
1895 3785 1896 6316

n
Vi 1895 8709 1892 11072 77 1895 13607 77 11 _ 15912 1896 19457 7J 0

1896 3814 11 1894 6317
6330

8714 7i
77

n
7i

1895 11159 77 1896 13617 1896 15990 11 11 19588 0 01598 n n 3840 n 1896
17

1896 8720 1896 11183 17 » 13638 7i 71 16025 7i 77 19602 7i 1894
1612
1635

ii
n

55
55

3884
3958

u 5) 6376
6408
6481
6457
6470
6486

n
n

i. (J Łl V 
71 8740

8792 1894
11208
11229

0
77 1894

13685
13862

77 75
0

16065
16087

1/7 0
0

19646
19706

77
0

1896
«

1762 n 55 3972 7) 1895
ii 11

8817 7 7 1895 11265 0 1896 13884 7i 1892 16123 7l
>5

77 19710 7J 77
1803 n 75 4029 11 1896

17
8846

i * 
ii 1896 11324 0 0 13902 77 1896 16150 1894 19714 77 0

1811 n
7i

1890 4040 11 n
1893 
1895
1894

8892 n 11362 7i 1894 13934 ?? n 16185 0 71 19868 7i 1894
i 1833 1896 4148 71 u

7i
V7

8911 n
ii
U 11406 77

7t
1895 13948 0 18 9 8 16245 7  7 1896 19922 77 1896

j 1842 7̂ 11 4153 11 1895 6493 8958 ii >1 11418 0 13951 71 1896 16346 7?i 1990 n 55 4168 U 1896 6511 1896 8974 u 1895 11519 ii 1896 14026 7 i
77

1895 16352 1 //i 1894 ii 2041 0 55 4197 ii 1895 6585
15

8976 ii 1896 11568 77 77 14103 1896 16373 ilh 1896 1

i 2149 » 55 4220 n 1896 6638
n

o. 1894 9070 7i 1892 11578 0 1895 14105 7i 0 16376 0
1

2152 >5 1895 4234 111 i 1891 6693
li

7 7 1896 9088 » 1896 11600 0 71 14130 1 /‘7 0 16391 i/”M 0
2160 7? 1892 4300 /i 1895 6814 1892 9098 ii 0 11655 » 1892 14159 7i 16518

11 
1 // 7 n i

i 2161 7i 1893 4371 55
1896

6919
«

1895 9169 V7 » 11675 71 1896 14188 1895 16636 1893 !
l 2163 » 1896 4425 17 6923

11
1893 9196 n 17 11747 7i 77 14225 7t 1894 16692 1895i

2 2 0 1 u 5* 4426 51 55 6933
n

1896 9234 u 1894 11784 » 1895 14257 1896 16751 1896
2229 7i 55 4453 51 . >1 7001

n
9308 u 1896 11785 77 0 14301 16783 0 71

2262 1895 4522 55 1893 7024
u 9309 7i 17 11787 » 1896 14388 1895 16814 17 >1

2298
u

1996 4537 55 1896 7053
?i

1892 9334 77 1893 11788 77 0 14415 1896 16920 1/li 1894
2336 ii 55 4545 0 1894 7085

)i
» 1896 9368 7i 1894 11822 7} 1894 14439 0 0 16942 1/17 1896

109 7  7 1896 491 7? 1896 889 1896 1446 7i 1891 1798 1896 2145 77
0

1896 2582 7i 1896 2880 77 1896

153
n

1895 516 11 1895 907
17

7i
V7

1895 1480 V7 1896 1832 11 0 2177 2588 V? n 3663 77 n

209
w

1896 561 » 1896 1025 1896 1483 7! 17 1834 77 71 2217 2653 0 0 3697 0 r
264

7) 592 7i
7?

1895 1047 1557 77
11

71 1835 7i 71 2325 2670 0 1895 3720 0 ii \

F . 299
?1

1894 689 1896
■1 VT | 
1 1 0 2

u 71
1571 1848 77 79 2349 7i

^7
0

1895 2696 0 1896 3817 11 51

5 0
358

55
1896 693 7i 1893 1176

17
7i
1/?

11
1629 7i 1894 1868 77 1895 2352 1891 2710 7i 0 3833 7i 51 !

f J & K J

413
» 713 55 1896 1330

77
1895 1631 7? 1895 1963 7i 1894 2417 1896 2762 77 71 3908 h 57iJO

466
5* 55 767 ih 55 1382 1894 1633 1896 1993 ih 1896 2458 71 2826 7i 1895 3966 1 1li

7 7
0

468
55

1894 798 55 11 1396
71

1896 1634 7i 0 1999 77 n 2532 17 71 2833 7 , 1896 3988

1
i

469
55

55
1896 807 7i 11 1430

11
7i » 1727 77 77 2109 n 71 2548 11 17 2837 n 0

We Lwowie, dnia 30. czerwca 1896.

*

Lem berg. am 30. Juni 1896.




